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niedziela przedwyborcza. 
Dziś w Łodzi odbędzie się wiele wieców i zebrań politycznych.—P. Tramp-
ezyński redivivus.—Przygotowania wybdrcze komunistów do sejmu !••« 

senatu.—Dlaczego litwini wybofali s ę z bloku mnejszości? 

Chłopi chcą kandydatury Marszałka Piłsudskiego. 
Warszawski korespondent JRepubUkT 

tel ei oo uje: 
(B) 

Lodź, 21 stycznia. 
Dzisiejsza niedziela przedwyborcza 

w Łodzi zapowiada sie dość żywo i c e-
kawie: zwołano w obrębie Łodzi kilka­
naście wieców i zebrań przedwybor­
czych. 

Większość tych wieców urządzają 
partjv lew cowe. podczas Kdy inne-orga­
nizacje ogłoś ły już zwołanie wieców 
jedynie w powiatach okręgu łódzkiego, 
mnejszą kładąc wagę na wyborców w 
mieście. 

M. in. w sal| rady miejskie! odbędzie 
rfe dziś zjazd powiatowy „Wyzwole­
nia". P. P. S. urządza konferencje w 
swych lokalach partyjnych. 

Dopiero we wtorek odbędzie się 
Zjazd wojewódzki delegatów bloku bez­
partyjnego dla wyboru komitetu woje­
wódzkiego. 

Przez pcw en czas oblegały pogłoski 
0 kandydowaniu z listy bloku w okręgu 
łódzkim p . Bukowieckiego. 

Proszeni Jesteśmy o zaznaczenie, że 
wadomość o tern jakoby prezes proku- c h w a l e prezydjum | stanęli na stanowi 
ratorji generalnej p. Słamsław Bukowie- g k u r a Jetem przez podpisanych pod de 
cki kandydował do sejirro jest niezgodna ki a racja protestacyjna z p . Steckim na 
1 prawda. „e l e , 

Jeśl o kandydatów chodzi, możemy 
powtórzyć za pismami .jiarodowemi 

Lista państwowa komunistów 
otrzymała JYa 13.— Slok mniejszości' nie uzyskał JVfo 16 

W ciągu dnia wczorajszego w głów­
nej komisji wyborczej zgłoszono 5 no­
wych list państwowych kandydatów do 
sejmu i senatu. 

Nr. 13 otrzymała lista partji komuni­
stycznej występującej pod nazwą „Jed­
ności robotniczo - chłopskiej". Na pier 
wszem miejscu tej listy figuruje b. pos. 
Adolf Warski-Warszawskł. 

Nr. 14 otrzymała lista chłopskiego 
związku współpracy z rządem. Jest to 
grupa o. Jana Stapińsklego I b. pos. Hi­
polita Śliwińskiego. 

Nr. 15 otrzymała Usta stronnictwa 
katolicko - ludowego, któremu w po­
przednim sejmie przewodził pos. dr. Ma 

takiewicz. Cały klub katolicko - ludo­
wy liczył 5 posłów. Jest to stronnictwo 
niewielkie, mające wpływy tylko w o-
kolicach Tarnowa. Na pierwszem miej­
scu listy kandyduje były poseł ks. dr. 
Jan Czuj. 

Z nr. 16 zaszła rzecz bardzo przy­
kra dla bloku muejszości narodowych. 
Przez cały czas Uczył blok mniejszości 
narodowych na otrzymanie tego nume­
ru, pnd którym występował przy poprze 
dntch wyborach. Jednakże dnia wczo­
rajszego składanie Ust poszło tak szyb­
ko, że komitet wyborczy bloku mniejszo 
ści nie zorientował się 1 nr. 16 został 
„wyłapany: otrzymała go zbliżona do 
komunistów P. P. S.-Icwlca. Na czele 
listy figuruje p. Andrzej Czuuia. 

A więc w bloku prorządowym^. 
że „dzle" do sejmu p. Trgmpczyńskl. 
W Warszawie obradował wyaział wy­
konawczy narodowego komitetu wybór 
czego, który zajmował sie ustaleniem 
kandydatur ua listę państwową. Listę 
tę rozpoczyna marsz. Tranuwzyńsk . 
Stoi on też na pierwszem miejscu w 
Poznaniu. Listę tego komitetu w War­
szawie rozpoczyna prof. Roman Rybar-
ski. 

Zdaje się również, że na nim sie rów­
nież skończy— 

F r o n d a w P o z n a n i u 
Z Poznania donoszą: 
W dniu dzisiejszym odbyła sie tu kon 

ferencja szeregu członków stronnictwa 
chrześcijańsko-narodowego z okręgów 
wielkopolskiego i pomorskiego. Na kon­
ferencji omawiano ostatn e wydarzenia 
polityczne m. >n. znaną uchwałę prezyd­
jum stronnictwa, zabraniającą członkom 
kandydowania z list bezpartyjnego blo­
ku współpracy z rządem. Zebrani wy­
powiedzieli się zgodn e przeciwko u-
•saiimnimwaiinimi>iiMiiiiiiiiii 

Komuniści. 
Skoro mowa/o endekach, trzeba za­

raz wsponfiniiieć i o ch sprzymierzeńcach 
z lewej strony—komunistach. Dopusz­
czenie ich list zdaje się już nie ulegać 
wątpliwości 

Z Hrubieszowa donoszą, że odbyło 
się tam posiedzeń e „Solrobu". Przewo­
dniczył zebramiu Ukrainiec Michał Cham 
ze Lwowa. Stworzono komitet wybor­
czy, w skład którego wesz.lo 13 osób, 
przeważnie członków b. niezależnej par­
tji chłopskiej, oraz ustalono osoby kan­
dydatów na posłów: Karciuka. Bobró­
wka, Duczuka i Tytusa. „Selroh" jest 
komunistyczną wiejską organizacja u-
kralńską. 

Jak donoszą nam i Wilna, powstał 
okręgowy komitet wyborczy lewicy P. 
P. S. na czele którego stoją Hoffman I 
Gadomski. Lewica P. P. S. liczy s ę, w 
razie niewysunięcla listy przez komuni* 
stów. z uzyskaniem przy pomocy uło-

B P 

sów komunistycznych 1 mandatu z Wil­
na. 

W kolach komunistycznych zasta­
nawiano się nad kwestja, czy brać u-
dział w wyborach do senatu— Kwe­
stię rozwiązano pozytywnie: jeśli 
się komunistom uda, „uszczęśliwią" 
Polskę własnym senatorem. Polity­
ka też ma swój humor— 

B l o k s o c j a l i s t y c z n y . 
Z Białegostoku donoszą: Po szeregu bonłc-

rcncjl pomiędzy przedstawicielami P.P.S., „Uun-
du", niemieckie] socjalistycznej partji pracy I 
stronnictwa robotników białoruskich osiągnięte 
zostało porozumienie w sprawie utworzenia w 
białostockim okręgu wyborczym nr. 5 wspólne, 
go „Bloku socjalistycznego". Ustalono, ze pier­
wszym kandydatem na Uście będzie radny m. 
Warszawy z „Bundu" adw. H. Erllch. drugie 
miejsce na liście zarezerwowane zostało dla 
przedstawiciela P. P. S„ trzecio dla niemieckie! 
socjalistyczne) part]] pracy, czwarte dla biało-
ruslna. Nazwiska tycli kandydatów zostaną o-
stat&cznle ustalone w dniach najbliższych. Orga­
nizatorzy bloku uważają za zupełnie pewne zdo 
bycie Jeduego mandatu. 

b 
Z Wilna donoszą: 
Na decyzję wystąpien :a 

SMSTI ŷlM̂  a*jP d m \ cli C** ini %jJ \nm mt 

Zwolennicy rządu marsz. P łsudskrego wystąpili z partji i u two­
rzyli „Stronn c two Chrześci iańsko-Narodowo-Rolnicze". 

bloku 

Warszawski korespondent „Republiki" (BI 
telofonuje: \ 

Na posiedzeniu Ch. N. z dnia 21 b. m. 
ustalono, że Istnieje rozbieżność stano­
wiska politycznego co do uchwał prezy­
dium stronnictwa z dn. 15 stycznia w 
sprawie wyborów. 

Wobec tego postanowiono przepro­
wadzić rozdział stronnictwa. Zwolen­
nicy uchwal prezydjum z dn. 18 b. nt. za­
chowują nazwę „Stronnictwa Chrześci­
jańsko - Narodowego". 

Zwolennicy drugiej grupy przyble-J Stronnictwo Chrześcijańsko - Naro-
raja nazwę „Stronnictwa Chrześcijan- dowe tworzą pp. Witold Czartoryski, 
sko - Narodowo - Rolniczego". 

Wszystkie oddziały stronnictwa za­
wiadomią członków stronnictwa o po­
wyższym postanowieniu. Z obecnych na 
posiedzeniu członków zarządu i zastęp­
ców obie grupy utworzyły swe tymcza­
sowe zarządy. 

Postanowienie to podpisali wszyscy 
obecni członkowie zarządu. 

Kazimierz Czartoryski, Stefan Dąbrów 
skl, Marjan Jaroszyński, Stanisław 
Stroński, Leon Żółtowski. 

Stronnictwo Chrześcijańsko - Naro­
dowo - Rolnicze tworzą: Kazimierz (iro 
dzickl, Stanisław Chomnicki, Jerzy Ma­
dejski. Alfred Morstin, Adam Piasecki, 
Gustaw Gwiua. 

wpłynęły okoliczności wewnetraiycłi 
targów o miejsca w tym bloku. Z drugiej 
strony informują, ii 

decydujący wpływ wywarta w tyta 
kierunku decyzja Kowna, stanowczo 
opierająca się udziałowi Uiwlnów w 
w wyborach. 
Stanowisko to było o tyle stanow­

cze, iż w razie nieusłuchania grupie bio­
rącej udział w wyborach grozlo zupeO 
ne zerwanie kontaktu z obecnemł rza-
dzącemi sterami kowlcrisklctni. Wobec 
tak postawionej sprawy nawet lewica li­
tewska w Wilnie, jakkolwiek pozostają­
ca w stosunkach z kołami opozycyjne* 
mi w Kownie, zmuszona była skapitulo­
wać. W dniu dzisiejszym ukazać się ma 
oficjalna deklaracja „Wiiniaus A das** o 
fakcie wycofania się z wyborów i przy­
czynach, które to wywołały. 

Blok prorządowy. 
Blok prorządowy coraz bardziejj 

wzmaga się na siłach. Charakterystycz­
ne Jest. że na wiecach w różnych miej­
scach kraju prosty lud domaga się kaif 
dydowan a~. marszałka Piłsudskiego.. 
W Tamobrzeskiem wystosowano for­
malną rezolucj;, opracowaną przez spe­
cjalnie wybrany komitet. Rezolucja 
brzmi: 

Komitet niże) podpisany, czyniąc 
zadość życzeniu ogółu, prosi Cię, 
Najdostojniejszy Panie Marszałku, 
racz łaskaw e postawić na okręg 46 
Swoją kandydaturę, która z entuz­
jazmem zostanie przez ogół ludność) 
przyjęta 1 przyczyni się w wysokim 
stopniu do złagodzenia walk partyj­
nych, 

V 
Z Lublina donoszą: 
Kandydatami na pierwsze nrejsca list 

okręg, bezpartyjnego bloku współpracy1 

z rząJem są następujące osoby: z tjkrę-
gu lubelsk ego—sędzia sądu apelacyjna-1 

go Borkowski, i okręgu siedleckiego— 
min. M:«dzińsk'i. z okręgu łukowskiego 

b. poseł Cieplak, z okręgu krasnostaw 
skiego—płk. Belina PTażmowski. z okrę 
gu puławskiego p. Janusz-Kozłowski. 

Na prowincji łódzkiej . 
ŁASK. 21 stycznia (telefonem). Odbył sic * 

Lasku wlec mieszczański, zorganizowany przez 
Kcsursę rzemieślniczą. Za przyłączeniem się do 
bezpartyjnego bloku przemawiali: burmistri 

J Brzeziński i dyr- Mazur. Po dłuższe) dy skusił 
uchwalono znaczna większością następującą re­
zolucje: 

„Zebranie mieszczan m. Łasku, pragnąc po­
prawy bytu obywMcłl naszej ojczyzny 1 dążąc 
do naprawy złych warunków życia, stworzo­
nych przez słabe a zwaśnione partje, uchwali 
poprzeć rząd marsz. Piłsudskiego przez współ­
praco z bezpartyjnym blokiem w&?<Vpracy a rzi, 

, dem Jednocześnie zebrani uchwalają powołać. 
I miejski komitet wyborczy bloku. 

ŁASK. 21 stycznia (telefonem). W osadzie 
Widawa odbył się wiec przedwyborczy, na któ­
rym ukonstytuował się komitet wyborczy bez­
partyjnego bloku współpracy z rządem. Do kar 
rnltetu tego wchodzą prócz ludzi dotychczas pav 
tyjnie nie zaangażowanych, byli członkowie „Wy 
Zwolenia", P. P. S., stronnictwa chłopskiego. Ch. 
A I „Piasta". 

Łęczyca, 21 stycznia (telefonem). W powie* 
cic łęczyckim zawiązały sl« komitety gminne 
bloku w następujących gmlnacfc: w Piątku. Da­
likowie. Poddębicach, leśmierzu, Tumie, Oset-
kawie. Leczyć* I WUoaJU 
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Dr. Polakiewicz 
wykreślony z listy członków 

Stronnictwa Chłopskiego. 
Warszawski ki.respondent „Republiki" (B) 

Wefonoje: 
Zarząd główny stronnictwa chłop­

skiego wykluczył z grona partji b. posła 
dr. Karola Polakiewicza — jak mówi ko­
munikat — „za akcję zmierzającą do 
rozbicia stronnictwa*4. 

Dr. Polakiewicz kandydować będzie 
•w okręgu białostockim na liście bezpar­
tyjnego bloku współpracy z rządem. 

Kto uprawia sport 
strzelecki 

otrzyma pozwolenie na noszenie 
broni. 

WerMsOTk: fcerespoodeot JJepnWikT (BI 
W* » Ht: 

Wobec rozwoju sportu strzeleckiego 
kraju ministerstwo spraw wewnętrz­

nych wydało wczoraj specjalne polece-
a e władzom wojewódzkim, aby pozwo-
tala oa posiadanie broni palnej używa 
•ej dla celów sportowych . wydawały 
biz trudności, ale tylko osobom, które 
zagwarantują, że będą broni tej używa­
ły tylko dla strzelania do tarczy, nie bę­
da nosiły Jej poza strzelnicą lub poza do 
ttiem. Wyjątek stanowią tylko zwarte 
oddziały przysposobienia wojskowego 
prowadzone przez osoby wojskowe 
względnie przez dowódców, zatwierdzo 
aych przez władze wojskowe. Osobom 
aieletnłm pozwolenia na broń mogą być 
wydawane tylko za poręczeniem rodzi­
ców lub opiekunów. 

Aresztowanie kupców 
manufakturowych 
na Ukrainie sowieckiej. 

Ryga, 21 stycznia. 
(Agencja Telegraficzna „Ezpress") 

Organy G. P. U. na Ukrainie sowie­
ckiej aresztowały około 500 kupców 
prywatnych, którzy kupując manufaktu-
*e 1 Inne towary ze sklepów spóldziel-
£ych po cenach rządowych sprzeda­

wali łe ludności po cenach znacznie 
wyższych. W samym Charkowie aresz-
owano przeszło 100 kupców, w Odeśle 

25. Dula część z nich zajmowała się 
landlem zboża. 

Hindenburg jedzie 
do Austrji 

ia zfazd towarzystw śpiewaczych 
Wiedeń, 21 stycznia.* 

(Agencja Wschodnia) 
• W związku ze zjazdem niemieckich 
towarzystw śpiewaczych, który odbyć 
lic ma w jednej z miejscowości Austrji. 
komunikują, iż zjazd ten zaszczycić,ma 

'Swą obecnością prezydent Rzeszy, Hin­
denburg. 
Oficjalnego potwierdzenia wiadomości 

o zamierzoncm przybyciu prez. tlindeor 
burga do A««strji brak. 

50 milionowa pożyczka premiowa. 
Rada ministrów uchwaliła wypuścić 4 proc. pożyczkę 

inwestycyjną. 
Warszewski korespondent jfcpubUkr (B.)| Corocznie w dniu 1 kwietnia I 1 paż-
Mi!vi '7v i ru iomi n a ™™r*łc,Am ™ ' d*lernika odbywać sic będzie losowanie 
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wypuszczeniu 4 proc premjowej p „ . k » wylosowanych będzie, 
życzki inwestycyjne) na sume 50 m!l j . '_ I premja na 200 tys. zł., 10 premjl po 
zł. w obllgaclach po 100 zł. opewaja 
cych na okaziciela. Pożyczka zabezpie­
czona Jest całym ruchomym i nierucho­
mym majątkiem państwa. Spłacana bę­
dzie w ciągu 10 lau 

10 tys. zl., 63 prem'e po 1 tys. zł., 252 
premjl po 500 zł., 144-1 premii po 250 zł. 
—łącznie wiec wylosowanych będzie 
750 tys. z l 

Zubków—koka1 NLST-ą. 
Małżonek siostry b. cesarza Wilhema w : akłaizie 

dla nienormalnych. 
wiła Zubkowa internować w zakładzie 
Uhrweiler, co onegdaj nastąpiło. 

Doniesienia o prowadzeniu się Zub­
kowa, które poufnie nadeszły do Doorn 
wywołały oburzenie byłego kaisera; le­
go antypatja do Zubkowa okazali się 
najzupełniej uzasadniona. 

Berlin, 21 stycznia. 
„12-Uhr-Blatt" donosi z Bonn, że 

szwagier Wilhelma II, Aleksander Zub­
ków z polecenia swej małżonki księżni­
czki Wiktorii jest umieszcozny w zakła­
dzie hydropatycznym w Uhrweiler. 

Zubków jest kokainistą, o czem (ego 
żona nie wiedziała przed zawarciem mai 
żeństwa. 

Po dojściu do skutku ożenku Zub­
ków prowadził wielce hulaszcze życie i 
przepędzał cale noce w lokalach noc­
nych, twierdząc wobec żony, że odwie­
dza znajomych. 

W pewnym znanym lokalu w Bonn 
wyjął on w stanie nietrzeźwym pistolet 
i począł strzelać w suiit i ściany sali. 

Gdy żonie Zubkowa z rozmaitych 
stron poczęto zwracać uwagę na niesły­
chany tryb życia jej małżonki I gdy przy 
pomocy zaufanych osób przekonała się 
o prawdzn*'°'v5 tych doniesień, postano 

— Parlament Japoński został dzisiaj rozwią­
zany. Rząd uniemożliwi w ten sposób d<>iście 
do skutku sesji parlamentarnej, która miała roz­
począć się w piątek. I pozycja przygotowywała 
się do postawienia votum nieuiności dla rządu, 
który nie będąc pewnym swej sytuacji postano­
wił izbę rozwiązać. 

— Z Kairu donoszą, ii rzad esrłpskl Sarwnty 
Paszy wręczył wczoraj królowi dymisje. Jak 
twierdzi „Westminster Oazet te ' ' przyjęcie tej 
dymisji nie może oznaczać ze-wania rokowań 
miedzy Anglją a Egiptem. 

— Nowy gabinet Iraku rozwiązał parlament. 
Przyczyna Jest spór nad organizacja sil zbroj­
nych. Rząd chce wprowadzić stałą armję, par­
lament, milicję, j 

I 
Zawiadomienie. 

Podaję mniejszym do wiadomości, że posadane przeze unie weksle 
z wystawienia byłego fabrykanta łOdzk ego 

IslSfiiiiBtoilishiisflijPifiii) 
zostały obecnie w Paryżu zaprotestowane. Zamie-zam 

ogłosić powyższemu upadłość 

Sojóiy chcą zawrzeć 
z Franca 

pakt o nieagresji. 
Paryż, 21 stycznia. 

(Agencja Telegraticzna ..fcxpress") 
„Excelsior" wyraża przekonanie. Iż 

jednem z najważniejszych zadań nowe­
go posła sowieckiego w Paryżu będzie 
rozpoczęcie rokowań o zawarć e z 
Francja układu rozjemczego I paktu o 
nieagresl. Rozmowy w tej sprawie roz­
poczęte były już w Genewie podczas 
spotkania Brianda z Litwinowem ...Ex-
celsior" pisze, iż rzad sowiecki uczynił 
w Oenewle próbę zbliżenia do państw e-
urope]sk'ch 1 wyrazem tej polityki będą 
rokowania o powyższe dwa układy z 
rządem francuskim. 

Nowy skandal mililary-
styczny w N emczech 

Reichswehra gwarantuje Bawarii 
odzyskanie wtasnei armii. 

Berlin, 21 stycznia. 
Podczas rozpatrywania budżetu mi­

nisterstwa o ś w i a t y w komisji sejmu ba­
warskiego wyszło najaw, że minister­
stwo Reichswehry zawarło tajny układ 
z rządem bawarskim przewidujący od­
zyskanie prez Bawarję własnej artnji i 
własnego ministerstwa spraw wojsko­
w y c h . 

Prasa berlińska domaga się natych­
miastowego wyświetlenia owego wielł 
mówiącego układu. 

Liga narodów utrudnia 
woj ę. 

Przemówienie Chamberlaina. 
Londyn, 21 stycznia. 

(Agencja Telegraficzna ..Express") 
Chamberlain przemawiał na zebraniu 

towarzystwa Przyjaciół L gi Narodów 
o znaczeń.u Ligi. Óśw adczył on. i Li­
ga Narodów pomimo iż n.e może dzii 
jeszcze w dostateczny sposób zabronić 
wojny jest jednak potężnym środkiem 
utrzymań a pokoju. Liga Narodów musi 
przejść okres naturalnej rewolucji zan ra 
spełni nadzeje w niej pokhdane. Liga 
Narodów utrudn.a więcej nit przedtem 
powstan.e wojny zaczepnej i propagan­
dę wojenną i umożl.w a nawiązanie kon­
taktu osobistego m.ędzy mężami stanu. 

i w tym 
tych do 

Ził 
cha t Ra 

celu wzywam p isinda zy te jo weksli. *zgl wWzyt Inoś-' ofwsr-
przyłac^euia się do knnkuisu coumozlwi m < dzy-k»n e nalfżm.ści 

• szema oez k> szt'>* d> mn e, lub do adwokatów Dr. Dr. Aueiba-
Leia * Beiliue, Buigstr. ;8. 

H. MARCUS 
Bili n- W t ł m ^ r s d rf • P f a l c b u r g 

tel. 97-04 Marstr. 49. 

WiZEbHIE FORIHULARZE 
wymagane przez paółtwowy 
zattłaJ o b e z p i e c z e n i a dla p r a 
— cowniKÓw umysłowych — 

sa do nabycia w składzie pameru 

S . H a m b u r s k i . P i o t r t e l i a f i . 
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P r z e c i w a r z e ś m i e r c i . 
W piątek wieczorem zapadł w Lo­

dzi wyrok śmierci na przestępcę Ry­
dzewskiego, którego sąd uznał win­
nym udziału w mordzie, dokonanym 
na osobie ś. p. prezydenta Cynarskie-
go. Wyrok zapadł w postępowaniu 
zwykłem, nie doraźpem, zastosowano 
więc najwyższą karę. tak naogół rzad-
dą tam, gdzie wymiar sprawiedliwości 
odbywa się wedle normalnej procedu­
ry sądowej. 

Oddzielamy wyraźnie wyrok, pod­
legający apelacji i kasacji, a nie podle­
gający krytyce publicznej, od zasad­
niczej kwestji kary śmierci, która jest 
wszędzie otwartą i nie tylko wolno, 
ale i trzeba się nią interesować. 

Sądy doraźne w Polsce już nie ist­
nieją. Uspokojenie życia publicznego 

po długich latach Wzmożonych tarć po­
zwoliło na likwidację norm wyjątko­
wych. Wyroki śmierci staną się coraz 
rzadsze, ostre kanty decyzji sądowych 
zetrą się w toku instancji. I może wła­
śnie teraz przyszedł czas właściwy 
dla przewentylowanla kwestji kary 
śmiertelnej wogóle, dla przeszczepie­
nia na grunt polski tego potężnego ru­
chu społecznego, który widzimy w ca­
łym świecie, ruchu wymierzonego prze 
elw temu, aby człowiek pozbawiał 
człowieka życia na podstawie prawa. 

Gdzie jest absolutna pewność nie­
omylności sadów? Czy historja wy­
miaru sprawiedliwości, nie jest histor­
ią ciągłych omyłek, często nigdy nie-
wykrywanych, czasem tragicznie wy­
chodzących na jaw po kilkudziesięciu 
latach, kiedy już jest zapóźno? Wielu 
h:d>i niewinnie utraciło młodość, zgni­
ło w więzieniach, skonało z katowskiej 
ręki tylko dzięki fatalnym, pozorom? 
Dziś, dzięki przypadkowi, wykrywa­
my w starych archiwach akty, świad­
czące o niewinności ludzi, którzy zgi­
nęli przed wiekami. Gdzie są podsta­
wy religijne, moralne, etyczne, które 
dają siłę orzekarth człowiekowi o ży­
ciu i śmierclbliźniego swego, gdzież są 
naukowe dowody, iż intelekt sędziego 
nie zbacza z żelaznych kolei logiki, że 
przyrodzona słabość naszego umysłu 
nie ulega sile pozorów, źe w rozumo­
waniu naszem potrafimy zmieścić i 
wszystkie argumenty, słusznie ocenia-' 
ląc ich wagę? Psychologja nowoczesna 
odkryła taką nieprzeniknioną głębię, 

tajemnic naszej świadomości i pod­
świadomości, że sąd matematycznie 
ścisły uznany został za nieistniejący. 
Dowiedziona została tylko nasza jed­
nostronność i słabość, omylność i nie­
kompletność. I kiedy po wszystkich 
aktach oskarżeń snują się nieskończo­
ne szeregi znaków zapytania, kończy 
się je ostatecznym, bezwzględnym 
krwawym punktem — śmiercią!... 

Sędzia obraca się w ramach obo­
wiązującego prawa, związany jest je­
go słowem i myślą. Głos obowiązku 
sędziowskiego jest nietykalny i nie po­
dlega krytyce, ale podlegać krytyce 
może i musi sarno prawo, wiecznie 
zmienne i płynne, wiecznie niedosko­
nałe. 

I dlatego najwięksi filozofowie pra­
wa karnego podnosili głos przeciw 
karze śmierci, a sł .wa ich są zawsze 
iak świeże i aktualne, jak przed laty. 
Wolter zjadliwą ironją smagał wyrok 
śmierci, wydany przez sąd w Tulusie 
na Jana Calas. Słynny Beccaria uzbro­
ił wszystkich przeciwników kary 
śmierci w swą przekonywującą argu­
mentację prawną i moralną. Schlcier-
macher w.kościołach wygłaszał kaza-
nia przeciw plamieniu sprawiedliwości 

| krwią ludzką i nawoływał do powrotu 
i dp,starych tradycji chrześcijańskich. 

A jeśli nawet zarzucimy teren ety­
czny i weźmiemy za drogowskaz na­
sadę celowości, tak cenną w stosun­
kach społecznych, czy kara śmierci 
ma istotnie wpływ zbawienny na 
zmniejszenie się przestępczości? Przy 
sądach doraźnych w Polsce w ciągu 
lat kiiknnastu ilość mordów i rabun­
ków wcale się nie zmiejszyła. lecz by­
ła wyrazem naturalnego moralnego 
spodlenia, zwykłego w czasach wojny 
i wyjątkowej nędzy. Doświadczenia 
obce uczą nas natomiast, że zniesienie 
kary śmierci idzie zawsze w parze ze 
złagodzeniem obyczajów społecznych 
i zmniejszeniem ilości przestępstw. 

W Saksonj) król i parlament znie­
śli karę śmierci w r. 1868, a w moty­
wach nowego prawa spotykamy okre­
ślenie tej kary, jako „justlzmord". 

Enrlco Ferii, znany prawnik wło­
ski, zebrał skrupulatnie dane statysty­
czne i wykazał, że w okresie 1875— 

1914 r. pod wpływem zlikwidowania 
tej kary ilość zabójstw spadla do po­
łowy. 

Prof. dr. Simon van der Aa do­
wiódł tej samej tezy dla Holandji, dr. 
Woxen — dla Norwegji. Wiktor Alm-
nulst — dla Szwecji, prof. Torp — dla 
Daujl. 

W Anglji ruch przeciw karze śmier 
ci zatacza coraz szersze kręgi, obej­
muje masy, a na czele jego stoją u-
czeni i politycy ze wszystkich obozów 
politycznych. We Francji ruch ten pro­
wadzony jest przez całą elitę inteli­
gencji. Komisja rzeczoznawców w 
Szwajcarjl, powołana przez rząd 
związkowy z pośród najwybitniej­
szych karmików większością głosów 
potępiła sądowe pozbawianie życia. 
W Niemczech głównym czynnikiem 
walczącym o zniesienie kary są sę­
dziowie sami. Nowy czeski projekt 
kodeksu karnego nie zna kary śmierci, 

podobnie jak i prawo argentyńskie z 
r. 1922. 

Jeden jedyny Mussolini uznał za 
stosowne i słuszne przywrócenie kary 
śmierci w Italjl, ale wprowadził on 
także mnóstwo innych nowych rzeczy, 
do których Europa wcale się nie kwa­
pi. Śmierć jest podstawą rządów tyl­
ko w Rosji sowieckiej — ale, trudno — 
stamtąd wzorów nie będziem brali! 

Powstanie silnego, masowego ru­
chu przeciw karze śmierci w Polsce 
jest postulatem kulturalnym, opierają­
cym się na przesłankach etycznych, 
humanitarnych, prawnych I społecz­
nych. Nie możemy pozostać w tyle za 
całym światem, ani przez machnięcie 
ręki zbyć byle czem jedną z najbar­
dziej zasadniczych spraw tej opoki 
społecznej, jaką jest zawsze I wszę­
dzie wymiar sprawiedliwości! 

Czesław OłtaszewsKl. 

Dyr. Albert Thomas o Polsce. 
„Sytuacja Polski 

obserwuję ją ze 
jest niezwykle ciekawa I dlatego 
specialnem zainteresowaniem". 

Warszawsk i korespondent „Republiki** (B.) 
telefonuje: 

Bawiący W Warszawie dyrektor 
międzynarodowego biura pracy w Ge­
newie p. Albert Thomas po odbyciu dwu 
godzinne] rozmowy z p. Prezydentem 
Rzplltel przylał w hotelu Europejskim 
k<lku dziennikarzy którym obszernie mó 
wił o powodach swego przyjazdu do 
Polski. 

Związane są oise ściśle z działalno 
ścla Międzynarodowego BUura Pracy. 
Pod koniec rozmowy szereg dziennika­
rzy próbowało wydostać od dyr. Tho­
masa opinie o sytuacji politycznej W 

Polsce. Odpowiedź dyr. Thomas** była 
b. charakterystyczna: 

—„Nigdy nie mówię o sytuacfl POE­
tycznej kraju w którym przebywam o-
ficialnie- Przecież Jestem urzędnikiem 
międzynarodowym. Specjalnie nie chce 
mówić O sytuacji W Polsce, gdyż znaj­
dują sie panowie przecież W okresie 
przedwyborczym I mógłbym być p.>*>ą-
drony o spełnianie roli Jakiegoś agitato­
ra. W KAŻDYM RAZIE SYTUACJA 
POLSKI JEST CAŁKIEM SPECJAL­
NA. Nie znam podobne] sytuacji W ca­
łej Europie choćbym przejrzał kraje od 

najbardziej wybujałej demokracji "m\ 
najściślejsze) dyktatury. 

SYTUACJA WASZA JEST NIE" 
ZWYKLE CIEKAWA I DLATEGO OB* 
SERWUJĄ JA ZE SPECJALMEM ZA­
INTERESOWANIEM. 

Kiedy Jeden s dziennikarzy wspour 
nlał o kryzysie parlamentaryzmu, dyc 
Thomas odrzekł krótko: 

—„Kryzys parlamentaryzmu przeży­
wają tylko te kraje które miały zły par­
lament lub do rządzenia sie parlamentar 
nego jeszcze nie dojrzały". 

będz e wysiana w przyszłym tygodniu. 
Warsz. kor. „Republiki" (B.) teleŁ 
Dowiadujemy sie, że w polowie na­

stępnego tygodnia będzie wysiana przez 
rząd polski druga nota do Litwy, zawie­
rająca propozycje co do czasu i miejsca 

Kowno, 21 stycznia. 
„Rltas" podaje telegram z Paryża, 

według którego zachodnie mocarstwa 
planują wywrzeć ponownie nacisk na I i 
twe, aby rząd kowieński otworzył Nie-

rokowań polsko - litewskich. Rząd pol-. men dla żeglugi Polsce i pozwolił nietyl 
ski dsży do tego, aby rokowania polsko-]ko na spław drzewa, ale i na przybywa 
litewskie zostały zakończone przed marinie statków polskich do Kłajpedy, 
cewą sesją Ligi Narodów. 1 

Ostry incydent w Reichstagu. 
Socjaliści atakują ministra spraw wewnętrznych. 

Berllłi 21 «UYRR.RTĄ 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Reiclisiag prowadzi] d/-Ł aj w dal­
szym ciągu dsskiisje nad OK pose budzę 
towem ministra finansów. Przed prze­
mówieniem pierwszego tr«.wcy. pr.ad-
stawiciela centrum, dr. Guerarda miał 
miejęce Incydent przykry dla ministra 
spraw wewnętrznych • v...Keudella. Mia­
nowicie poseł socjalistyczny Miillej, 
przed rozpoczęciem porządku dzienne­
go, wstąpił ua mównicę i zażądał od ga 
bitictu wyjaśnień co do ubliżającego 
Reicjistugowi oświadczenia ministra v. 
Kcudclla na zjeździe Landbiindu pomor­
skiego. Na zjeździe tym minister von 
Keudoll miał oświadczyć, że uważa za 
RZECZ ważniejszą dla siebie przybycie 
do Szczecina na zjazd związków rolni­
czych, aby zakomunikować mu pozdro­
wienie gabinetu, niż siedzenie w Rcichs 
tagu i przysłuchiwanie się atakom oso­
bistym na siebie. 

Posól Muller oświadczył, że tego ro-
d-aju przemówienia ministra spraw we­
wnętrznych stanowią obrazę Rcichsta-

ły się do Reichstagu o pomoc finansową 
i ulgi. Poseł Muller wyraził przekona­
nie, że wszystkie stronnictwa Reichsta­
gu zainteresowane są w tern, aby tego 
rodzaju nietakty członków gabinetu i o-
brażenie Reichstagu nie powtarzały się 
więcej, szczególnie, aby nie powtarzały 
się takie wystąpienia ze strony mini­
stra von Keudella. W chwili, gdy poseł 
Miiuller kończył swe przemówienie, u-
kazał się na sali kanclerz. Przewodni­
czący Reichstagu udzielił głosu przed­
stawicielowi centrum, posłowi dr. Ge­
rardowi. Na sali rozległy się okrzyki 
żadaiace od kanclerza natychmiastowej 
odpowiedzi. Przewodniczący Loebe 
zwrócił uwagę na to. że kanclerz na­
przód musi bvć poinformowany o całej 
sprawie. Wówczas do kanclerza zbli­
żył się minister finansów. abv onowle-
dzłeć mu o incydencie. W czasie roz­
mowy ministra finansów z kanclerzem, 
zjawił się na sali minister snraw wew­
nętrznych v. Kcudcll, do którego kan­
clerz natychmiast się zwrócił, żądając 
rozmowy po"a salą obrad. Gdy kan­
clerz z ministrem von Keudellem or-1-gu i obniżają jego prestige. Jest to tem 

bardziej niedopuszczalne i niepr/.y.zwoi-j ścili salę obrad, przewodniczący frakcji 
te, że minister lekceważy Reichstag na .centrowej dr. Gerard rozpoczął wresz-

Uchwały rady mlnfsfrfior 
Warszawa, 21 stycauia. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 

Dnia 21 b. m. pod przewodnictwem 
wicepr. prof. K. Bartla odbyło s ę po­
siedzenie rady ministrów, na którem za­
łatw ono 66 punktów porządku dzien­
nego m. ra. przyznano niższym funkcjo­
nariuszom państwowym wynagrodze­
nie za służbę w święta | ucnwalono pro­
jekt rozp. Prez. Rapt o uzupełnieniu u-
stawy o ochronie lokatorów. Uchwalono 
projekt rozporz. Prez. Rz.pl. o likwidacji 
mienia b. rosyjskich osób prawnych, 
proj. rozporz. o ustroju sadów powszech 
nych. o karach za szpiegostwo, projekt 
rozp. rady ministrów o poborze rekru­
ta na r. 1928. oraz w sprawi? przyznania 
600 tys. zł. kredytu na cele wychowania 
fizycznego i przysposofrenia wojskowe­
go. 

Projekt rozporz. Prez. Rzpl. w spra­
wie 4-procentowej pożyczki pTemj«ro-
wej inwestycyjnej, rozip. rady m.nistrów 
przyznająca dodatki dla niższych funk­
cjonariuszy policji państwowej za sł4«>-
bę ponad 8 godzim na dobę. 

zebraniach kół rolniczych, które w osta 
tnieb czasach aż nazbyt często zwraca­ cie swe przemówienie. 

W morzu płodu 
ginie lud chiński. 

Londyn, 21 stycznia. 
Według doniesień z Chin, katastrofa 

głodowa w prowincjach Szansi i Czili 
przybrała katastrofalne rozmiary. 

Tysiące ludzi wędrują w poszukiwa­
niu żywności od miejscowości do miej­
scowości, żywiąc się jak pustelnicy, ko­
rzonkami i korą drzew a i tego pożywię 
nia wojpec ogromnych mas głodnych br? 
kuje. 

Coraz częściei zdarzają się wypadki, 
źe rodzice sprzedają swe dzieci, aby za 
otrzymane pieniądze uzyskać żywność 
dla siebie. 

W Tsinan 25.000 głodnych i bezdom-
inych nocuje na ulicach, żywiąc się. tern 
jco cozdaia towarzystwa 

http://Rz.pl
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P i e r w s z y w y r o k 
śmierc i 

wydany przez sąd zwykły. 
W związku z wyrokiem śmierć! na 
Jzowskiego warto zaznaczyć. Iż Jest 
pierwszy wyrok skazujący na kare 
ercl, ogłoszony w łódzkim sadzie o-
gdwym nie przez sąd doraźny od po-
ania państwa polskiego. 
Dotychczas wyroki śmierć] wydawa-
t>yły Jedynie przez sady doraźne któ-
Jak wiadomo, z dniem 31 grudnia r. 
zostały zniesione, (b). 

Spisy w y b o r c ó w 
będą jeszcze raz przejrzane. 

W czwartek wszystkie obwodowe ko 
misje wyborcze prześlą posiadane u sie 
bie spisy wyborców okręgowej komisji 
wyborczej, która podda je dokładnemu 
sprawdzeniu w związku z napływające-
mi reklamacjami. 

, W dniach 30 i 31 stycznia obwodowe 
komisje przyjmować będą napływające 
sprzeciwy przeciwko wykreśleniu ze 
spi$ćw wyborców i prześlą je dodatko­
wo clo okręgowej komisji wyborczej. 

Ostatecznie uzupełnione i zatwier­
dzone przez okręgową komisję wpisy 
wyborców otrzymają z powrotem .obwo­
dowe komisje dopiero w dniu 5 lutego, 
przyczem jeden egzemplarz spisów prze 
ślą magistratowi. 

Do publicznego przeglądu zatwier­
dzone już s p i s y wyłożone zostaną w ob 
wodowych komisjach w okresie od 9 do 
13 lutego. 

Przy w y m i e r z a n i u kar 
należy uwzględniać stan mająt­

kowy. 
Do min. spraw wewnętrznych napły­

wają ustawiczne zażalenia osób skaza­
nych za Jakfekołwlek wykroczenia na 
kary administracyjne, że przy wymie­
rzaniu grzywien nie jest absolutnie bra­
ny pod uwagę stan materjalny Skaza­
nych. 

W związku z powyższem p. wojewo 
da JaszczoJt otrzymał okółnfflc min. 
spraw wewnętrznych, polecający wy­
danie zarządzenia organom wykonaw­
czym, by sprawę wymierzania grzy­
wien traktowały indywidualnie, przy­
stosowując wymiar grzywny do zdolno­
ści płatniczej osób, które popełniły prze­
kroczenie, (p). 

Walka kobiety z bandytą. 
Pchnęła go tak silnie, iż spadł ze schodów i roztrza­

skał sobie głowę. 
Z Warszawy donoszą: 
Mnożące się w ostatnich czasach na­

pady na inkasentów, powracających z 
P. K. 0 . po podjęciu pieniędzy, skończą 
się być może, wczoraj bowiem naresz­
cie 

złapano'bandytę. 
O godzinie 6-ej wieczorem opuściła 

urnach P. K. O. pani Marja Jaezynow-
ska urzędniczka domu handlowego i wy­
twórni chemicznej p. f. „St. Pozowski" 
(Emllji Plater 9). W torebce ręcznej 

niosła 5,000 złotych 
stanowiące własność firmy. 

Urzędniczka minęła ulice Jasną. Bra­
cką i placem Trzech Krzyży udała się 
do domu Nr. 33 przy ulicy Wspólnej, 
gdzie zamieszkuje jej ciotka p. Marja 
Rajnerowa. 

Wiedząc o częstych rabunkach, p. 
Jaczynowska 

oglądała sfę co chwila 
poza siebie, nic Jednak podejrzanego nie 
zauważyła. 

Gdy znalazła się na klatce schodo­
wej, znienacka wyskoczył jakiś drab, 

zatkał Je] usta dłonią 
ł wyrwał z ręki torebkę. 

Dzielna warszawianka nie straciła 
przytomności. Chwyciła bandytę za 
klapy od jesionki i pchnęła go tak silnie, 
iż spadł ze schodów, 

uderzył głową 
o szklane drzwi, rozbijając szybę na 
drobne kawałki, przyćzem zranił się w 
rękę, 

Hałas zaalarmował dozorcę oraz je­
go dwu synów. Wyskoczywszy z dy­
żurki, ujrzeli rabusia wybiegającego na 
ulicę. Pani Jaczynowska ścigała go wy­
trwale, wołając: 

„Trzymajcie bandytę!" 
Napastnik uciekał ułłcą Wspólna, .w 

kierunku Marszałkowskiej. Biegł, szar­
piąc zębami chustkę ©d nosa l owijał so­
bie 

skaleczoną rękę. 

)OOOGX3OO0<XXDOOOOCX3OOOOO^ 

Cudowny zapach! 

Teatr na rozdrożu. 
Kryzys, czy tragedia? — Gramy wszyscy! — Bezide-
owość teatru.—Przepych dekoracji i brak treści —Ta­
lenty bez wiary.—Autor, dyrektor i publiczność.—Ba-

stylja zacofania i rutyny. 

Utrzymują, że na teatrze trzeba "się 
•mać, że w sprawie teatru głos zabierać 
mogą tylko... aktorzy, dyrektorzy —< no 
i recenzenci. Oświadczam więc zgóry, 
że nic zaliczam siebie do żadnej kategO-
rji patentowanych znawców, a pozatem 
Jestem zdania, że na sztuce wogóle, a 
więc i na sztuce scenicznej „zna slę^ 
każdy, kto umie ustosunkowao\slę do 
niej z całą Szczerością I bezpośrednio­
ścią. 

Teatr istnieje dla szerokiej publicz­
ności, składającej się z ludzi przecięt­
nych, nie posiadających specjalnego, 
wyrafinowanego, perwersyjnego smaku, 
ani ..fachowego" wyszkolenia, tó też 
jeżeli sztuka ich „nie bierze", nie pomo­
gą żadwe z^Uwyty znawców. Prosty 

Instynkt, albo 1 zdrowy, szczery sąd pu­
bliczności jest niezawodny 1 bezapela­
cyjny. 

Niestety, publiczność nasza nie ma 
jeszcze całkiem szczerego stosunku do 
teatru, nie ma pewności siebie, Jest ste-
roryzowana konwenansem, sztywna, 
powściągliwa I jeżeli jej się coś wręcz 
nie podoba, gotowa jest raczej uwierzyć 
— przynajmniej napozór — że się na 
tem nie poznała, żc nie zrozumiała, ani­
żeli — tę swoją ppihję zamanifestować, 
albo zgoła uznać, żc błąd tkwi w zam-
knlętem kółku autorów, aktorów, dy­
rektorów i recenzentów. 

Jednem słowem, uważam siebie za 
cząstkę tej publiczności, która nigdy w 
sprawie teatru głosu hie zabiera, ma 
prawo tylko okU-Mwa^ (gwizdać — 

Oprócz pani Jaczynowskiej, w pości­
gu wzięli udział przechodnie. Pierwszy 
dopadł rabusia p. Anton Tajchert, wła­
ściciel cukierni „Amerykanka". Złapał 
go wpół i 

powalił na stertę śniegu. 
Obezwładniono go wkrótce. Nie bacząc 
na zaciekły opór, zmuszono go do ma­
szerowania ku ulicy Marszałkowskiej. 

Przejeżdżający tramwajem st. po­
sterunkowy p. Piotr Dąbrowski wysko­
czył w biegtu przyłączył się do grupy 1 
odprowadził ujętego bandytę 

do XIII komisariatu, 
gdzie nałożono mu kajdanki. Podał ślę 
za Pawła Dzwonka (Żelazna 75). Twier­
dzi, iż działał na własną rękę, be*f współ 
nlków. 

Dzwonek został odesłany do urzędu 
śledczego. Konfrontacje ustalą, czy jest 
on, jak 

przypuszcza policja, 
sprawcą poprzednich napadów na inka­
sentów. 

Torebkę zwrócono wraz z zawartoś­
cią dzielnej warszawiance. 

Dowiedziawszy się o przebiegu na­
padu, szef firmy postanowił wypłacić p. 
Jaczynowskiej gratyfikację za bohater­
ską postawę. 

aczego 2 0 groszy? 
Rozmowa kosztuje tytko 15 gr. 

Jak wiadomo, już od 1 stycznia roz­
mowa nadliczbowa z telefonów I kate­
gorii kosztuje nie 2U, lecz 15 gr. 

Tymczasem posiaJacze tych telefo­
nów, szczegółu e restauracje i cukiernie 
w dalszym ciągu pobierają za rozmową 
20 gr., stwarzając sobie z tego tytułu 
dość zyskowny proceder. 

Ponieważ takie nabieranie obywate­
li jest niczem ńieuzasadrtiane, zarząd 
P, A. S. T. win en interweniować i skło­
nić posiadaczy telefonów w lokalach 
publicznych do pobierania za rozmowy 
jedynie 15 gr. (b). 

Dziecko w ś m i e t n i k u . 
Wyrodną matkę aresztowano. 
Dozorcą domu przy ulicy Kaliskiej 

nr. 55 w Piotrkowie zauważył na śmiet­
niku wystające z gnoju nogi noworodka. 

Przerażony dozorca natychmiast za­
alarmował policję, która wydobyła ze 
śmietnika nagie ciało noworodka, pokry­
te ranami, zadanemi tępem narzędziem i 
z poderżniętem gardłem. 

Jak wykazało śledztwo, sprawczynią 
bestialskiego morderstwa jest posłu-
gaczka Zofja Chądzyńska, która przy­
znała się do zamordowania własnego 
dziecka. Ponieważ Chądzyńska iest cho­
rą przewieziono ją do szpitala, wysta­
wiając przy niej posterunek, (b). 

broń Boże!) L. przychodzić do teatru, 
albo — i nie. 

1 może właśnie dlatego zapragnąłem 
wypowiedzieć swój sąd o teatrze: o 
sztukach, aktorach, autorach i recenzen 
tach. ' 

Sąd „niefachowy", ale szczery. 

Mówią, że przeżywamy „kryzys te­
atralny". Uważam to określenie za nie­
ścisłe. Jest to bowiem nie „kryzys", 
lecz tragedja: Jedno umarło, drugie się 
jeszcze nie narodziło. 

Już wiemy, że nie może być tak, jak 
JEST, ale jeszcze nic wiemy, albo nie 
chcemy sobie powiedzieć, — iak być 
powinno. 

Jedno riie ulega wątpliwości: żyjemy 
w okresie, kiedy publiczność — powie­
działbym raczej — masa — pragnie, ła­
knie widowisk, kiedy teatr przestał być 
rozrywką po dobrej kolacji i przed je­
szcze lepszą zabawą w kabarecie, a stał 
się żywiołową potrzebą zmęczonej sza­
rzyzna życia ludzkości. 

Wielkie powodzenie kina l pęd ku 
teatralizacji we wszystkich dziedzinach 
życia jest jaskrawym tero dowodem. 

Zresztą, Instynkt teatralny żyje w 
każdym człowieku, tkwi w całej naszej 
kulturze, obyczajach, przejawia się w 
polityce, obrzędach religijnych i codzien 
nych stosunkach międzyludzkich. 

„Oranly" wszyscy — jedni są reży­
serami, drudzy aktorami, a jeszcze iimf 
— statystami. 

Każdy jednak okres dziejowy ma 
swój „repertuar", swój tema^, swoje 
„szlagiery". 

W okresie mistycyzmu ludzkość In­
teresowała się zagadnieniami Dobra I 
Zła, Miłości I Nienawiści, Wierności I 
Zdrady. To też wszystkie dzieła Schil­
lera, Szekspira, Góthego I t. d. dawałs 
symbole tych pojęć, upostaclowienla 
zmysłów i idei. 

Później nastąpił okres bohaterski 
kiedy znów odwaga, siła I ofiarność by­
ły głównym motywem twórczości. 

A dziś tkwimy beznadziejnie, upar­
cie w zaśniedziałym bagienku realizmu, 
który utorował sobie drogę z wielkim 
trudem, środkami niemal rewolucyjne-
tni, ale też ugrzązł w odmętach szarzy-
zuy I bezldeowoścl naszego życia co-
dzleuneao — tetto właśnie łyda, «d 
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Mogiła Nieznanego Żołnierza 
n a t f e g ł o ś n e j p o w i e ś c i A n d r z e j a S t r u g a . 

W rolach 
R e a l i z a c j a R y s z a r d O r d y n s k l . 

głównych Marja Malicka i Jerzy Leszczyński 
i Epopea homeryckich walk J brygady. — Dzieje wzruszającej miłości, złożonej na ołtarzu ojczyzny. 

Nieskończone szeregi wojsk polskich pod wodzą marszałka JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO. 

n a j p o t ę ż n i e j s z y z d o t ą d r e a l i z o w a n y c h f i l m ó w p o l s k i c h . 

Orkiestra symfoniczna pod batutą p. L e o n a K a n t o r a . P o c z ą t e k s e a n s ó w o g o d z . 12 -e j . 

Do godz. 3-ej cena wszystkich miejsc 5 0 gr. i 1 zł. 

Dom ludowy w Łodzi. 
Olbrzymi gmach ma stanąć na Placu Dąbrowskiego 

W dniu wczorajszym odbyło sie W WY 
dziale budownictwa magistratu pod 
przewodnictwem ławnika Izdebskiego 

posiedzenie komitetu budowy domu lu­
dowego w Lodzi. W obradach brali u-
dział przedstawiciele wszystkich związ­
ków klasowych, zarówno polskich jak i 
tydowskich. Jako referent wystąpił inż. 
architekt Lisowski, który przedstawił 
zebranym dzieje projektu budowy domu 
ludowego. 

Jeszcze w roku 1919 rada miejska 
uchwaliła dom ten wybudować. Rozpi­
sano w tym celu konkurs, na który na­
desłano kilka planów. Pierwszą nagro­
dę otrzymał projekt inż. architekta Li­
sowskiego. 

Po nagrodzeniu projektu tego przy­
stąpiono do wyboru placu pod budowę 
domu ludowego i za najodpowiedniejszy 
uznano plac Dąbrowskiego. 

Według projektu inż. Lisowskiego na 

tu w stanie surowym będzie kosztowało 
miljon 200.000 tys. zL 

Zdając sobie sprawę z tego, iż magistrat 
nie będzie mógł wyasygnować tak ol­
brzymiej kwoty na budowę gmachu, re­
ferent proponuje aby do budżetu wy­
działu budownictwa na rok 1938 wsta­
wić kwotę 200.000 zł. na rozpoczęcie bu 
dowy fundamentów gmachu i podciąg­
niecie ich do wysokości izolacyjnej. 

Referat inż. Lisowskiego wywołał na 
der ożywioną dyskusję, W której po­
szczególni mówcy, uznając W zasadzie 
projekt inż. Lisowskiego za odpowiedni, 
wskazali, źe dość pokojów dla pomiesz­
czenia sekretarjatu związku oraz poko­
jów gościnnych jest podług projektu p. 
Lisowskiego zbyt szczupła. 

Wobec tego postanowiono zwrócić 
się do poszczególnych związków z wez­
waniem, aby nadesłały komitetowi bu­
dowy domu ludowego odpowiednie pis-

,ma z wykazem ilości pomieszczeń na 
placu tym ma stanąć potężny gmarh ojktóre reflektują. 
60.000 metr. sześciennych kubatury, w p 0 otrzymaniu tych wykazów korni 
którym mieścić się będą: olbrzymia sa-jtet posiadając już dokładny malerjał be­
la wiecowa obliczona na 3.000 osób kil j dzie wiedział jak przeprowadzić podział 
ka mniejszych sal odczytowych, biljote-
ka, jadalnia na 250 osób, czytelnia pism, 
60 pokojów, przezuaczonycb na sekre-
iarjaty poszczególnych związków, 10 
pokojów gościnnych oraz pomieszczenia 
administracyjne i ubikacje dla służby. 

Cały gmach ma być okolony dzie­
dzińcem krytym szklanym dachem. 

W dalszym ciągu swego referatu inż. 
Lisowski wskazał, że wystawienie gma­
chu domu ludowego podług jego projek-

gmachu na poszczególne pomieszczenia. 
Co się zaś tyczy strony finansowej 

projektu, to w tej sprawie głos zabrał 
ławnik Izdebski, który oświadczył, że 
zwróci się do magistratu z wnioskiem, 
ażeby do budżetu na rok 1928 wstawił 
pozycję 200.000 zł. na rozpoczęcie budo 
wy fundamentów domu ludowego. Dal­
sze szczegóły budowy imponującego gma 
chu będą omawiane na najbliższem po­
siedzeniu komitetu. 

Jak chodzić po mieście. 
aby uniknąć nieszczęś l iwego wypadku. 

Ileż to razy przechodząc ulica widzi­
my, jak dwie osoby podskakują naprze­
ciwko siebie i nie mogą się w żaJem spo­
sób wyminąć. Obie bowem kierują się 
w tą samą stronę. Również bardzo czę­
sto daje się zauważyć, szczególniej w 
miejscach ruchliwszych okropny tłok na 
chodniku, i absolutną niemożliwość przej 
ścia przez taki zator. 

Wnosek stąd bardzo prosty. PubWcz 
ność nasza poprostu 

nie umie chodzić po ulicy. 
Duży procent wypadków samocho­

dowych na ulicach miast polskich spo­
wodowany jest raczej z winy przechod­
niów, niż z winy kierowców. Nie pomo­
że tu wydawane żadnych przepisów. 
Trzeba się 

nauczyć chodzić po mieście. 
Aby ułatwić naszym Czytelnikom 

orientację jak się zachować na ulicy, a-
by uniknąć wypadku względnie przykro­
ści, postaramy się zdefiniować warunki 
normalnego chodzenia po ulicach w kli­
ku większych punktach: 

A więc: 
Należy zawsze chodzić 

po prawej stronie chodnika. 
W ten sposób uniknie s ę natykania się 
na Idących z przeciwnej strony. 

idąc po ulicy w parę osób. nie należy 
nigdy zajmować całej przestrzeni chod­
nika. Powinno się chodzić 

najwyżej paramL 

którego wszyscy radzibyśmy uciec 
przynajmniej... do teatru! 

W tem tkwi wielka tragedja, a nie 
tylko „kryzys" teatralny. 

»* 
Między teatrem a publicznością Ist­

nieje pewne nieporozumienie, niezwy-
£le trudne do usunięcia, ponieważ teatr 
sam przez się nie jest sztuką samodziel­
ną, i, prócz teclmiki — Inscenizacji, re­
żyserii, dekoracji — nie posiada własnej 
'nicjatywy i rozmachu. 

W tej dziedzinie, w dziedzinie tech­
nicznej, robi, co może i stąd pochodzą 
częstokroć niewspółmierne z treścią, 
przesadnie piękne wystawy sztuk, któ­
re zasadniczo, merytorycznie nie mają 
iadiuj wartości. 

Wyobraźmy sobie nprz., że „Wicka 
ł Wacka" grają najwybitniejsze siły ak 

tragiczne! 
Zewnętrzna forma wystaw, jaskra­

wość i bogactwo dekoracji przy zupeł-
nem braku współczesnej -treści jest 
największa wada teatru dzłsle'S7«»<»o. 

Mamy już w Polsce swego Szillera. 
którego inscenizacje są ostatnim wyra­
zem nowego stylu, nowych form, ale 
tylko form, dla których niema on nawet 
właściwego zastosowania, które stano­
wią tylko szkielet — bez duszy I ciała. 

Była już nawet zrobiona w tym kie­
runku maleńka próba. Znany poeta l 
krytyk, Antoni Słonimski, napisał sztu­
kę, rzekomo współczesną: „Wieża Ba­
bel". Okazało się jednak, że i on ma 
więcej temperamentu i talentu, aniżeli... 
dobrej, prawdziwej monety, jaką jest — 
idea... 

Są bowiem talenty bez kośćca, bez 
torskie,, reżyseruje, powiedzmy, sam myśli i wiary, talenty wyłącznie pisar-
Sziller, a dekoracje malują najwybitniej­
si artyści-malarze — i cóż z tego? 

sko-techniczne: wszystko potrafią opi­
sać, w nic jednak nie wierzą rzetelnie; 

Niebywałe widowisko, ale zarazem'do niczego serdecznie nic dążą. Toteż 
ghipie, bezsensowne sztuczydlol Coś w'„Wieża Babel", zamiast idei, dała rów-
tym rodzaju, jakgdyby polkę ruch-ciach-' nloż bezduszną formę, sprytnie skombi-
:iach zagrał duet: Paderewski z Bar-jnowaną, ale tak samo próżną i beztre-
:ewiczcm! ściwą. jak jej pierwowzór 

Bardzo oryginalne, ale I nie mniej rodów w Genewie. 

Nie dziwimy się przeto, źe publicz­
ność, wyczuwająca dobrze nieszczc-
rość, nudzi się w teatrze, mimo iż przy­
chodzi do świątyni Melpomeny, żądna 
silnych wrażeń, spragniona mocnych 
akcentów, szczerych, głębokich prze­
żyć — śmiechu, łez, natcl mia i wzru­
szeń... 

Któż jej to da — ci, którzy sami w 
nic nie wierzą?! 

Autor, który „robi" sztukę, według 
starej recepty, zdobywając się na jakiś 
trick, czy sensację, mniej czy bardziej 
zręcznie skombinowaną? Czy dyrektor, 
który rozgląda się bezradnie na wsze 
strony drapie się w łysinę i boi się 
własnego cienia?!... 

* 
Jeszcze czasem dekorator przemówi 

do nas, Barwa ma swoją treść, barwa 
daje bezpośrednie wrażenie, zwłaszcza 
na tle nikłej, nudnej, bezpłciowej akcji i 
wałęsania się po scenie wyrobników-
antorów. 

Wtedy nie zwracamy uwagi na to, 
co się odbywa na scenie, a jesteśmy 
wpatrzeni, wsłuchani, pochłonięci śmia-

Liga Na-jłym, młodym, entuzjastycznym koncer­
tem barw. 

W ten sposób n'e przeszkadza sic lanym 
śpieszącym się przechodniom 

Na jezdnie wolno schodzić w razra 
konieczności przejścia na drugą strono 
u j i c y . 

Schodząc na jezdnię, do połowy na­
leży patrzeć 

w lewo, od połowy w prawo. 
Pilnie baczyć na nadjeżdżające samo* 
chody. N gdy nie cofać się znalazłszy 
s!e przed samochodem, lub niezdecydo­
wanie kierować się w tę, łub tamtą stro­
nę. Takie zachowanie powoduje zdener­
wowanie szofera. Wynika stąd bardzo 
wiele ciężkich wypadków. 

Gdy widzi się nadjeżdżający samo­
chód, najlepiej 

przystanąć I poczekać. 
aż nas wyminie, względnie, jeśli się jest 
blisko chodnika, cofnąć się i przeczekać 
cli w lę wzmożonego ruchu pojazdów. 

Przez jezdnię przechodzić zawsze 
pod kątem prostym. 

Nie wskakiwać i nie wyskakiwać « 
biegu z tramwajów. 

Na jezdni nie przystawać. 
Nie są to oczywiście wszystkie reguły 

normalnego krążenia pieszo po mieście, 
lecz przechodzeń, który postara się za-
Siosować do nich, nietylko zmiejszy U 
lość wypadków na mieść e, ale taki* 
znakomicie ułatwi pracę posterunko­
wym, kierującym ruchem, jak równiei 
kierowcom pojazdów, krążących XK> mie­
ście. 

U I — — — — »> 
Dekoracje grają.* I wszystko Inne 

schodzi na plan drugi!.-
Przypuszczam nawet, że właśnie ta 

okoliczność przyczyniła się do rekordo­
wego powodzenia „Kredowego koła". 

Nie mówię już zupełnie o repertua­
rze ceremonialnym, o t. zw. uroczy­
stych przedstawieniach sztuk „obo­
wiązkowych". Na te „uczty" niech cho­
dzą ludzie „ze sfer": jest to przykrość, 
ściśle, związana z ich stanowiskiem i u-
rzędowaniem... 

Teatr, dla wszystkich, teatr dzisiejszy 
jest otoczony grubym murem przesą­
dów, konwenansów, kłamstwa, interta* 
materialnego i intrygi... 

I póki ten mur nie zostanie zwalony — 
teatr pozostanie łJastylją zacofania i śle* 
pe], bezmyśuiej rutyny. 

Ale kto umie patrzeć i słuchać, niech 
odrzuci teleion i radjo, a raczej, zwy­
czajem dawnych rycerzy, przełoży 
ucho do ziemi, a może dosłyszy — coraz 
silniejsze i wyraźniejsze szmery zbliża* 
jącego się życia nowego. 

Idzie ono, idzie!... A teatr musi dal 
jego odbicie... 

. A U E U S Z O Ó R S K Ł 
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Ostatnie dni i 
iVie lką u r o c z y s t o ś ć d l a 

m ł o ś n i k ó w k i n a ! 

Obra*, którw p o r u s z i l caty §w'ati — — Przewrót w kinematografjit — — P o t ę ż n e arcydzieło p. t 

SZATAŃSKA SYRENA" 
W roia«.h y łó*nych: 
— władca ekranu — I W A M P E T R O W I C Z °l"Z?ScT-

< naipiękniejsze artystki francuskie M-LLE J O S P A N N E i CLAIRE DE LOREZ. 
Bajońskie sumy rzucono na przepych 1 dekoracje tego nlmu Tajemnicze zaręczyny. — Zburzone szczęście. — Noc zemsty 

I ZBIODTI'. — ZAWIOTNY SZDŁ ZMYSŁÓW. 
W soboty i niedziele ceny miejsc na 1 szy seans od 5 0 groszy. Orkiestra pod dyr. R. K a n t o n 

TEATR 
MUIYKA / Z T U K A 

T t A T R MltlJSKL 
Jubileusz .Kredowego koła". 

Rekordowa bajka chińska Klabunda, która 
io tydiczas przez 39 wieczorów zapełniała sale 
teatru miejskiego, grana będzie dziś o godz. 4 
»o południu po raz 40-ty. Ceny popularne; 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś po południu o godz. 5 po raz ostatni fi­

nezyjna „Asekuracja wierności" z Relewlcz-
Ziembińską. Dunajewską I Cbodscklra. Ceny zrd 
zooe. 

^ n i e g " Przybyszewskiego w znakomitej re-
iyserjl M. Szpaklewlcza l świetnem wykonaniu 
Karoliny Lubieńskiej, I. Horeckjej. Szpakiewi-
cza I Brodniewicza grany będzie leszcze tylko 
4 razy na scenie teatru kameralnego, mianowi­
cie: dziś wieczorem, we wtorek, *rode i czwar­
tek. 

TEATR POPULARNY. 
DzJś, w niedziele, o godz. 4.20 po południu 

\ 8 J 0 wieczorem dwa ostatnie przedstawienia 
iresołego wodewilu w 4-cłi aktach -Krakowskie 
rachy". Jutro po raz ostatni .Weso ła para". 
Ceny najniższe. 

Z TEATRU „ARARAT". 
Darii I jutro, nieodwołalnie ostatnie dwa dni 

S-to programu. Udział blora najwybitniejsze 
siły .Araratu": pp. SzeJne. Mlrjam, Zylbermanó-
wna . PulaweT, Nelken. Dzigan, Sziunacher i KA-
sanower . We wtorek długo oczekiwana prem­
iera 4-go sensacyjnego programu p. a. JPIerni-
czek c makiem", k t i r y zapowiada sic nad wy­
pas ciekawie. 

OTWARCIE TEATRU ROBOTNICZEGO, 
Na terenie fabryk Sza*>lera I Grohmana przy 

at. Przcdzalnianej 68 w prowizorycznie wybu-
flcwanej sali teatralnej o twar ty dziś będzie pod 
egidą teatru miejskiego Jeszcze Jeden teatr ro­
botniczy, tym razem przeznaczony dla miesz­
kańców L zw. Księżego Młyna. 

Artyści teatrn miejskiego pod reżyseria. Koa>-
Maatego Tatarkiewicz:, odegrają komedie w 8 
aktach Michała fJałuckieeo -Grube ryby" . 

Dziś w teatrze miejskim dwa przedstawienia: , 
» godz. 4 po południu -Kredowe koło" (ceny 
mi łoae ) . Wieczorem po raz 2-et komedia sa­
tyryczna Kaz. Wroczyńskiego JVby t y ć " , przy­
jęta bardzo życzliwie oa wczorajsze] premierze. 
Początek • godz. 8.30. 

BAL KOSTJUMOWY ARTYSTÓW. 
Przygotowania oo wielkiego balu kost]urno­

w e g« a / tys tów teatrn miejskiego, który odbę­
dzie sio v salach Filharmonii x 9-go na 10-go 
krtego. poso-wają sie w szalonem tempie. 

Ju l teraz, tchylając dyskretnie rąbka tajem­
nicy, w Jakiej t rzymane są szczegóły, można po­
wiedzieć, ze atrakcja tego szlagieru karnawało­
wego przewyższa wszystko, co dotychczas w 
tym zakresie Lodź widziała. Kierownictwo ar­
tystyczne nad całością spoczywa w rekach re-
tyse ra Konstantego Tatarkiewicza. 

WIELKA MASKARADA NA INWAUDÓW-
-STRAŻAKÓW. 

Praca przygotowawcze do wielkiej rewjl 
maskaradowej aa zasilenie kasy Inwalldów-
• t razaków, dobiegają końca. 

Komitet, utrzymując tradycje zabaw straża­
ckich „bez karo ty" ustali) cenę wejścia tylko na 
zł. 5 od osobv i nader umiarkowane ceny na za­
kąski I napoje. 

Dla wygody publiczności, zawarto również 
tanowc z rarządem restauracji Teatralnej, która 
W dniu I lutego r. b. zostanie odebraną do użyt­
kowania gości maskaradowych. 

Do tańca przygrywać będą, aa przemian, or­
kiestry straży ogniowej. 

BAL ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW KASY 
CHORYCH. 

Doroczny bal karnawałowy polskiego związ­
ku- zawodowego pracowników Instytucji ubez­
pieczeń społecznych odbędzie sie w dniu <5-t.Mii 
lutego w salach handlowców polskich przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 108. ' 

Wyłoniony komitet balu dokłada wszelkich 
starań, by I w roku bieżącym bal ten wypadł 
pod każdym względem wspaniale. 

PODWIECZOREK U HANDLOWCÓW 
Dziś w nitrazielę, dnia 22 stycznia r. 

b. o godz. 5 po pol. odbędz.e sie w zw a. 
ziku zawodowym pracowników handlo­
wych i burowych m. Lodzi. (Al. Koś­
ciuszki 21) kolejny podwieczorek klubo­
wy dla członków i wprowadzonych go­
ści. 

I n ż y n i e r r u c h u 
z wykształceniem ukazem ckie n, z kilku­
letnią praktyka w nrzjmyśie włókienni­
czym (josiukuie od ottcdiiej dia siepe 
posady Zgłoszeni, pfiy muje AUIRUMEIRU 
cja .Republiki* poi lit* " . 

Wściekły pies na ulicach stolicy. 
Liczba pokąsanych osób jest bardzo wielka. 

Z Warszawy donoszą: l do Instytutu pasteurowsklego. 
Z pyskiem opuszczonym ku ziemi, z I Ponieważ liczba poszwankowanych 

podkulonym ogonem, begł ulicą Solną ') e s t dość znaczna, a nie wszyscy vue-
p i e s w ś c i e k ł y . Oczy miał błę-' dza. że "-s bW wściekły, istnieje oba-
dne. zjeżoną szerść a z pyska ściekała w a a b y nie zbagatelizowali wypadku 
mu ślina 

Napotkanych przechodniów 
chwytał za nogi. 

szarpał ubranie, kaleczył i biegł dalej, 
szukając nowych ofiar. 

W pobliżu ul cy Żelaznej zorganizo­
wano pościg. Policjant wspierany przez 
kilku przechodniów. 

usiłował wpędzić 
nieszczęśliwe zwierzę do bramy, by moc 
je tam zastrzelić, bez obawy zranień a 
kogokolwiek. 

Manewr nie udał się. Pies n e zba­
czał z linji prostej. Skręcił dop ero w u-
licę Żelazną, gdzie zaatakował jeszcze 

kilka osób. 
Gwizdki alarmowe zwabiły drug'ego 

połicjaiita. Po ożywionym pościgu, zmu­
szono psa do ukrycia sie w bram.e do­
mu Nr. 29 przy ulicy Ogrodowej. 

Huknęły strzały rewolwerowe. Zwie 
rzę nie wydało nawet jęku i 

padło trupem. 
Z pośród pokąsanych, tylko dw'e ko-

b'ety zgłosiły się do ambulatorium pogo­
towia, p. Ajpóionja GeHer (Ogrodowi 5P), 
z raną prawej stopy i p. Feliksa Fink tO-
grodowa 19), ugryziona w lewą nogę 
poniżej kolana. Odesłano je niezwłocz­
nie 

Najmniejsza r.ioka. nawet drobne zadra­
śnięcie 

grozi śmiercią 
i żadne środki domowe chorego nie ura­
tują. 

Władze wzywają osoby pokąsane, by 
we własnym interesie i to jaknajśpiesz-
niej udali się do instytutu pasieurowskie 
go. gdzie otrzymają niezawodną bezpłat-
ną pomoc lekarska. 

KURSY MECHANIKÓW SAMOCHO­
DOWYCH I SZOFERÓW PRZY SZKO­
LE PRZEMYSŁOWEJ POMORSKA 

46 48. 
Staraniem zarządu T-wa Szerz. Ośw. 

|i Wiedzy Techn. wśród Żyd. w Łodzi i 
przy wydatnej pomocy finansowej zna­
nych tutejszych przemysłowców: p. Os­
kara Kona i Maksa Kona zostały założo 
ne przy Szkole Przemysłowej kursy 
mech. samoch. oraz kierowców. 

Nowocześnie urządzony garaż boga­
to technicznie wyposażony w warsztaty 
najnowszej konstrukcji, jak również wy 
soce wykwalifikowany personel pedago 
giczny daje rękojmię, iż kursy te stać 
będą na wysokości swego zadania. 

DyreKcJa Koncertów: Alfred Mrauch. Tel. 13 8 \ 

SALA FILHARMONJI 

Jutro przyjeżdża 
WarszawsKa 
Filharmonia 

w p e ł n y m k o m p l e c i e 
z w s z y s t k i m i k o n c e r t m i s t r z a m i n a c z e l e . 

U s i z i a l b i e r z e 6 0 O s ó b 
o d b ę d ą s i ę 

Dwa wielkie 
koncerty symfoniczne 

w p o n i e d f i a ł e i i , dnia 23 stycznia oraz 
w e WtoreK, dnia 24 stycznia 

DYRYGUJE: 

IGNACY NEUNARK 
Początek o godz. 8 30 wiecz. 

8ile<y sprzedaie k*sa Filharmonii. 

Przed koncertami 
Warszawskie! Filhar-I 

tnonii. 
Brak koncertów symfonicznych w 

sposób niezmiernie dotkliwy zaciążył no 
bieżącym sezonie muzycznym. Trudno 
bowiem nie przyznać, że właśnie kon­
certy orkiestry symfonicznej stanowią 
istotny rdzeń i podstawę życia muzycz­
nego, że bez nich rok muzyczny spływa 
jałowo i bez znaczenia. 

Na początku sezonu pisaliśmy obszer 
nie o potrzebie utrzymania w naszem 
mieście tak ważnej placówki, jaką była 
orkiestra filharmoniczna w Lodzi. Zda­
wałoby się, że sprawa ta stanie się 
znów aktualna z chwilą objęcia rządów 
przez nowe władze miejskie. 

Tymczasem, jak to dotąd ma miejsce 
kwestja ustalenia bytu naszej orkiestry 
utknęła na martwym punkcie. Zamierzę 
nia nowych władz municypalnych idą o-
becnie przedewszystkiem w kierunku 
zrealizowania doniosłych postulatów 
społecznych dotyczących niezbędnych 
potrzeb najszerszych mas robotniczych 
miasta. Na urzeczywistnienie postul ttów 
natury kulturalnej, w danym wypadku— 
na stworzenie miejskiej orkiestry tilhar-
monicznej — niema ani czasu, ani środ­
ków. 

W tym stanie rzeczy bieżący se?on 
koncertowy, jeśli chodzi o koncerty syra 
foniczne stałe, należy uznać za stracony. 
Jednakże, i to należy uznać za dużą za­
sługę dyrekcji koncertowej Alfreda 
Straucha, postarano się choćby o czę­
ściowe wypełnienie lej luki, powstałej w 
życiu muzycznem Łodzi. 

Zapowiedź dwuch wielkich koncer­
tów Filharmonji Warszawskiej — t i nia 
mała sensacja dla muzykalnych sfer na­
szego miasta. Rozumiemy ogromne trud 
ności, jakie nastręcza sprowadzenie tak 
olbrzymiego aparatu (60 osób!) z War­
szawy. Nie wątpimy też ani na chwilę, 
że filharmonicy warszawcy. którzy są 
najlepszym, chlubnie w dziejach muzyki 
polskiej od lat przeszło 25-iu zapisanym 
zespołem orkiestrowym, spotkają się w 
Łodzi z przyjęciem, godnym ich zasług i 
nieprzeciętnej wartości. L. P. 

REDUTA PRASY. 
Syndykat Dziennikarzy w Łoazi, z* 

ptzykładem stolicy i innych większych 
miast Rzeczypospolitej, urządza w tym 
roku Wielką Redutę Prasy, która odbę­
dzie się w salach Filharmonii w ostatnią 
noc karnawału, t.j. w poniedziałek dnia 
20 lutego r.b. 

I Nad Redutą Prasy raczyli przyjąć 
protektorat JWP. Wojewoda Władys­
ław Jaszczołt wraz z małżonką, która 
objęła również przewodnictwo Komite­
tu Pań Organizacyjne posiedzenie Hono 
rowycb Pań Gospodyń odbędzie się we 
środę dnia 25 stycznia r. b w Złotej Sali 
Grand Hotelu o godz. 6 wiecz. 

I Czysty dochód Reduty przeznaczony 
jest na utworzenie „Kasy Wzajemnej 
Pomocy" przy Syndykacie Dziennikarzy 
w Łodzi. 

I Wszelkich informacji w sprawach Re 
duty udziela Komitet, który urzęduje w 
lokalu Syndykatu (Zachodnia 72, I p. 
tel. 21-50 i 23-51) codziennie od 6 do 8 
wiecz. 

Przy cierpieniach hemoroldalnycb. obstrukcji, 
popękaniacli kiszki grubej, owrzodzeniach, k rwa­
wieniu w kiszkach, parciu na mocz, bólu w krzy­
żu, ucisku w piersiach, niepokoju w sercu, za­
wrotach głowy, stosowanie naturalnej wody go­
rzkiej Franciszka Józefa sprawia zawsze przy­
jemną ulgę, a niekiedy i zupełne wyleczenie. 
Specjaliści chorób wewnętrznych zalecają takim 
chorym pić codziennie rano i wieczorem po 
p ó ł s z k l a n k i w o d y Franciszka Józela, 

Żądać w aptekach 1 drogeriach. 

http://5-t.Mii
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M i ę s o s tan ia ło . 
Magistrat ustalił nowy cennik. 

Wczoraj pod przewodnictwem p. wi­
ceprezydenta Rapalskiego odbyło sie w 
magistracie posiedzenie komisji dla u-
fftalania cen mięsa i jego przetworów. 
Na posiedzeniu tem obecni byli jako 
przedstaw .ciele konsumentów pp. Wasi­
lewski i Wagner; jako przedstawiciele 
producentów: starszy cechu rzeźn ków 
p. Dzieniakowski oraz pp. Ajzeiu Rusze-
cki, Gordon i starszy cechu wcdliniar/y 
Zybert: pozatem w posiedzeń u wzięli 
udział: przejstawic el urzędu woje wód z 
kiego dr. Albin Grabowski oraz naczel­
nik Ankersztajn. 
i Podczas burzliwej dyskusji, jaka wy­
wiązała się na temat cen m ;esa na o-
kres najbliższy, przedstawić ele produ­
centów domagali się utrzymania dotych­
czasowych cen na mięso wołowe wbrew 
opmji przewodniczącego wiceprezyden­
ta Rapalskiego, przedstawicieli konsu­
mentów oraz dr. Grabowskiego, który 
powoływał się na poziom cen m ęsa w 
miastach okolicznych. W wyniku dłuż­
szej dyskusji pod naciskiem przedstawi­
ciela magistratu oraz reprezentantów 
ustalono nowy cennik na mięso i jego 
przetwory. 

Według togo cennika wyznaczone 
zostały ceny maksymalne o 7 do 9 proc. 
niższe od dotychczas obowiązujących. 
W szczególności staniały: wieprzowina 
bez dokładki'o 40 gr. na klg., schab i ba­
leron o 40 gr. na klg.. wyroby wieprzo­
we o 20 gr. na 1 klg., wieprzów na z do­
kładką 10 gr. na 1 klg., wołowina nor­
malna 1 gat. o 6 gr. na 1 klg., cielęcina 
normalna i koszerna o 20 gr. na 1 klg., 
również w deialu staniała wołowina nor­
malna o 10 gr. na 1 klg., inne gatunki 
mięsa wołowego również o 10 gr. na 1 
kilg- celęcma .normalna•'o 23 gr. na l 
klg- cielęcina koszenia o 24 gr. na 1 
klg. ^ 

Wypla ta z a p o m ó g 
rozpocznie sią jutro. 

. Jak już donosiliśmy min. pracy 1 o-
pleki społecznej wyznaczyło 60.01)0 zł: 
pa .zapomóg doraźne dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych w okręiru 
łódzkim. Z kontyngentu tego oddział dla 
bezrobotnych pracownków .umysło­
wych przeznaczył 12.000 zł. dla prow.n-
cji 48.000 zł. zaś dla bezrobotnych pra­
cowników umysłowych w Łodzi. 

W dniu 23 stycznia r. b. winni zgłosić 
S!ę do. oddziału dla bezrobotnych pra­
cowników umysłowych przy ulicy Al. 
Kóśc.usżki 9 pó odbiór zapomóg doraź­
nych pos.adacze legitymacji od Nr. 1 do 
7,50 we wtorek zaś dti.a 24 b. m. od Nr. 
751 do końca. 

Wszyscy bezrobotni, którzy w dniach 
tych zapomóg doraźnych z iakchkol-
wiek bądi powodów n e otrzymają win­
NI w dniach 25 i 26 b. m. zgłosić się do 
lokalu obwodowego funduszu bezrobi-
cia przy ulcy Nawrot 36 w celu złoże­
nia reklamacji. 

Tym osobom, których reklamacje zo­
staną uwzględnione zapomóg zapłaco­
ne będą w dniu 27 b. m. Kerownk od­
działu dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych zwraca uwagę zaintereso­
wanych, że przy zglaszan :u sie po za­
pomogi doraźne winn przestrzegać ko­
lejności według numerów przestemplo-
wanych ostatnio legitymacji. 4p). 

ZBRODNIA DOJRZEWA 
Pozbawione opefci, głodne i bezdzietne dz.eckn staje się 

Czem skorupka za młodu 
Opieka społeczna jest u nas niewy­

czerpanym tematem dyskusji, projektów 
i zagadnień. Wciąż się o niej pisze i mó­
wi, wciąż się podkreśla jej wielką donio­
słość a jednocześnie odkrywa nowe jej 
luki i niedomagania W świetle istot­
nych potrzeb można bowiem dziś śmia­
ło stwierdzić że dziedzina opieki społe­
cznej jest gmachem nie zupełnie jeszcze 
wykończonym. 

W r. 1918 po wypędzeniu okupan­
tów, kiedy na gruzach trójzałv>ru mon­
tować poczęto pośpiesznie i doraźnie a-

i kolei, zrodziła się konieczność należy­
tego zorganizowania opieki społecznej. 

Do zadania tego powołane zostało 
spraw, jak administracji ogólnej, wojska 
m.nisterstwo pracy i opieki społecznej 
Specyficzne stosunki z pierwszych lat 
niepodległości, chaos, wojna a następ­
nie ciężkie warunk. finansowe pans'wa 
spowodowane ostrym kryzysem gospo­
darczym wpłynęły na to, że opieka spo­
łeczna była przez długi szereg lat dzie­
dziną, na którą najmniej zwracało się u-
wagi. Podkreślić przytem trzeba, że 

S I N O I I 
DZ Ś w NIEDZIELĘ 

począ tek s e a n s ó w o godz . 12-ej w poł . 

ceny miejsc 50 gr. i 1 zł. 

( i f i c e r o u / i e r e z e r w y foctfą p o w o ł a n i d o s ł u ż b y c z y n n e j . 
M. S. Wojsk, zamierza powołać" do 

służby czynnej pewną ilość oficerów 
rezerwy. 

O powołanie do służby czynnej mo­
gą się ubiegać: 

1) młodsi oficerowie rezerwy plecho 
ty, żandarmerii, lekarze, I bez względu 
na korpus osobowy — oficerowie rezer­
wy o pełnych kwalifikacjach do wykła­
dania w szkołach średnich polonistyki, 
języków., matematyki i nauk przyrodni­
czych w stopniach ppor. i por. o nieprze 
kroczonym 30 roku życia i kpt. w wieku 
do lat 35 — oraz 

2) sadownicy T— bez względu na kor 
pus osobowy i stopień o nieprzekroc/o-
nym wieku — dla ppłk. 45 lat l do mjr. 
nie wyżej 45 lat. 

Wszyscy w punkcie 1 1 2 wymienie­
ni pod warunkiem, że już w W. P. słu­
żyli. 

Ponadto od oficerów rez. piechoty 
wymagany będzie llnjowy przebieg po-

przedniej służby w W. P. wzgl. ukończę 
nie szkoły podch. rez. i odbycie perio­
dycznych ćwiczeń oficerów rezerwy. 

Oficer rez. pragnący być powołany 
do służby czynnej winien wnieść naj­
później do dnia l. III. 1928 r. do właści­
wej P. K. U. prośbę zawierającą: 

1) własnoręcznie napisany życiorys; 
2) powołanie się na dwóch zawodo­

wych oficerów, mogących w razie po­
trzeby wydać opinję o kwalifikacjach 
petenta; 

3) świadectwo moralności, wysta­
wione przez właściwa władzę admini­
stracyjną, o Ile ofic. rez. nie jest zatrud­
niony w Instytucjach wojskowych, cy­
wilno - państwowych, komunalnych łub 
samorządowych. 

Podania oficerów,' zatrudnionych w 
instytucjach jak wyżej, powinny być 
wniesione do P. K. U. w drodze przez 
kierownictwo tych Instytucji z dołącze­
niem oplnji o kandydacie. 

„F0RTIS" 

i m 
Ss>. a o . o d p . 

Mmti Iwama 11. tul. 257-31. 
J e d y n a f a b r y k a w P o l s c e 
p r o d u k u j ą c a p a t e n t o w a n e 

„FORTIS" 
odporne na ogień i włamanie bez względu na 

środki używane przez włamywaczy, 

komunikuje P. T. KI jenteli o oddaniu przedstawicielstwa swej 
fabryki na Lódź ftrmie 

na ulicy. 
zdecydowanym przestępcą 

nasiąknie... 
pana długoletnią wojną ludność znajdo­
wała się u wrót skrajnej nędzy, kiedy 
dotknięte kryzysem warstwy robotnicze 
bezskutecznie na POMOC tę czekały, kie­
dy popi ostu opieka ta najbadziej była 
pożądana. 

Stan ten trwał przez długie lata. Je­
dnocześnie coraz bardziej odczuwać się 
dały luki naszego ustawodawstwa w za­
kresie ubezpieczeń społecznych. l)z !ś 
warunki zmieniły się. Ułożyły s'ę one 
w ten sposób, że państwo może i po­
winno zająć się rozbudową ustawodaw­
stwa socjalnego, uwzględniając w pierw 
szym rzędzie te dziedziny, które najbar 
dziej związane są z praktyką życia co­
dziennego. 

Rząd istotnie zabrał się do dzieła, ale 
niestety jednostronnie. Wprawdzie opra 
cowany projekt ustawy o „opiece spo-
łecznef*, który jui niedługo ukazać się 
ma w formie dekretu Prezydenta Rzpll-
tej, rozwiązuje w sposób zasadniczy pro 
blem opieki społeczne! w Polsce, prze­
kazując ją samorządom—to jednak nie 
przew duje tak ważniej i doniosłej) spra 
wy jak opieka nad niełetniemi i morał 
nie zaniedbanemi dziećmi. 

W swoim czasie jedno z pism poł-
sk ch rozpisało na ten temat specja&ną 
ankietę. Zabrali w niej głos wybitni dzia 
tacze społeczni I znawcy duszy dziecię* 
cej, którzy niemal jednomyślnie podkre­
śl li. źe jedną s przyczyn szerzącej się 
wśród nieletnich przestępczości Jest bral, 
należytej opieki społeczna! 

O przestępczości tej, która przybrała 
formy klęski społecznej pisaliśmy jui 
wiele. Wskazywaliśmy również i na to, 
że stan obecny' stwarza niebezpieczną 
psychozę, która zagraża najżywotniej­
szym interesom państwa I narodu. Mima 
to J e d n a k , t a w ł a ś n i e dziedzic 
na opekl społecznej jest wciąi jeszcze 
najbardziej ignorowana i niedoceniana. 

W ostatnich dniach dopiero | w bej 
sprawie poczęto coś robić. Niewiele 
wprawdzie, ale „coś". W tych dniach 
bowiem w ministerstwie pracy odbyła 
się konferencja poświęcona sprawie de-
moralzacji młodzieży. Podczas żywsi 
dyskusji omawiano "rojokt utworzenia 
L zw. „Izb zatrzymania" dia nieletnich 
aresztantów oraz sprawę pracy wie­
czornej ł nocnej młodocianych pracow­
ników. 

W rezultacie postanow ;ono powołać 
do życia specjalną komisję złożoną i 
przedstawicełi ministerstwa pracy, 
spraw wewnętrznych | sprawiedliwości, 
która zajmie s ę szczegółów em opraco­
waniem projektu „izb zatrzymania". 

Podkreślić jednak trzeba, ze Warsza­
wa nie czekając na rezultat pracy komi­
sji, której owoce długi Jeszcze niewątpłi 
wie pokutować będą pod zielonym suk­
NEM ministerialnych biur. sama zajęła 
się tą sprawą, otwierając instytut dla 
moralnie zaniedbanych chłopców, w 
którym opiekę znajdzie 75 opuszczo­
nych dzieci. Samorząd warszawski pro­
jektuje nawet NA ten cel budowę specjal­
nego gmachu asygnujac Jednocześnie 

1400 tys. zł. na " ^ j ę opieki nad dzieńm: 
' ulicy, dla których ojcem jest głód a mat-

Ika nędza. 
Wysoce wskazaneby bvło. ażeby 1 

Lódi nie pozostała w tyle za,stolicą i 
również w murach swych zorsran zowa-
ła należvtą opiekę nad dzieckiem, onic-
kę. któraby or<ranizacją swą dorównała 
imponującemu dziełu oświaty powszecb 
nej. 

Nie dajmy się zdynstansować. 
—W — 
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Przejazd Nr. 4, tel. 2 -23 , 

19 LISIE wŁ NA Mii IRIRT 
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Łódź, PiotrKowsKa 123 

Tal. Aft 1169 i 51-29. 
Tanie źródło zaKupu 

ŻAIÓMT, ITTJŁFLAI. UISRLI 
mater ałów elektrotechnicznych 
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Str. 8: 1928 

a. p 
Z żałobnej karty* 

Mm Asctisr. 
Dnia 13-go stycznia r. b . zgasi w Wiedniu 

b. p. Juliusz Aschor, znany przemysłowiec I by­
ty wspólnik (-my S. Danzlger I S-ka, 

Zmarły był ceniony wśród szerokiego ogółu 
dla zalet charakteru, szlachetnego serca I nie­
spożyte] energJL 

Bral czynny udział w tyciu spotecznem I za­
skarbił sobie zaufanie oraz serdeczna wdzięcz­
ność szeregu Instytucji dobroczynnych, które 
stale wydatnie popierał. 

li. p. Juliusz Aschor zmarł w 83 roku tycia 
we Wiedniu. skąd zwłoki Jego p rze i v ' c z lone zo­
stały do Łodzi I pochowane bedą dziś oa cmen­
tarzu żydoweklm. 

Mech ma ziemia lekka bodzie. 

Niezwykła katastrofa mmśmśmm. 
T a k s ó w k a runę ł a z wysokośc i 2 p ię ter w dół . 

Na froncie bezrobocia 
sytuacja bez zmiany. 

Na terenie państwowego urzędu pośrednic­
twa pracy w Łodzi, m Łódź. powiaty: łódzki, 
Jaski, łęczycki, sieradzki l brzeziński w dniu 21 
stycznia 1928 r. było zarajestrowanycli 24.410 
bezrobotnych, w tym w samej Łodzi 18.446. w 
Pabianicach 1.502, w Zgierzu 2.170, w Zduńskiej 
Woli 458, w Tamoszawle Maz. 1.363, w Kon­
stantynowie 230, w Aleksandrowie 86, w Rudzie 
'•»abjanlckicj 163. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym tygodniu 
12.102 bezrobotnych, w tyni 7517 bezrobotnych 
brało zasiłki us tawowe z funduszu bezrobocia 1 
4.5*6 bezrobotnych zasiłki doraźne ze skarbu 
państwa. 

W samej Łodzi pobierało zasiłki 8.865 bezro­
botnych, z czego 5.816 z funduszu bezrobocia I 
?.?47 zc skarbu państwa. 

Pracowników umysłowych brało zasiłki 1.309 
bezrobotnych, w TYM ustawowych 205 | doraź-

W ubiegłym tygodniu straciło pracę na tere­
nie Łodzi 69(5 bezrobotnych, otrzymało pracę 
296. wysiano do pracy 11R. Urząd rozporządza 
?r«l wolneml mlelscaml dla robotników różnych 
sawodów. TKftj 
»*<łA4.4->o**<»-»*«-fc«0***<0*OeO-»04K4^0 

Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj o godzinie 6 min. 04 rano 

zdarzyła się na Nowym Zjeździe nie­
zwykła katastrofa samochodowa. 

Z dworca Wschodniego jechała w 
stronę Warszawy przez most Kierbe­
dzia taksówka „Fiat'" Nr. 899, prowadzo 
ńa przez kierowcę p. Wincentego Pary­
ża (Wołomińska^). 

Pasażerami taksówki byli p. Anna 
Wcychcrtówna, mieszkanka majątku 
Starokotiie w pow. pińskim i p. Michał 
Szepsłowicz z Łowicza. 

Gdy minęli most, nagle zgasł motor. 
Szofer wysiadł z samochodu. Zapom­
niał jednak wyłączyć sprzęgła. 

Zakręcił korbę, motor zawarczał I 
samochód ruszył z miejsca. 

Kierowca, nie mając innego wyjścia, 
wskoczył na maskę samochodu, siadł na 
niej okrakiem, 

tyłem do kierunku jazdy 
ł chwycił za kierownicę. 

Samochód skręcił raptownie w bok, 
minął budkę dozoru mostowego i 

z całą siła uderzył w barierę. 

Rozległ się głośny trzask, bariera pę 
kła i samochód zwalił się z nasypu wy­
sokości 2 pięter na ulicę Grodzką. 

Z wnętrza przewróconej taksówki 
dały się słyszeć 

rozpaczliwe wołania o pomoc. 
Pełniący przy moście służbę post. 

Bronisław Wysocki pobiegł momental­
nie do telefonu I zaalarmował pogoto­
wie ratunkowe. 

Następnie pospieszył na miejsce ka­
tastrofy. 

Przy pomocy przechodniów podnie­
siono nieco samochód i wydobyto pa­
sażerów. 

W tym czasie nadjechało pogotowie 
ratunkowe. OkazWo się, że p. Wcy­
chcrtówna odniosła tylko powierzcho­
wne rany twarzy odłamkami szkła. P. 
Szepsłowicz wyszedł z katastrofy bez 
szwanku. Szolef uległ potłuczeniu ple­
ców i kolan. 

Rannych opatrzono na miejscu. 
Samochód jest zupełnie rozbity — 

koła oderwane, motor strzaskany 1 ka-
roserja poważnie uszkodzona. 

S A L A F I L H A R M O N J I . 

iicgo z FllliarinonJi wars 
— Komunikaty: meteor 
waz nadprogram. 15.U 

ISZAWSKIFJ. 
poranku jthuzycz-

Oej. 15.00—15.15 
-sny, gospodarczy 
10 — TransAiisJa 

wneer tu z Pilhatrinonji warszawskie) . 17-20— 
17.40 — Rozmaitości — wypowie p. Ludwik La-
wińbki. 18JO— 1.8.45 — Komunikaty PAT-a. 
IS.45-19.10 — Odczyt p. t. ..Artur Grottger — 
wielki malarz duszy powstańczej" — wygłosi p. 
Jtin Kleszczyrtski. 20.30 — Koncert wieczorny 
wspólny stacji warszawskie j i poznańskiej. 22.00 
—22.05 — Sygnał czasu I komunikat lotniczo -
meteorologlczay. 22.05 —22.20 — Komunikaty 
PAT-a. 22.20—2.320 — KonwnUtary: policyjny, 
sportowy, oraz nadprogram. 22.30—23.30 — 
Transmisja muzyki tanecznej. 23.30—23.46 — 
Komunikaty 1 'AI-a . 

dnia 25 stycznia 1928 r. 
: 2 o godz. 8.3P wieczorem 

iMjlMttHMn1! 
TN :mita powieśc iop i sarka duńska, autorka s'yn 

n e g o dzie lą „Niebezpieczny wiek" 
WYGŁOSI ODCZYT NA TEMAT: lllllf f WIEDZY 1I1Ą 

Najtrwalsze Lampy Katodowe 
O K I O r t - E C H O 

PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 
Langenberg LALA 468-8 M, 

WIO—10.00 — Nabożeństwo. 11.00—11.15 — 
Kwadrans poświęcony UocUienw. 11.15—1155 
— Autor ecytacje Will ego. 12.00—1340 — Trans 
misja z Messehaile. Koncert organów. 13.00— 
14.00 — Koncert popołudniowy. 1430—15.00 — 
Radjollteratura. 15.00—15.30 - - (Ducsseldorł). 
Szachy. 15.30—16.00 —̂ Sonaty Beethovena. 
l(I,30—18.00 — Koncert. 18.00—18.30 — Odczyt. 
Opera. 18.30—19.15 — (Duesseldorf). Recyta­
cje. Utwory Sclimldtbonna I Tliomasa Manna. 
19.25—19.55 — Lekcja tańca. 20.10 — „Wesoła 
wdówka" — operetka w 3 aktach Lehara. Na­
stępnie komunikat spor towy I do 24.00 — Muzy­
ka taneczna. 

K0ii!<*wutttorhauson LALA 1280 m. 
9.00 — Transmisja nabożeństwa z Berlina. 

18.00—18.30 — Odczyt o okultyzmie. 1855— 
19.20 — Nowoczesna sztuka teatralna. Ekspre-
slonizm. 19.20—19.35 — Produkcje Tilll Duriex 
t Fritza Kortnera. 

„ F R A U E N U N T E R S I O T 
O d c z y t p r z e z n a c z o n y t y l k o d l a k o b i e t . 

Wstęp dla mężczyzn wzhromony. 

D Y R E K C J " ! ^ ' ' T E L I A ™ 

S A L A FRLHARMONJI. 
P » U 7 » « » f f 4 « B f d n i ' 2 6 stycznia 1928 r. 
V Ł " « » ACL»i o godz. 8.30 wieczor«ia 

„RADIO-OM" 
Cegielniana 42 

poleca odbiorniki 
• r a s wszelki sprzęt radiowy. 

hi'^ FCP^I* I B F T I Wmww JK^Lt 
G e n i a l n y s k r z y p e k . 

Przy forte lianie: CHARLES CERNE. 
P M O T F L M * CAESAR FRANCK; Sonat . Fla-moIL CORELLL La foKa 
i U s i d l i ' . PAGANINI) Koncert skrzypcowy D-dur. BEETHOVEN: 

Romans F-dur. TARTINI-KREISLER; Wariacie NA temat CorelbWo 
PR1HODA Nastrój. SARASATE: Jota Navarra. 

Bilety zawczasu nabywać można w kasie Filharmonji codziennie od godz. 
10 i pól do 2 oraz od godz. 4 do 7-ei wiecz. 

NOWY SEMESTR NA KURSACH 
GIMNAZJALNYCH 

A. W I E R Z B I C K I E G O . 
Dnia 3 lutego r. b. rozpoczyna się no­

wy semestr na kursach gimnazjalnych 
A. Wierzbickiego przy ul. Piotrkow­
s k i 85. Kursy te już od wielu lat Ist­
niejące dzięki wysokiemu poziomowi pe 
dagogicznemu | odpowiednio dobranemu 
personelowi cieszą się znaczną frekwen­
cją uczących, do czego przyczyniają się 
też niskie opłaty szkolne. 

Zapisy do klas od 11 do VIII wl. usku­
teczniają. 

G ł o ś n i k T e l e f u n k e n 
L . 6 6 6 

r e p r o d u k u j e c z y s t o I GŁOŚNO SŁOWO, m u z y k ę i ś p i e w 
JENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO: 

Polskie Zakłady „SIEMENS", S A. 
Warszawa. Foksal 18, tal. 30-31. 294-50. 29-16. 

JUTRZEJSZY KONCERT FILHARMONJI 
WARSZAWSKIEJ. 

Jutro przyjeżdża Fllhornionja warszawska w 
pełnym komplecie składającym Się z 60-ciu o-
sób z wszystkimi koncertmistrzami na czele. Da­
ny będzie pierwszy koncert symfoniczny pod 
dyrekcją znanego kapelmistrza Ignacego Neu. 
marka. W programie Decthovena Symfonia „E» 
roica", Karłowicza Rapsodja litewska, Ravela 
Suita „Ma mera l'Oyc" oraz Wagnera uwertura 
„Tatinhtluser". Przyjazd Filharmonii warszaw­
skiej wzbudzi! niebywałe zainteresowanie wśród 
łódzkie] publiczności i sala Filharmonji iriewątpll. 
wie zapełniona będzie do ostatniego miejsca. 
We wtorek dnia 24 b. m. odbędzie sie drugi, « 
zarazem pożegnalny koncert o zupełnie innym 
programie. Początek koncertów o godz. 8.30 
wleci. # 

EEEAEAEM 

DĘCIE POMST im PNWM 
ztyłoścle sie. do Irancuskiel chłromant-
kl Madenolselłe Inorczafil. Godziny 
przy:ęć: od 11 —1 i od 2—9 wlecz 
ul. 6 - o Sleronla 14, prawa strona I w 
I piętro. Włada kilkoma językami. 

m W 
n • n i i • n 
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Przed premjera w mCasinie".. 
Publiczność dzisiejsza coraz częściej 

skarży się na brak treści w filmach. Pod 
kreślą to często i krytyka: oklepane his 
torje, fantazje oderwane od życia, nieli-
czące się z psychologią i prawdopodo­
bieństwem sytuacji, oraz rożnego rodzą 
ju tricki i karkołomne kawały zaczyna­
ją już nudzić. Nowoczesnemu widzowi 
nie wystarcza już dziś ani znakomita gra 
ani świetna fotografja i imponujący mon 
taż filmu. Pragnie on film przeżywać i 
łaknie tej strawy duchowej, którą może 
dać film, oparty o prawdziwą sztukę — 
literaturę w prawdziwym znaczeniu te­
go słowa. 

Nowy film Murnaua, (osnuty na tle 
znakomitej powieści Hermana Suder-
manna .Podróż do Tylży") p. t. „Wschód 
Słońca" daje początek nowej erze W ki­
nematografii. 

Widz śledzi akcję z rosnącem napię­
ciem, mimo, że reżyser operuje środka­
mi technicznemi, jedynie dla zaznacze­
nia tła akcji, która rzeczywiście rozgry 
WA się W duszach bohaterów i udziela się 
widowni, przez bezpośredniość i prosto 
tę efektów. 

Dramat dwojga łudzi odwieczna hi­
storia miłości, która z pochyłej równi 
uniesień i popędów eleraąntarnych, wy­
strzela ku wyżynom zespolenia dusz i 

| ucieleśnienia najwyższej prawdy życio-
IWEJ, przeżywa widz wraz z aktorami, 
slopniującemi skalę napięcia z maestrją, 
biorącą początek W prostocie i zupełnem 
braku. jakiegokolwiek efekciarstwa. 

| Prawdziwa miłość zwycięża surogat 
szału i serce ludzkie ukazuje się z naj­
lepszej, najidealnicjszej strony, 

i Genjalny reżyser W. Murnau, który 
! potrafił wzbudzić entuzjazm chłodnych 
J względem europejczyków yankesów, wy 
dobywa z fazy czołowych bohaterów, t£i 

,kie nieprzebrane skarl " uczucia, ekspe 
sji, siły i wyrazu, że osiąga nadspodzie­
wane rezultaty najprostszemi środka­
mi. 

„Wschód słońca" to film przeżyć we 
wnętrznych, nieuchwytnych drgnień du­
szy i odwiecznej tęsknoty do wszechobej 
mującej miłości. 

Fabuła nieskomplikowana: demonizuj 
miejskiej, rozhisteryzowanej kobietki, 
usidlającej zmysły prostego rybaka, któ­
ry za JEJ namową chce utopić żonę, by 
w ostatniej już chwili cofnąć się od zbrt 
dniczego kroku pod siłą wzroku istotnie 
go kochającej kobiety, to tylko akom­
paniament, na tle którego wysnuwa się 
pełna czaru symfonja zmysłów, zbrodni 
i zwyciężającego ją uczucia. 

Lwia część zasług W realizaejf 
„Wschodu słońca" przypada w udziale 
zjawiskowej artystce Janet Gaynor, któ 
rej kreacja wywołała zachwyt na całym 
świeci*. 

Rewelacyjna, pełna powabu, wnikli­
wości i mocy kreacja młodziutkiej, uro­
czej artystki, wykazała, te należy ona 
do rzędu niepospolitych talentów, na 
których pojawienie Bię czekano długie 
dziesiątki lat. 

„Największe dzieło filmowe naszych, 
czasów „Arcydzieło" „Nowa era w kine 
matografji" — oto tytuły entuzjastycz­
nych artykułów, jakiemi prasa amery-
kaóska^ i europejska powitała „Wschód 
słońca". 

A trzeba podkreślić, że są to glosy 
najmiarodajniejszych i najbardziej po­
ważnych krytyków, którzy stawiają Ja­
net Gaynor i jej znakomitego partnera 
George'a 0'BrIen obok Liljany Gisch I 
Mozżuchina. 

Pysznie uchwycone środowisko ry-< 
backie, śród którego odbywa się akcja, 
antyteza skąpanej w poświacie księży­
cowej wsi i skrzącego się blaskiem larup 
elektrycznych wielkiego miasta osnuwa 
„Wschód słońca" niewypowiedzianym 

czarem poezji. 
Nawiasem dodamy, te „Wschód 

słońca" uzyskał w Berlinie I nagrodę i 
preraję i uznany został za najlepszy film 
1927 roku przy współzawodnictwie fil­
mów tej miary, co „Pancernik Patiom-
kin", „Wielka parada", „Metropolis", 
„Siódme niebo" ,Bean Gęste" i t. d. 

Wspaniała ta uczta duchowa dla 

ftrawdziwych zwolenników i znawców 
ilmu będzie najbliższą premjera kino­

teatru „Casino". 
KONCERT VASA PRIHODY. 

W czwartek, dnia 26 b. m. odbędzie się ll-ty 
abonamentowy koncert mistrzowski, na którym 
jak Już donosiliśmy, wystąpi genialny skrzypek 
Vasa Prihoda. Artysta wybra ł na program lódz 
kiego koncertu najpiękniejsze u twory z Jego bo­
gatego repertuar*. 
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Spiżowy lew. 

Niepomni chwil upadku I niewoli 
O władzy śniąc, waśniami gorszym świat 
Warcholi tłum ambicjom różnym gwoli. 
•7 partyjnych czar nhztrody sącząc Jad, 

A ponad zwad przyziemnych wrzawą mero*. 
Nad targjlom dusz schylając chmuro* twarz, 
Króluje wszem postacią swą mocarna 
Spiżowy lew, nad kraiem pełniąc stra*. 

Znikome dlań partyjnych walk detale. 
Ta mętna tort do mycia brudnych rek. 
Do jsgo wzrok na górnym piedestale 
Szerzej niż tłum ogarnjla. świata krąg. 

I 
• 
• 

Wacław Drozdowski. 



Str. 2 n n r > A T F V T i T F T M C r f n . N A i T c n Y n r . 

Grozi nam włelhie niebezpieczeństwo 
W - 4 g u b eżącego stulecia zit ma nasza wstrz\ ma swó : bieg na 1 dziesiątą sekundy 

Gwałtowne zmiany w mechanizmie kosmicznym. 
Z.ipmla obraca się coraz wolniej! 

męczony codzjennemi, szaremi tiiepo-
•odzeniami, zmęczony życiem, syn zie 

ni wzruszy jeno ramionami na tę wia­
domość. Tempo, w jakiem obraca się 
wielka kula pod jego nogami, Jest mu 
najzupełniej obojętna. 

A jednak twierdzenie to. które wy-
•zło z laboratorjum dwuch astronomów 
i oparte zostało na skrupulatnych obli­
czeniach i pomiarach, jest groźnem me 
mento dla lud'kości, znakiem ostrze­
gawczym dla obecnych a raczej przy­
szłych pokoleń, o gwałtownych, nie-
wykłych zjawiskach w przyszłości. 

Już bardzo dawno mogliśmy skon-
ita.tować przy pomocy precyzyjnie wy 
conanych Instrumentów, że szybkość, 
brotu ziemi maleje. 

Wydawały się nam jednak te różnl-
•e tak fantastycznie znikome, iż nie na­

dawano temu żadnego prawie znacze­
nia. I oto obecnie stwierdzono, iż w 
clagu najbliższych stu lat nasza plane­
ta, ten wierny gigantyczny zegar, w 
swoim dwudziestoczterogodzinnym o-
brocie zatrzyma Elę na Jedna dziesiąta 
część sekundy. 

Zdawałoby się, źe takie opóźnienie 
nie powinno odegrać żadnej roli w po­
rządku kosmicznym świata, ale czyż 
można zaręczyć co się w ciągu tego 
ułamka sekundy stać może? Czy nie 
&mieni się zupełnie cały porządek świa 
ta, czy precyzyjna konstrukcja osi 
ziemskiej nie ulegnie uszkodzeniu? 

Nikt chyba nie zdaje sobie sprawy z 
tego, iż obecnie żyjemy krócej, aniżeli 
nasi przodkowie. Obrót bowiem ziemi 
wstrzymywał się już od roku 1870, a 
więc obecnie dzień I noc trwają o 1 mi­
nutę dłużej, aniżeli w ubiegłym stule­
ciu. 

Na tem polega tajemnica coraz krót 
szego żywota spółczesnego i przy­
szłego pokolenia, które obecnie żyje o 
1 minutę dłużej na dobę, a w przyszło­
ści doba ta stawać się będzie coraz 
większa, temsamem zaś człowiek ży­
jąc teoretycznie tak długo jak żyli lu­
dzie w poprzednich stuleciach, fakty­
cznie żyć będzie o wiele krócej. 

Czyż trudno sobie wyobrazić wo­
bec tego, iż z chwilą gdy ziemia w dal 
szyra ciągu obracać się będzie coraz 
wolniej nadejdzzie czas, kiedy ludzie 
żyć bedą zaledwie kilka lat? Zwolnie­
nie bowiem obrotu jest minimalne, zu­
pełnie niedostrzegalne dla ludzkości,' 
która w ten sposób pie będzie mogła 
zdawać sobie sprawy, iż żyje dłużej w 
d igu doby. przeżywając krótszą Ilość1 

lat I 

Należy zaznaczyć, że to władnie 
wierny towarzysz ziemi księżyc, był 
tym. który wskazał, że w kosmiC'nym 
zegarze nastąpił jakiś defekt Począt­
kowo przypuszczano, iż księżyc właś­
nie począł się spóźniać, względnie, iż 
omylił się w swoim c/asie Newton. 
Ostatnie badania jednak wykryły, iż 
obydwie te hipotezy są fałszywe. Ani 
księżyc ani Newton nie są winni, win­
na jest sama ziemia. 

A więc długość dnia powiększyła 
się o 30 sekund Nasz cras. określony 
dwud^iestoczterema cod'inaml nie jest 
już tym samym miernikiem, który słu­
żył naszym pradziadom. 

Ten i ów potrząśnle na tę wiado­
mość lekceważąco głową. Cóż znaczą 
30 sekund wobec niezliczonych god in 
wieczności? Pyłek piasku na egip­
skiej pustyni. 

Ale nie należy zapominać, że ten pv 
łek piasku, połączony z innemi pył­
kami pogrzebał piramidy. A więc i ten 
ułamek minuty, w przyszłości pogrze­
bać może cała naszą planetę.. 

Bo 30 sekund w ciągu dnia. a wlec 
1 minuta w ciągu doby. to rzecz fakty­
cznie niewarta zastanowienia. Ale no 
stu latach będziemy już mieli 2 minuty, 
po 3 tysiącach lat cała godzinę. Po 150 
tysiącach lat. planety naszej może więc 
już nie być. 

150 tysięcy lat — to kolosalny okres 
czasu w historii lud'kości, ale w hi­
storii ziemi to nic prawie, to jedna se­
kunda. 

Przed miljonami lat dzień i noc 
zmieniały się po czterech godzinach. 
I wówczas rozpoczęły się podziemne 
prace wulkanów, które przez wstrząsy 
przyczyniły się do zmniejszenia obrotu 
ziemi i dzień oraz noc zmieniać się po­
częły po 12 godzinach. 

Czyż Jest więc tajemnicą, wobec 
tych odkryć, legendarnie długi wiek ua-
szych pra-praprzodków? Żyli oni tak 
długo jak i my. zdawało im się jednak, 
iż żyją dłużej, tak samo jak naszym 

„Martwe miasto". 

pra prapotomkom zdawać się będzie, 
iż żyją daleko krócej, aniżeli my. 

Ale to wszystko stać się może. jeśli 
wszystko popłynie . nadal normalnym 
torem. Wrócić jednak musimy do' obli­
czeń dwuch astronomów z Greenwich, 
którzy zapewniają, iż w ciągu bieżące­
go stulecia^ ziemia zatrzyma się zupeł­
nie w swym biegu na przeciąg Jeunej 
dziesiątej sekundy. Cóż wówczas? 

Jeśli obliczenia ich okażą się trafne, 
wówczas nie trzeba bed?le czekać 150 
tysięcy lat bv obrót ziemi równał się 
zeru. W tej bowiem iednej dziesiątej 
części sekundy może nastąpić ostatni 
akt tracedii kuli ziemskiej. 

Koniec więc może nie jest tak bar­
dzo oddalony jakby się to zdawało. 
Zatrzymanie się ziemi na przeciąg 
ułamka sekundy, może spowodować 
zupołrje zepsucie tego olbrzymiego me­
chanizmu, który porusza kulą ziemską. 
Zatrzymanie zaś jej zupełne, wyklucza 
wszelkie życie, przynajmniej na tej 
części ziemi, która w chwili zatrzyma­
nia się, znajdować ślę będzie po prze­
ciwległej stronie działania słońca. 

A wówczas wyłania się nowa kon­
cepcja. Jeśli, przypadek zrządzi, że na 
działanie słońca wystawiona zostanie 
ta część kuli ziemskiej, która do tego 
działania jest przyzwyczajona, a w.ec 
Afryka, ludzkość nie wymrze całko­
wicie, lecz może zasymilować się w 
krainie wiecznego dnia. powoli przy­
stosowując się do jej warunków. 

Jeśli jednak kraje gorące znajdą się 
w strefie wiecznej nocy. a kraje po­
larne w strefie wieczn T O dnia wów­
czas nastąpi zupełny koniec życia 
wszelkich jestestw na kuli ziemskiej. 

Przepowiednie astronomów z Green­
wich nie należy traktować lekcewa­
żąco. To już bowiem nie perspektywa 
dla naszych pra - prapotomkow. lecz 
dla naszych d/.ieci i wnuków. Ich może 
spotkać to, co powinno spotkać za 150 
tysięcy lat nieodwołalnie kulę ziem-

1 ską. 
I Dr. A. Hottuer. 

Rozwój telegrafu w Ameryce. 
Nie bacząc na szybkie postępy radjo 

telegrafu, może Generalna Dyrekcja 
„Pacific Cabel Co" pochwalić się rekor­
dową cyfrą 12-u miljonów słów, przesła­
nych w ubiegłym roku tą drogą. Jest to 
olbrzymi istotnie tryumf, jeśli zwłaszcza 
wziąć pod uwagę, że w roku 1911-ym 
przekablowano zaledwie 3 miljony sjpw. 

To nieproporcjonalne wzmożenie się 

* spowodowane zostało częstemi i obszer 
nemi depeszami, wysyłanemi do gazet 

} amerykańskich przez korespondentów, 

I
śledzących za przebiegiem wypadków w 
Chinach. Początkowo tranoceanicznv ka 
bel był w stanie przesyłać tylko o00 ^lów 
na minutę, obeci..e jednak zdołano pod 
woić wydajność jego pracy. 

„Martwe m'a*to". 2 tem! słowami łąrzą sit 
w nasze) starej Europie wyobrażenia a |akiom> 
starotytnem mieście. znltzczonem ongi czy prze? 
trzecle.«e ziemi, czy przez potoki lawy, czy wre­
szcie npuszczonem przez mlcwkarlców w cza.sU 
epidemii. 

W Ameryce Iest ropcrnlc inaczej, tam inaczc] 
przedstawia sie pojecie o rnartwem miećcie. 

Tam miasta wyrastają Jak grzyby po deszczu. 
Wystarczy, aby Jakiś poszukiwacz wrazed o-
sladl na lakieruj skrawku ziemi odległym od mia­
sta, by Inni. Jemu podobni, kierowani Jaklihś In. 
stynktem, wnet przyłączyli się do niego I roz­
bili swe namioty w pobliżu. 

Zaczyna sie od namio.ów czy drewnianych 
szop, a kończy — aa drapaczach chmur I potęż­
nych budowlach nowego miasta. Ale bywa tez. 
ze miasto nie zdąży sie rozwinąć, kiedy nagle, 
z różnych przyczyn ludność le opuszcza, porzu­
cając domy na łaskę losu. 

1 Historia miasta Feniks. Jest właśnie historia 
takiego martwego, porzuconego przez mieszkań­
ców miasta. Miasto to, powstałe na granicy Ka­
nady I Stanów Zjednoczonych, dzięki znalezie­
niu tam pokładów miedzi rozwinęło się wspa­
niale I w chwil] wybuchu wolny mogło śmiało 
konkurować z przecJotncni. środkowo • amery-
kaliskiem miastom, z którego cykl ciekawych 
korespondencji napisał pewien dziennikarz, wy­
słannik „Timesa". 

Ale lak wielkie było zdumienie tego saniegł 
dziennikarza, kiedy przed paru tygodniami, wra­
cając z Kanady, przypadkowo traiil do tceo sa­
mego miasta I ujrzał miast kwitnącego olbrzy­
ma — cmentarz. 

Ulico porosłe trawa, nawpói rozwalone do­
my, resztki mebli.' tysiące szczurów, bezdom­
nych psów I kotów. 

Co sie stało? Dżuma? Trzęsienie ziemi? 
Długo wędrował dziennikarz przez zupełnie 

bezludne ulice I place, az wreszcie napotkał Je­
dna, żywą Istotę ludzką. Był to Jedyny miesz­
kaniec miasta, ongi urzędnik miejski. 

I on to właśnie opowiedział, ze kiedy wy­
czerpały sl« zapasy miedzi, będące giówncra 
źródłem dochodów, mlesrkaóców. cl postanowili 
raczę) opuścić miasto, aniieD skazać się na do­
browolną śmierć głodową. 

Wkrótce miasto Feniks opustoszało zupełnie, 
ale nie na didgo. W miejsce dotychczasowych 
pracowitych I spokojnych mieszkańców, napły­
nęły tłumy włóczefów, ukrywających się zło» 
czytjców, którzy rozkradli wszystko, co sie data 
spieniężyć I zburzyli wszystko, czego nie mogli 
z sobą zabrać. Wreszcie );dnak I lin począł za­
grażać głód, opuścili wiec również miasto, w 
którem zoftał Jeden stary, samotny człowiek I 
tysiące psów. kotów I szczurów. 

Feniks umarł, kio wie czy sie odrodzi z po 
płolów? W Ameryce wszystko Iest możliwe. 

5oo* v cte pumv *tfc*a. 
S t Zjednoczone spożywają tygodnie* 

wo gumy do żucia przeciętnie za 
1.200.000 dolarów, czyli około o5 miljo­
nów dolarów roezme. 

lOPATOSZU. 

Na lodzie.-/ 
Mróz wzmagał się coraz bardziej, i 

pa&i Haumer wtuliła tylko nos w futrza­
ny kołnierz palta i spiesznie szła przez 
pustą aleję, wsłuchując się jak gdzieś 
•ijirzypią koła po śniegu, pobrzękując 
blyszczącerru łyżwami, które mąż kupił 
tej ua urodziny. 

Szła na lód. Sunęło już kilka par o 
rozpłomienionych twarzach i gibkich 
ciałach, jakgdyby mróz nie miał wcale 
:AD nimi władzy. 

Zdrętwiałem! z zimna palcami ubra­
ła pani Haumer łyżwy, wstała Z ławki, 
ua której siedziała, lecz nic mogła ru­
szyć się z miejsca. Ruchy jaj, wyr.i.a-
IZONE oczy, wszystko to nu'wiło, Iż 
»rzyszła tu poraź pierwszy, że boi się. 

kręciła się kolo ławki, co clłw.łi 
ihwytając się jej, nic mając odwagi wy­
jechać na środek gładkiej, powlerzckui 
Ipdpwe.i. 

Nagle przejechał na łyżwach młody 
Człowiek. Zauważył ją, jak stała bezra-

: duic przy ławce, wykręcił się więc zy-
''*Kakięm 1 skłon ł się. 

— Jeśli się będzie pani trzymała law-
•d, nie nauczy się pani nigdy śli<.gnć. 

—• Jestem pierwszy raz na lodzie, — 
uśmiechnęła się zawstydzona. 

— To nic, należy tylko wiedzieć, jak 

stać! r~ zakręcił młodzian kolo. 
— Oto jak należy stać! Fu.ikt clcż«-

kości wypaść powinien^ między stopami, 
czy pani widzi? Skoro już pan ; wie jak 
stać, wystarczy tylko rozsunąć nogi, a 
lód sam panią poniesie! 

Młodzieniec oparł się jedną uogą, 
wyciął elipsy, koła i jednym susem zna­
lazł się przy dam:e. 

— Pomogę pani! — zawołał. 
— Dziękuję panu bardzo — odparła 

— ale zdaje się, że będę tylko przeszka­
dzała. 

Ujęli się za ręce. Młodzieniec wiózł 
ją po lodzie lak żwawo, że aż iej miga­
ło w oczach i miała uczucie, żc prze­
wróci sic lada chwila Powoli uspokoiła 
się, przyzwyczaiła. Myślała, że "liema 
większej rozkoszy jak śPżgąć s|ę z tym 
sympatycznym młodzieńcem. 

Młodzieniec bawił ją uczył, puszczał 
ją samą i podchwytywał znów w nie­
pewnych momentach, gdy myślała już, 
że raiła. 

—: Nauczy się pani. Jeszcze dwa, 
' rzy razy, a będz:e się pani doskonale 
lizgać. 

Pomknęli prędzej jeszcze n'ż przed­
tem, rozmawiali, stali się serdeczniej*! i 
okaz. !d się, że mają wspólnych znajo­
mych. 

Odprowadzi! ją, niósł jej łyżwy, za­
bawiał ją, 7ae 'ekrwhi ł i wogóle wyda­
wał jej s!ę innym, zupełnie innym od 
tych mężczyzn, których znała dotąd. 

—"Niech pan wstąpi do mnie — przy­

stanęła przed jednym z'domów — napi­
jemy się herbaty. Spojrzała przytem na 
zegarek. Była 6 po południu. Mąż przyj­
dzie dopiero za dwie godziny. 

Wchodząc, rzuciła płaszcz 1 kape­
lusz, wprowadziła go do pokoju, por­
wała ze stołu szybko paczuszkę oapie-
rowych pieniędzy, które zostawił jej 
mąż na sprawunki i odłożyła ua mały 
stoliczek pod oknem, przykrywając ga­
zetą. 

Nakryła stół. Wypiji herbatę I pan' 
Haumer zasiadła przy pianinie. Zagrała 
nokturn Szopena. Kiedy skończyła, za­
pytała dziecinnie: 

Podobało się? 
— Wcale — odparł, powstając z oto­

many. Wie pani, uważam, że muzyka 
staje S'Q manją; W każdym domu z. aj-
dyje się brzuchaty fortepian i'córeczka, 
o której rodzina sądzi, źe posiada talom. 

Czy pani wie, żc muzyki nigdy nic moż­
na porównań z literaturą, z malarstwem, 
że muzyka jest . sztuką niższą, p r y 
mitywniejszą którą nie można wyraz ć 
ani smutku aiii radości? Prawdz\va 
sztuka nigdy n;e była ł-nie jest demokra­
tyczna, a muzyka jest dostępna dla każ­
dego o ile tylko posiada normalny apa­
rat słuchu. Pani się śmieje? 

— Nic, to bardzo ciekawe, mów pan 
dalej. 

— No tak — zaralił się młodzian — 
by napisać nawet zły wiersz, nawet nc 
nadający się do druku musi się posiaJac 
pewien stopień wykształcenia, kultury. 

Po to jednak, by wygrać jakąś me'oćję 
nawet najbardziej skomplikowaną, wy­
starczy posiadać tylko zdrowe uclio. 

Dziwna rzecz. Sztuka p.sana przez 
analfabetów dla analfabetów. Sztuka, 
która osiąga najwyższe formy jedynie w 
zacofanych krajach. Z taką sztuką jert 
jednak coś nie w porządku, prawda? 

Nagle młodzieniec zamilkł. Po\ręcił 
się po pokoju, oglądał obrazki aa ścia­
nach i jakby czemś,zaniepokojony, zu.e-
nacka zbliżył się dp drzwi. 

Spojrzał na zegarek i, gwałtownie 
zarumieniony, oświadczył: 

—- Przepraszani panią najmocniej, 
ale muszę już odejść... 

— Sp.eszy się pan? 
— Tak... Mam... właśnie pilna s a n i -

wę do załatwienia. Zapomniałem zupeł­
nie... Spotkamy się jutro na ;od:'e.. 

Wyszedł. A pani Haumer zadumana 
siadła na otomanę. Była szczęśliwa, że 
zawarła znajomość z tak-m niezwykłym 
interesującym młodzieńcem. Szkoda żf 
życie takie przykre,.żc tak ciekawe mo­
menty zdarzają się rzadko. 

Przypomniała sobie, że musi przygo 
tować kolację dla męża Wieczna pro­
za. Narzuciła na siebie płaszcz, by zbiec 
szybko na dół, do sklepu i podeszła do 
stoika, na którym schowała poi gaze­
tą pieniądze. Zdziwiona i przerażona 
poczęła przetrząsać wszystkie rzeczy w 
pokoju . 

P-*czuszki z pieniędzmi nie bvlo. 
(Tłumaczył BrJ 
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P o r o z u m i e n i e „grupy siedmiu". 
Upłynął pierwszy tydzień od czasu 

zawarcia porozumienia cennikowego, 
które zapowiadaliśmy już w naszym un-
merze noworocznym. 

Zjednoczone Zakłady „Sclielbler i 
Grohman", Tow. Akc. Kruszę ł Ender, 
Karol Ender, L. Geyer, L Poznański i 
„Zawiercie" zawarły porozumienie co 
do minimalnych cen dla letnich artyku­
łów drukowanych, które, zostały usta­
lone na zasadzie t. zw. racjonalne] kalku­
lacji t. ]. uwzględniającej w pełni wzrost 
cen surowca za ostatni rok. 

Ceny podwyższono o kilkanaście 
procent, przyczem fabryk!, które zawar­
ły porozumienie nie są krępowane gór­
ną granicą cen.. 

Porozumienie ule objęło Innych ar­
tykułów, co zresztą nie leżało w progra­
mie inicjatorów akcji i każdy fabry­
kant z t. zw. kartelowej „grupy sied­
miu" ma najzupełniej wolną rękę w o-
znaczaniu cen. 

Innemi słowy mówąc, FABRYKA ma­
łą prawo w dalszym ciągu ustalać cen­
niki dia wszystkich artykułów prócz let­
nich drukowanych w sposób dotych­
czas praktykowany, t J. nio zawsze li­
czący się i zasadami t z w. racjonalnej 
kalkulacji 

Poza porozumieniem została jedna 
wielka i elastycznie kierowana fabry­
ka „Widzewska Manufaktura". Zgłosi­
ła ona zupełne desfettefcssemefit w akcji 
porozumiewawczej ze względu na cha* 
rakter swojej produkcji, której nadaje 
markę towaru Jakościowego, Oraz na 
wysoką sprawność techniczną swego 
aparatu produkcyjnego. 

Osiągnięto wleć fZsCZ połowńlczą. 
„Gcntiemen agres-ment", ustanawiający 
wyższe centy, an żęliby 6ię ukazały w 
cennikach, gdyby „grupa 7-miu" ule 
była doszła do porozumienia, przy Jed-
noczesnem n i e u r e g u l o w a n i u 1-
loścl wyprodukowanego towaru. Minto 
tó w p i e r w s z y m t y g o d n i u 
p o r o z u m i e n i e sprawia wrażenie 
budujące; co jednak nastąpi, gdy towar 
ni© będzie „szedł", a fabrykant ze wzglę 
du na swoje położenie finansowe zmu­
szony będzie do zepchnięcia swego za­
pasu t. J. do zramszowanla go? 

Na to pytanie nie chcemy przedwcze­

śnie odpowiadać 1 uprzedzać faktów. 
Musimy jednakowoż podać Jeden bardzo 
pikantny szczegół, z którego poniekąd 
można wnosić, w jakim kierunku pój­
dzie rozwój wypadków. 

Jedna z fabryk „grupy 7-mlu" w o-
statnich dniach sprzedała po znacznie 
niższych cenach wielką partje kretonu, 
który Jest objęty porozumieniem. Podob­
no Jest to krełon zeszłoroczny, a więc, 
zdaniem tej fabryki, może być sprze­
dawany po cenach dowolnych. 

Niewiadomo, czy pogląd ten podzie­
lała Inne fabryki 

Przytaczamy fakt, aby zwrócić u-
wagę na trudności, z jakiem! walczyć 
będą musieli organizatorzy porozumie­
nia, aby idea, która n a być zapoczątko­
waniem bardzo racjonalnej akcji, nie na­
trafiła na przeszkody, jakie ma do zwal­
czania codziennie fabrykant łódzki. 

Tyle na razie o kartelowym porozu­
mieniu „grupy 7-miu" do którego nieje­

dnokrotnie w najbliższym czasie będzie­
my musieli powrócić. 

Na dobro te) grupy należy zapisać V 
nowację, wprowadzająca dla artyku­
łów objętych porozumieniem cennik zło* 
towy, podczas gdy dla Innych artykułów 
ceny notowane są w dolarach. Kupiec* 
two życzyłoby sobie, by wszystkie cen­
niki manufakturowe, przy ustabilizowa­
nej nasze] walucie, były ustalone f 
złotych. 

Dr. LESZEK BORKIEM 
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banków em.syjnych—u nas i zagranicą. 

Ewenementem na światowym rynku 
pieniężnym jest uchwalona przedwczo­
raj obniżka stopy dyskontowej Banąue 
de France o pół proc, t. zn. do 3 i pół 
proc. Tempo redukcji stopy w Banku 
Francuskim jest niebywale szybkie. Przy 
pominamy że w dniu 3 lutego 1927 obni 
żono stopę dopiero na 5 i pół proc. W 
ten sposób w niespełna rok zniżka do­
szła do 2 proc. 

Zjawisko to pozostaje w związku z 
Bzybkicm tanieniem pieniądza we Fran>-
cji ód czasu faktycznej stabilizacji fran'. 
ka. Zaufanie zagranicy do dawnych kli-
jentów, (które wyraziło się ostatnio w 
dobrowolnie przez Stany hez ekwiwalen 
tu Zdjętym Zakazie pożyczek dla Fran­
cji), repatrjaćja wielkich kapitałów fran 
cuskich, które dawniej ewadowały z kra 
ju, wreszcie zdawna istniejące podatne 
warunki oszczędności i kapitalizacji .— 
wszystkie podatne warunki oszczędnoś 

kowej. Te usiłowania sprawiały, źe dy­
rekcja rynku wymykała się z rąk Ban­
ku Francuskiego. 

Nowa zniżka oficjalnej stopy nie 
zdołała dogonić stopy prywatnej^ Ta o-
statnia wynosi teraz w Paryżu o jakieś 
trzy czwarte do pół proc. mniej aniżeli 
stopa urzędowa. Taka rozpiętość każe 
spodziewać się dalszych kroków do jej 
zlikwidowania, czy to przez obniżkę sto 
py oficjalnej, do jakichś 3 proc, czy to 
przez odwrotny proces przez podciąg­
nięcie w górę stopy wolnego rynku. Tru 
dno przewidzieć czy zamierzony środek 
polegający na zwężeniu płynności rynku 
przez rozpisanie wielkiej pożyczki kon-
wersyjnej rządowej, da Uaiażyte rezulta­
ty-

Na 3 tygodnie przed Bankiem Fran­
cuskim ustanowił 3 i pół procentową 

ci i kapitalizacji — wszystko to razem J stopę Bank Szwedzki. Bardzo powszech 
wywiera decydujący wpływ na sytuację! nie mówią o Zamierzonej obniżce stopy 

czech, opierać się intensywnej fali zniż- rynku pieniężnym jest rzeczą wielkiego 

rynku pieniężnego francuskiego. Bank 
Francuski początkowo usiłował, naśla­
dując znaną POLITYKA Sohachta w Niem-

z 4 na 3 i pół przez Bank Holenderski 
có przy wzrastającym wpływie Amster­
damu na kontynentalnym europejskim 

£ . V H . ^ G N E R X H £ H N I f Z 

ManufaHfura bawelnana 
Sprzedaż na 150 dni. 

W ostatnim tygodniu na rynku to-
warów bawełnianych nie zawierano Jesz 
cze tranzakcjj towarem letn m. 

Kupcy s troską patrzą się W przy­
szłość, wobec faktu, iż prowincjonalni 
odbiorcy żądają długoterminowych kre-
dritów, obecnie niemożllwem Jest sprze­
daż na terminy krótsze, aniżeli 120 do 
150 dni. 

Wbrew Informacjom, podanym przez 
niektóre dzflennflkl, kartelowe porozu­
mienie „grupy 7-młu" nie obowiązuj fa­
bryki, należące do niego, do utrzymania 
kondyc]>, ale Jedynie do utrzymywania 
cen. Tak więc fabryki „grupy 7-niiu" 
mogą dawać kredyty dowolne, byleby 
się trzymały Jedynie ustalonego cen­
nika. 

dostarcza najdłuższe na świecie nlclejuloe i płochy tkackie dla fabrykacji tllću. Cała dłu­
gość 24 in. dłagoóć drucików 1 m., waga płoch 500 kg., waga nicielnic 600 kg. Jako spe­

cjalność dostarczam nicielnice 1 płochy do Wszelkich rodzajów tkactwa 

V O L K M A N N & C o . 
K^EFELD, (Niemcy) 

CÓSTAWCY Cewpfftk, na*l|ac>ek pzewiiśctek ó wysokiej wydajności. 
Specjalne maszyny dii -zu znego jedwab u. 

PRZEDSTAWICIEL) 
CELSSNEH, BAUMGAERTEL i -Ka, Ute, ul Gdańska 48. 

znaczenia. 
W Niemczech po dosyć ttciążliwem 

ultimo rocznem Reichsbanku, związa-
nem zresztą — zdaniem naszem -* t te-
chniczno-bilansową praktyką przedsię­

biorstw niemieckich, zdążającą do wy . 
kazania największego stanu gotowizny 
na 31 grudnia — widocznem jest obec­
nie, t. zn. w pierwszych dekadach sty­
cznia, silne odprężenie. Także w dyskou 
cie prywatnem notują duży popyt na ma 
terjał. 

Tyle na kontynencie Bułópejśklm. 
Nio dziwnego, że w takich Warun­

kach oczy zwracają się, zgodnie t trady­
cją, ku wyspom. W Anglji sytuacja kon­
tynentalna sprawia wiele kłopotów. O-
bawa o kurs funta szterl. i pewnością 
musi podziałać hamująco na zamiary 
zniżkowe Banku Angielskiego. Spodzie­
wają się, że Bank Angielski nie zechce 
być osamotnionym przy swej stopie. 
Atoli jest zrozumiałem, że zniżka mogła 
by nastąpić tylko wtedy, kiedy ze stro­
ny Federalnych Banków Rezerwy na­
stąpią dalsze przyrzeczenia co dó poraó 
cy w utrzymaniu dewizy londyńskiej w" 
Nowym Yorku przy jej kursie. Za wielce 
obiecującą uważamy wiadomość, o dal-
szem zacieśnieniu węzłów między Bank 
of England a nowojorskim Bankiem Fe­
deralnym: obydwa banki Urządzają na­
wzajem dla siebie coś w rodzaju amba­
sad; W biurach banku nowojorskie.'o re­
zydować będzie Sir Otto Niemeyer, mą2 
zaufania p. Montagu Normana; nato­
miast w biurach Banku Angielskiego od 
pewnego czasu, co już omawialiśmy, o-
sladł b. bankier nowojorski, Walter Siwi. 
wart. 

Jak widać, płyniemy na fali zniżki 
dyskonta. Jak się wyrazi Ona w Polsc*, 
— oto pytanie, które oczywiście musi 
nas. najwięcej interesować. Ostatnio 
„Manchester Guardian" pisał, że banki 
biletowe Polski, Włoch i Hiszpanji obni 
żą stopę. Charakterystycznem jest, i i 
zostawił razem wszystkie 3 kraje, któr* 
w ostatnich miesiącach dokonały stabi­
lizacji swych walut Być może, że Przy* 
puszczenia swe Oparł tylko oa dedukcji 

[z tego faktu. Czy ta dedukcja w stosuft-
j ku do Polski jest zasadna — musimy ma 
cna wątpić. Jak nieraz pisaliśmy, zdaj* 
się, że dla Banku Polskiego problem dal 
szych obniżek stopy jest tak długo nie­
aktualny dopóki jeszcze pierwszorzędne 
weksle muszą tułać się u prywatnych 
dyskonterów. 

Alfred Zaubarman. 

Maschinenfabrili Barmen-WicM 

wyrabia dla fabryHacji sztucznej wetny i bawełn* 

pierwsurzĘdne ferańlki do szarpakótf 
z try in Inomi {Armenia — sztvicikaml do stirp&ków »«e»lbtt« 
systemów. Ssitady itale zaopatrione w róine gatun^ł »ilvleików 
atadwyck Śzlylclkl drt sierpaków brudnej Weto?. tPtaltwotUureik 
auebitttniiiłlur). bztytclki Jo wilków t|ri«bheyefc .K™V£2Z. 
t . łu i . * • * • « . - • Doiwiadesaoia prakttoiM o* taka 1M>*> 
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Wvorzedaź likwidacyjna. 
Obecnie centrala firmy Juliusza 'Roz-

nera nrzy ul. Piotrkowskiej 98 cieszy s ę 
ógóhr.m zaufaniem klijenteli. Wszystko 
co należy do ubioru i ćo potrzcbnem jest 
w pospoaurstwie domowem można na­
być w tym składzie. 

Najw ększa uwagę zwrócono na ele­
gancką damską i męską konfekcję, jak 
i na zamówienia podług miary, które wy 
konywa sie pierwszorzędnie. 

Duży obrót-^mały zysk. oto dewi­
za firmy, a stąd oizka kaikuhcja ceu. 

W najbliższym czasie frma otw>.ra 
we własnym domu przy ul !cv Piotrkow­
skiej 160 (róg Głównej) swoja filję, któ­
ra również urządzona będzte Jak mały 
Dom Towarowy. 

Do czasu odrestaurowania tego loka­
lu, będzie w dalszym ciągu przeprowa­
dzana wyprzedaż likwidacyjna w skła-
dze przy ul. Piotrkowskie 100 (dawniej 
Ssmechel i Rozner). 

Aby pozostałe towary szybciej wy­
przedać, ceny zostały ponown :e obniżo­
ne ( są jeszcze na składzie w dużym wy­
borze palta i suknie damskie, garn tury 
męskie jak i biel zna damska i męski. 

Radzimy korzystać z tej niebywałej 
okazji. 

H. Wegnera, snadkobiercv 
Fabryka egzystuje od roku 1896 i bu­

duje nowoudoskonalone motory na ropę, 
olej gazowy i naftę od 2—80 K. rVL Jed­
nocześnie istnieje odaział dla wykoń­
czenia transmisji i dla budowy wentyla­
torów do oczyszczania powietrza sy­
stemu angielskiego „Blockmann" i wen­
tylatorów innego rodzaju. 

Wykończenie reperacji przy siirni-
kach wszelk ego rodzaju na gaz ssany 
systemu „Diesla" na ropę i samochodo­
we 1 przy parowych maszynach. 

Oddziały pracują pod nadzorem pier­
wszorzędnych sil fachowych. Nowocze­
sne urządzenie warsztatów. 

„Ferrum4*. 
Łódzka, odlewnia żelaza „Ferrum" 

istnieje od roku 1908. jest więc jedna z 
najstarszych odlewniw Łodzi. W c ą-
gu ostatnich lat rozszerzyła się znacz-
niewsrwarzywszy przy odlewni warsztat 
mechaniczny, wykanywujacy wszelką 
obróbkę mechaniczną metali. 

MIIIEIILATIRIII M lm\mm\ 
mnm QUADE 

O. m. b. GUBEN, ( O e u t s c h l ) 

f w t a r r a o i 80 at ummml koostrokcii 
WJ»I«» Cyl indrowa, 

Mło t* ! WałuouMft , 
Pra ł" e*. 

Centryfugi . 
Mydiarnia, 

Maszynv d o g o t o 
»aa»a I f lu t .ow.n ia 

W notes ku bus nessmana. 
Łódź. 22 stycznia 

RACHUNEK ZYSKÓW I STRAT BANKL' 
| POLSKIEGO za rok 1927 został opublikowany 
( 'w „Monitorze Polskim" wraz z b lanscm osta­

tecznymi Po stronic „ma" figurują odsetki — 
52.65 milj. zt.. prowizje I inne dochody — 2.7 
mili. zt.. odzyskane należności wątpliwe — 2.1 
milj. z l , wraz z nieznaczną pozostałością zysku 
z ubiegłego roku otrzymujemy 57.6. milj. zł. Z 
sumy tej koszty handlowe pochłaniają nieco po­
nad 42 procent (24.0 milj. zł.). Jako rezerwę na 
koszty druku banknotów odpisano 3.75 mijj. zł. 
Odpisy z rachunku ruchomości, dewiz, weksli, 
druku banknotów figurują cyfra 5.7 milj Czys ty 

I zysk wynosił 24.09 milj. zł. Z tego dywidenda 
dla akcjonarjuszy (8-procentowa) — wynosi 8 

1 mili. z ł - dwuprocentowa superdywidenda — 2 
1 milj. zł., dalsza superdywidenda 4 milj. z ł , dla 
skarbu 9.9 ni'I| zt. 

TRAKTAT HANDLOWY POLSKO - ROSYJ­
SKI ma przybrać charakter półrocznego prowi-
zorjum' W mird*vczasle ma być zawarty t rak­
tat definitywny. Twierdzą, że prowizorium bę­
dzie gotowe już 15 lutego bież. roku. 

UI3F.ZPIFXZf.NlA w P . K. O. mają być nie­
zadługo zorganizowane. Chodzi o t zw. ubez­
pieczenia ludowe na życie. P . K. O ubezpieczać 
będzie na sumv kilko tysięcy złotych. Sprawo 
bada obecnie pańs twowy. urząd kontroli ubez­
pieczeń. Zdaje się. że ubezpieczenia w P . K. O. 
byłvbv. bardzo wygodnym środkiem kapitaliza­
cji ludowej. 

O KONKURENCJI WEOI OWEJ POLSKIEJ 
z corazw icksza t rwoea myślą w Ancljl. zwła­

szcza w północno - wschodnich rewirach węglo 
wvch. Twierdzą, że szereg angielskich koncer­
nów węglowych (Yest. Yoiksliire. Nottlngliam<-
hire i Derbysltlre) ma nałożyć dobrowolny po­
datek w wysokości 3 p-nsów od tonuy węgla 
przcznnezonej dla zuż.scta wewp^trznego w ce­
lu uzyskania funduszów dla obniżenia ceny eks­
portowej na rynkach północnych | wyparcia 

! stamtąd Polski. 
KOMERCJALIZACJA KOLEI państwowych 

na podstawach wydzielenia kolei z zarządu pań­
s twowego w formie satnoistnicgo przedsiębior­
stwa o tyle postąpiła naprzód, że odnośny, pro­
jekt został przesłany przez ministerstwo komu­
nikacji radzie ministrów 

W ZAKRESIE PODATKU DOCHODOWEGO 
wyjaśnił Najwyższy Trybunał Administracyjny, 
t e udzielenie ogólnikowej odpowiedzi na „wez­
wanie d o wyjaśnień 1 ' , w którem nie o k T c < i o n o 

szczeeółowo ani wątpliwości ani żądanych uzn-
pełnień — wtedy tylko może spowodować w y -
m : ar podatku z urzędu, jeżeli płatnik z wyciągn 
arkusza wymiarowego lub choćby z decyzji od­
woławczej dowiedział s i ę . żc odpowiedź Jego u-

I znano 'za niewystarczającą 
2000 EMIGRANTÓW polskich w Buenos Ai­

res znajduje się bez pracy. Stan ten wy tworzy ! 
s!" głównie wskutek znacznego wzrostu em'gra-
cji d o Argentyny począwszy od października 
1927 r. Wobec tegn rzad oMskl zamierza wst rzy­
mać emigrację d o Argentyny aż do chwili zml i -
ny warunków na argentyńskim rynku pracy. 

Barmen-Wichl. 
K r e u z s t r . 2 0 / 2 4 . 

• • • • 

Warsztaty tkackie dla wyrobu wszel­
kiego rodzaju wstążek. 

Warsztaty tkackie dla wstążek Jacąuarda 
Warsztaty tkackie dla wyrobu wstążek 

jedwabnych. 
Warsztaty tkackie dla wyrobu wstążek 

gumowych. 
Wszelkie maszyny pomocnicze d 

wyrobu wstążek. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 21 stycznia 1928. 
GOTÓWKA: Dolary —.—. CZEKI: Londyn 

43.45, 43.44 I pół. Nowy Jork 8.90, Paryż 35.04, 
Praga 26.41 1 pół, Szwajcaria 171.75. Wiedeń 
125.62. 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 

Dolary 6350. 63.75, Pożyczka kolejowa 102, 
5-proc. pożyczka konwersyjna 66.75, 5-proc po­
życzka konw. kolejowa 61, 8-proc. listy zastaw­
ne Banku Gospodarstwa Krajowego 93, 8-proc. 
listy zastawne Banku Rolnego 93, 4 i pół proc. 
listy zastawne ziemskie 57.25, 57. 8-proc listy 
zastawne m. Warszawy zł. 80.25, 80, 8050, 10-
proc listy zastawne m. Siedlec 83. 

AKCJE. 
Bank: Dyskontowy 136. Handlowy 123, Pol­

ski 163, 162.75. 163, Przem. Lwów 107, Zachod­
ni 34. Zarobkowy 92: Spless 155. Siła i Światło 
93, Wysoka 100. 100.50. Lilpop 41. Modrzejów 
43, 42, Ostrowieckie 83. 83.50. Rudzki 4950, 50, 
Starachowice 61.75, 60.75, 61. 

Dolar w Ł o d z i . 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzk i rynku walutowym wynosił w 
płaceniu 8 87 1 pół | 8 88 I pół w żada-
nfu. Tendencja wybitnie spokojna. Ob­
roty małe. 

ZATARG O PłACE W ANOTFtSKTM PRZE­
MYŚLE BAWEŁNIANYM. 

Londyn, 21 stycznia 1928. 
Na konferncji przedstawicieli pracodawców I 

pracobiorców przemysłu bawełnianego w Man­
chesterze robotnicy odmówili rozważania kwe-
stjl obniżenia płac I zwiększenia Ilości godzin 
pracy. Nalegali oni na to, aby przedsiębiorcy 
wezwali rząd do wyzna< nenla 1 iis0 do zba­
dania tego zagadnienia. Osttecznie postanowio­
no mianować podkomisję oraz odbyć ponowne 
posiedzenie 3 luteg. 
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EWALD BLASBERG, BARMEN-RITT 
Feuerstr. 14. 14*. 14b 

B A N D W E B S T U H L F A B R I K 
S r m r t a W ć : Warsztaty tkackie dla wstążek wszelkiego rodzaiu natnowszei konatrukcjl. lak również j • 
JPM^MUW* n wszystkie maszyny pomocnicze dla labrykacji wstążek. 

| GEBR. J AN SE N I 
M a s e h l n e n f a b r l k M G L A D B A C H . I 

U c z m k i W ą t k u 
M i a r y M e t r o w e 

d o s t a r c z * W w y ? r ó > o > i n y c h 
l n a m i ł v > t e m a c h 

"TL 

r Z A H L W E R K E 

OKo Wiegsnd 
Cbemnitz-Kappel 

d o t y c h c z a s p r z e s z ł a 1 2 0 , 0 0 0 
a p a r a t ó w d o a t a r c z . n o 

• s a > n a t a l o w » n o 
Prosimy o zapylania 

f j ' . " ' * 

vississi£si£n&n&SIESI&nsr 
IBBBBBBBIBBBBBBBEB 

Wytwórnia wykwintnej g 
trykotaży 

ILEJBUSZYC. 
Łódź, § 

Narutowicza 2 g 
poleca w wielkim wyborze • 

znane ze swej dobro­
ci wyroby d z i a n e . 

JHBHRABBAISHBASNTA^ 

0O©OCOOOOOOOOeXlKDOCOOO3OOOOOO<^^ 

JózelKnapiK 
Zakład EiektritetHnicuf I Warsztaty r e m i n e 

ŁÓDŹ, PRZEJAZD 6. TELEFON 60-90 
Wykonywuię wszelk e roboty wchodzące w zakfes elektro-
techn k w najkrótszym terminie po cenach pr/vsit;pnych 
iako'to: d<>rar>u.n'e nowych kotek torów i b'bin z pas<i-
wych,9 reperac;e dynamomaszyn. rr.oto.ó.v transljrmatuiów 

i wszelki h aparatów elektrycznych. 
R o « l a d a n * n a S k ł a d z i e n t o t o - y , d y n a n t p m a n y n o , w s a o l k l c b 
roz)n'i><"óut< s e c c o t « l do> d y n a t n o m a s s y n I m o t o r ó w , t r « v n t » -

| d ł a e z c o M o w a , o l i w ą o o t o - o w ą l t r a n -f i r m a t o r o w ą . 

CX>ooocxixxKDcocooooooeo©E^^ 

K K I m H U T M I C Z Y 

« D O O A > 3 O © O C ^ © < I O C < I ^ 

' Fimu itłuif n.iH i umsu 

BRACIA KLEINER 
Łódź Włodzimierska 20, teL 56 34 

Przyjmujemy wszelkie roboty w zakresie knżnictwa 
i ślusarstwa wchodzące, 

SPECLAHIDAC: INNDBA KUFĘ 
Uwaga: Na sezon budowlany przyjmu-omy db wy­

konania ankry. klamry i t p. 

G O T T H A R 
polecała ze swe) składnicy 

B K O W A L E W S K I 
Ł ó d ź u l . O g r o d o w a 7 8 . T e l . 3 5 - 8 8 . 

Fabryka 
gnach 2-u piętrowy, światło z dwóch s'ron 
z k o ł e m i oarową m'szvną garaże, m esz-
kan a z burem d » w ,n ęc a I t O do 
sprzedania od carac. — Oteity składać 
d fdnmsMacn p d ,N» 2'H*. 

http://flut.ow.nia
http://UI3F.ZPIFXZf.NlA
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Łódź, Piotrkowska 9 3 , te!. 2-91. 
- I N I -

Generalny Przedstawiciel na Polskę 
F I R M : 

G. HILSSHER, CHEMNITZ 
maszyny pońc osznlćze (Ideał i Cotton) 

CLAES £ FI E OT I © G. rn. £3. H. 
MiihShauseni (Thl lr inejen) 

maszyny do wyrobów dzianych (Schlitt-Mnsrbinen) 

SCHIIEICI 3i- 8 REIITHAER 
L l " B A - H . 

maszyny do wyrobów dzianych (Kettenstuhle) 

. RICH.HA: TMANN 
C f e m n i t z - D r e s d e n 

F A B R Y K A M A S Z Y N 

FOUQUET£FFAUI RM.GCC. 
R o t t e n b u r q a / N e c k a r 

maszyny tryttotazowe 

BIERNATZKI£ CO. CHEMNITZ 
Raschel-maszyny. 

AKT . -Gcs 

E C H A N I C Z N A F A B R Y K A P O Ń C Z O C H 

| I „ T I P - T O P 
I . A . A J Z E N B E R G 

Wyroby firmy 7ostały odznaczone złotym medalem na Wystawie 
w Rzynre w r. 1926. 

a 4. I. M) I Ml. 
Firma 

B. BERNHMDT I SKA 
Łódź, Zat<ątna 62 telefon 40-77 

— P O L E C A : 

\parntv do farbowania pr7Cdzv, systemu , OBE1MAYER" 
v różnych rozmiarach, maszyny do farbowana towarów 
i .OGERi" I ró nych Innych systemów z włączeniem 

CY .nm. P o m p v *en i rv fug . Ine i. r o t a t y nst na 
łożyskach kulkowych, z żeliwu, bronzy 1 ołowiu. 

WIELBIĘ e?cści z.pasowe na składzie 
WyKonywa wszelkie w zakres wchodzące reperacfe. 

Z A K Ł A D A N I E P Ę D N I . 
( T R A N S M I S J E ) . 

Ceny u m i a r k o w a n e Wykonanie s o l i d n e . 

NOWOCZESNEJ 
KONSTRUKCJI 

«t» wentylaefL roszenia. [ 
wydalania ciepłego l o b 
nieczystego powietrza, ka­
rzą, dyma. pary 1 wicia 

lanych celów 

SI 

B U n < 5 W A T U R B I N W O D N Y C H 

„ U M K T U R B I N Y ' 
C. BECNHARDT i S-k 

ŁÓDŹ 
ZaKątna Nr. 62 
Telefon Nr 40-77 

a — ' 

SPECJALNOŚĆ: 
b v . w « V A TUhBIN WODNYCH i RYFL0WAN1E WALCÓW 

LL. ULI! 
teL 11-35. 

Budowa 1 przebudowa, młynów wszelkich typów, 
mlewników, maizyn dp czysrcrenla zboża wszelkie­

go rodzaju, plansychtrów. etc. 
Kamienie młyńskie. 

Frezowanie kół zębatych. 

Na składzie posiadamy s Gazę młyriską firmy 
„Dulour" w Szwajcarii we wszystkich numerach. — 

I I Ws?elkie artykuły młynarskie. |ak oskardy, oskar-
1 1 .dziki, perliki. fiurly. kubki i śrubki do e'ewatorów. 

siatki i tkaniny z drutu stalowego, 
Z a k ł a d a n i e t r a n s m i s j i , r e p e r a c j a m a a a y n p a f O < w y c h • w * a e l « t e g o 
r o d z a | u m o t o r ó w , | a u r ó w n i c * t r o t b o r o u / a m o c y l i n d r ó w n a m e j *cu . 

Ceny umiarkowane. Ceny umiarkowane 

WYROBY DZIANE 

H. TEHEHBAUM 
Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a Ns 3 8 . 

T e l e f o n Ns 4 1 - 0 1 . 

S P E C J A L N O Ś Ć : KOST.UMY D A M S K I E , JUMPRY. 

T a n i e ź r ó d ł o ! 
Fabryka różnych pudelek tek iurowycn , aptecznych, 
GALANTER W nych do bombonierek do waty m a s z y n o w e j 

A . B U C H W A L D , P o ł u d n i o w a 18. 

R o k s a l o l e n ' a 1908 

Łódzka odlewnia że sza, 
u l Kil ń s k i e g o Me 1 2 1 . T e l e f o n Ns 1 8 - 2 0 . 

I 

WYKONYWA; Odlewy z starcifo ze'aza pierwszorzędnej lakości dla przemysłu metalo­
wego, włókienniczego, rolnego i budowlanego: z własnych lub nadesłanych modeli i ry­
sunków, jak również r t - . i t . różnych wym'arów ze spec :alnej Kompozycji, lano twardo 

na kokilach, dla palenisk i kotłów fabrycznych. 

SPECJALNOŚĆ. 
I M A D Ł A R O W r t O L E O Ł E 
o azerokoścł szczęk B -100 . 120 i 140 m m. 

PRZYJMUJE 
r o b o t y f l u s » r s u i e i t o k a r s k i e 

po cenach bardzo przystępnych. 
I 
I 

' f l H B B D H 
M O T O R Y 
EIcKłr NA m± E «LE'KOTCI I OBROTY TYRZUAT i ZAM.AM. 

N A J T A r t i Z E Ż Ó O L O . 

nwu\ E-?fA C'Iił. AAIRAWA i ORZEWILANB 
LOT J RElCHEft i s KA. PM DOIO»A 28. TAL. 30-03 

SZblCHTER 
d I szeuerowskiej SIL chtmaszyny 

POTRZEBNY 
od ZARAZ Zgłasz ć SIĘ; Leszno 34 
d • ikpin . 22 

file:///parntv
http://rt-.it
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„ M A G A Z Y N M E B L I " 

w 
Spóldz. z c r odp. w ŁODZI, Narutow cza 45 

POSADO NA składze kompletne urządzenia mieszkań odnal-
«kro*nme szych ao uksusowycb IAKO t a urządzenie pokoi SY­
piamy h stołowych gab neto*, SAMNO*, kuchni meble klu 
bo*e bur >>*e Żyrandole ample obrazy 1 t p. — AK równe? 
i r t y i m u i e wszelkie zamówienia * zakres e wewnctmiei 
•URMEKTURY ZARZĄD. 

ITLL 
Y . M . C . A . 
A l e j a K o ś c i u s z k i 6 8 , 

t e t . 2 2 - 9 0 . 

nia 17 styezn-a 192« r otwie-
<tju nowy kurs dla zawodowych 

i amatorów oboiga płci. 
Zapity przyimuie kancelaria codziennie 
od godz. 9 do 12 i od godz. 14 do 20. 

UW A G Al Ceny przystępne, ratami. 

ZZZ 1928 

U d z i e l a m Lekcj i 
uczniom niższych klas gimna­
zjalnych. Przygotowuję do e-
gzammów. Praca ściśle we­
dług programów państwowych. 
Korepetycje przyjmuję lyiko 
po uprzedniem porozumieniu 
się z wychowawca klasowym. 
Za rezultaty pracy gwarantuję. 
Posiadam wieloletnia praktykę. 
30 zL miesięcznie za godz.nę 

dziennie. 
Wiadomość: Borzęcki. Luto­
mierska 21 m. 92. front. 111 p. 

od g. 3-ej do 6-ej po poł. 

5TR 9 

NAINOWYSZYCH 

?a!onowyCi1 i baletowych l o t ó w 
udzie a prywatnie art baletm strz 

B. bibouricz, Mit 
ul. S i e n k i e w i c z a Nr. 15, 

front l - s z e piętro. 
Prrymule codziennie od 11 rano dotOw 

PITTTNY SŁHCtlAi-NY(OD UbJ»£ŁZ.V*TUd/7CY) 2AKŁAD 

K.SICALIHY 
WYPLC MOŻNA 

INA MIŁJSCO. 
POSTAWA DO DOF-NJ 

NA DANII 

IL _A'AMRQVL/TCZA(Z>Z/EL*.'A) 6 , TĘ U F/R TAM 

Kurs Szoferów Mechanihćw 
Karc Kierowców SamocłiorJowycłi 

prftf 

SZKOLE PRZEMYSŁOWEJ 
Twa łan- Oświaty I Wiedzy TALII IMI 2JMV 

UL. Pomorska 46/48, Tel. 63-80. 
BHż«rych informacji udziela kance'arja Szkoły od 10-ej do 2-ej pp. i od 7— 9 w. 

K s i ą ż k ! 
Encyklopedie klasyków, baleirys 
t y k ę . d leła nankowe <łaz tygod­
niki 'lustiowane w jęz polskim 
niernieckim i rosyjskim kupuje 
L. TUW'M Lodź Piotrkowska 17 
<l podwórze piawa oticyna. I wej­ŚCIE II pię 10 m. 35. 22 

CH' iohy skórne I 
kcsme'yk» lekarska 

•I. KONSIACTYOAWSKB 40 
(horoby ul. s ó * 
kóry, i - i u w a n l e 

WLOSC w e ' e k t r o 
k r e r i / l a t lą , D ia ­
t e r m i a , L a m p a 

k w a r c o w a 
S o l u z 

przyjmuje i-d 3 - 5 

Doktór 

I. 

(TLIŁIII KOSMETYKI LEKARSKIEJ 
D - r a M A R J I L C W l N S O r t O W E i 

C e g i e l n i a n a 6 n t . 3 t e i . 4 3 - 6 9 
Chor. s k ó r y I w ł o s ó w . Leczenie defektów cery. Spe­

cjalne masaże twa zy T ciał* Masaże odtluszcza|ąre. Usu­
wanie u | tow elektroliza;. L a m p a Kwarcowa. E l e n t r o t e r a . 
pja, Solina. Godi . przyleć od 10—7. Ola penów od 2—4 

M o w o o t w o r z o n v dział c h i r u r g i i eetetycznel i dział 
f i z y f e a l o e l t e r a p i i pod kierownictwem chirurga 

D r a Z. LEW1NSONA. w godz. Przyj od 12—2. 

DI CROSGSIH 
Choroby skórne. 

i weneryczne 
Instytut Róntgeno 
leczniczy i świet­

lećniczy. 
Lampa kwarcowa 
MM KOŚCIUSZKI 27 

T a l 6 1 - 7 8 
Przyimuie od 4—7 

Dr. med. 

IKF 
N a w r o t 7 
teiei. 28-07 

eboroby skórne 
i weneryczna. 

Przyjmuje od 10-12 
i od 6-7 

E. Wasdkowska 
„Willa flflEliA" 
ul. Jagielońska. 

WOLNE DUŻE SŁONECZNE POKOJE Z CAŁO-
DZIENNEM OBFITEM UTRZYMANIEM. CENY 
PRZYSTĘPNE. WSZELKIE INFORMACJE LISTÓW, 
NIE. LUB LÓDI. PLAC DĄBROWSKIEGO 4. 
M. 9. 22 

Z a w a d z k a NI 1 

Telelon "S *?5-38. 
Choro y .Korne 

włosów, wenerycz 
ne I m o c 7 . o n l t . o w e 
(leczenie światłem) 

Lampa kwarcowa 
piomieniami 

ROntgena, 
Przyjm. cd 9-2 i 5-8 

Dla pań od 4 - 6 . 
Oddzielna pocze­

kalni. 

Dr. med. 

I. PIK 
M m m 57 

Telefon 28-77. 
PAKTER 

C h o r . n e r w o w e 
Ptyćhictne Irrzeme 
d n U ń uu-IIUWO 

n e i w o w y h , 
Psychoanaliza. 

Przyimu e • D 2—1 
5 - ' DLA im , . i m 

nyi.li ceny k u n i 

D O K T Ó R 

V 

Eacłiddri a ih 57. 
Ceijielmana LT)J 

C h o r o b y S k ó r n e 
w 3 i 9 r y c e n e 

L a t i e m e l a m p a 
k w a r c o w a ; . 

P r z y t m u j e o d 
1 d o a - e ) i 

»d cjOda 4—a. 
w* n edziellf I iwie . 

TA od 1 1 - i , 
DU P«ń od godz. 
1—6 oddzielna i o 
czekalma leL37-70 

JLEGZNICA 
lekarzy specjalistów • gabinet denty 

styczny i r?y Górnym Ryaku. 
P i o t r k o w s k a 294, lei. 22-89 
przy przystanku irurnw. pabianickich) 

owylńiuje chorych w chorobach ws tysu 
u-i.ii speclalhoscl od g. 10 rarto do 6-e| 
po poł. Szczepienie ospy, analny dno. 
-/u. katu. krwi, plwocin etc j opętacie 

opatrunki. 

PORADA 3 ZŁOTE 
Wizyty na mieście 

/ableei l'operacie od umowy. Ktrplelr 
irtiellne. Na£wifc'l«nla lampą kwarcu 

wą. Koenlgen. blektryzacia. Zeoy 
sztuczne, kolony złote, platynowe 

I rnisiy. 
A medzJelei święta do godz 2 po peł 

h a w y p ł a ' ę l N a k a r n a w a l l 
WielKI wybór C r e p - d e - t h l n e , 
S « o r r , e t . e , t e d w a b n a ,-.©;»• 
i l n u , w e ł n i a n y » y p s wszysiko 
w r ó z n » c h k u U r a i h . POBIZ*. 
tiiy JL mamie I b»wt lniane Skar. 
peik , Sweelry. kostumy sweat o-
»«, Damska i mesrta Mei</ria. To­
rebki. J e d w a b n e m . l o u / a n e 
C h u s t k i . 1 r*t>>tiki lisnaniri l Aa 
nąjdoendil?jiKytb waruhkaill po-LEOI R U B f t S ć K I N , Kl -
L i N S k U O O 4 4 , t e l . 8 6 4 0 

1 1 •' — 

PLAC 
wielkości 2—3 mórg przy ka­
nale odpływowym kuplę zaraz 
Oferty adresować: Łódf, Sltrzyn 

ka pocztowa Ks 4u0. 

DR.S B°6«SŁAWSLLI 
leczy naturalna BEZIEKARSTWOWA, METODĄ 
kregarstwa choroby: nerwowe (astma) 
PRZ. MIANA h1a*ERIL reumatyzm) I KOBIECE 

Hr/yimuje OD 4—7 wlecz, 
P i o t r k o w s k a 8 5 , f r o n t l i i p . 

Dr. med. 

P. Markowicz 
przyjmuje PIOTRKOWSKA 1 2 4 

T e l 6 6 - 8 5 . 
od 3—7; w nied/. i święta od 11—1 

C h o r < - b v s k ó r y i w ł o s ó w 
Lccctnle defektów cery. masaże, elek« 

t i terania 
G a b i n e t k o s m e t y c z n y 

INSTYTUT DE BEAUTE 
A N K A R Y D E L 

Diplomee de rUniversi!e de Ceautć Paris) 
C e g i e l n i a . a 1 9 , m . 5 

Pielęgnacja skóry I Włosów. Specjalne 
masaże twarzy 1 ciała. Masaże odtłu­
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda­
wek, piegów, wągrów i lonycb defektów 
cery. Usuwanie wtosów e l e k t r o l i z ą 
elektroterapja .Solua" P r z y | m u j t : o d 

10—a w l e c z . 

L E t A ^ Z - D E N T Y S T A 

Ł .PRUSSAKOWA 
Z i e l o n a 0 , t e l e f o n 1 3 - 6 0 

p o w r ó c i ł a . 
Godziny przyleć 10—1 i 3—6. 

Dr med 

1. FILIZEI 
u l . Z l e l o n Na 6 . 

Telelon 45-49. 
C h o r . s k O r n e 

i w e n e r y c z n e . 
Przy im od 8—'J»/, 
12—2 7—8 wiecz 

Dr med. 

Dr. m e d . || 

i mmi 
UROLOG l 

choioby neiek. pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
Przyjmuje: od 1—2 < 

i od S—8 
P i r a m o w i c z a 11 
daw Ulgińska) 

Telefon 48-96. 

11.IE11EI 
S h o r e b y s k ó r n e 

w e n e r y c z n e 
irzepruwadeił skj 
na uL 
M a w r o t 2 

lo 101. 1—2 i 4 - t 
dla pan spec, od 

4 - 5 
IU nlezamołnyda 

c e n y l e c z n i c . 

Dr. med. DR.MEoT" 
FFT R K p n A F 

ALITU 
ZIELONA LL 

Choroby skome 
1 weneryczne 

Usuwane szpecą­
cych włosów elek­

trolizą. 
Leczenie z lampą 

kwarcową. 
Przyjmuje od 3—6 

i 730—9 
Niedzela 9—1 

MPEPISL 
il. Pm. Rarntowicza S 

Dzielna 
telefon 44-10 

Cho-ony nerek, p e . 
cherza I dróg me­

czowych. 
Przyjmuje od 1—2. 

i 4—8 

ALITU 
ZIELONA LL 

Choroby skome 
1 weneryczne 

Usuwane szpecą­
cych włosów elek­

trolizą. 
Leczenie z lampą 

kwarcową. 
Przyjmuje od 3—6 

i 730—9 
Niedzela 9—1 

D r . m e d . 

UIIIIAILEI 
CHOROBY (Korna t 

weneryczne. 
Przyjmuje od 6 d e 

8 po poL 
W niedziele < swję. 
ts od 1 i-ei do I-ej 
6-go Sierpnia [l 

tel. 46-62 

Or. med. 

lEystiner 
Choroby kobiece 

i akuszerja. 

ZGIERSKA 11 
teL 34-72. 

D r . m e d . 

UIIIIAILEI 
CHOROBY (Korna t 

weneryczne. 
Przyjmuje od 6 d e 

8 po poL 
W niedziele < swję. 
ts od 1 i-ei do I-ej 
6-go Sierpnia [l 

tel. 46-62 

RODMOLLMKLIB 9 
Tel. 4 9 - 6 6 STOMATOLOG 

Chor. szczęk, dzlą-
scL podniebienia, 
zebodolów i Ł p 

Od VII—i Niedż e 
LĘ w s t a 10—12. 

Przyjmuje w leczn. 
Plotrk. 294 od 12-2 
w domu od 6—8 w 

D r m e d . 

Ziligium 
6 Sierpnia 1 

(róg Piolrkot>s'-łej) 
T e l . 4 8 6 2 . 

A k u s z e r j a , c h o r 
k o b i e c e , wene­
ryczne (wyłącznie 
a kobiet) i po ady 
dla ko h tet cię tar 

nych. 
11V,—IV, i 3—5; 

niędz. i Święta 3—5 
inne godziny po 

porozumienia 

Dr. med. 

B R A U N 
Południowa 23 

teL 40-26 
Specjalista chorób 
Skórnych I wene­

rycznych, leczenie 
świattem, (Lampa 

kwarcowa 
przyjmuje od 19—1 
rano i od j — 6 p p 

Specjalista 
skórnych 

chorób 
wene­

rycznych I włosóa/ 
.Gabinet Rontgena 
| świallo-lewnczy 

uLPiotrKowsRa 144 
róg twangiel ickiaj 

TeL 29-45. 
Przyjmuje; od 8-

6-8. Dla pań od 
id zielna poczekalni J 

od 5-6 oo 
«...— • — * 

DoRtóf 

Zakopane 
w i i l a „ R O M A 1 

poleca poko|e t pięciofezowem. dobo-
rowem utrzymaniem. lO zL dziennie 
uL Zamojskiego (przedłużenie Krupówek) 

Mm i prędko 
pisić uczy K al i g ra ł 

L. B E R M A N 
oraz poora* a aszelk e brzydkie 
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K a ż d y z a w ó d m a s w e p r z y k r e s t r o n y . 

Zle jest być prezydentem, ks ęc»em Walji. znakomitym pisarzem, gwiazaą 
F I L M O W A I T E N O R E M . 

EGON KAPHERR, 

Alu naloorze! lesi zwykłemu śmiertelnikowi, łtfóry ich podziwia. 

Pomyłka. 

Wszyscy prawdopodobnie wiedzą o Walji. Bardzo trudno. Nie każdy potrafi 
tem, że w Ameryce każdy mężczyzna 
posiadający przyzwoite spodnie 1 wizy-

.tówkę. ma prawo w d/.ień Nowego w o -
;ku przyjść do Białego Domu do prezy­
denta Stanów Zjednoczonych i uścisnąć 
mu dłoń. 

Jest to stary zwyczaj — jedna z 
wolności amerykańskich — i do obo­
wiązków prezydenta należy już ściska 
ttle wszelakich rąk. 

W bieżącym roku, naprzyk'ad. — 
jak doniosły depesze — prezyd. Cro-
lidge po uściśnięciu 3,300 rąk musiał 

nawet dla podtrzymania p res t i żu oj­
czyzny, całe życie się uśmiechać i mó­
wić dowcipy. Tembarddej, iż uśmie-
c\%v i dowcipy księcia Walji stały się 
bardzo popularne, każdy chciałby je zo 
baczyć i usłyszeć i kiedy gdzieś ktoś 
się drwię, że książę znajduje się tam a 
tam. momentalnie zbierają się tłumy 
ludzi. 

Zdołałem obliczyć, że na wystawie 
w Wembley, na którą przybyło z górą 
5 miljonów ludzi, książę, abi zadf.wol-

Tak. trudne to bardzo. Ale za to — 
sława, podziw i ubóstwianie 
strumienie złota. 

* 

nić wszystkich (dla dobra Anglii, ksią-
obandażować swoją prawicę, a nawot żę zazwyczaj uśmiecha się do ka^d-igo'"V2 1" 
zawezwać lekarza. W Ameryce nie-[człowieka oddzielnie), musiałby bez 
ma rzeczy nieprawdopodobnych. 'przerwy uśmiechać się 5 5 dób i 17 go-

Wyobrażam sobie ten długi, długi dżin, licząc 1 uśmiech •= 1 sekunda, 
„ogonek" poważnych mężczyzn, z któ. Tak to rzeczywiście trudne zajęcie, 
rych żaden nie zrzekłby się tego zasz-lale jest i rekompensata. Tytuł, popular 
czytu. oraz „zadowolone" oblicze pre- ność i zabezpieczony kawałek chleba 
zydenta, który musi w ten sposób oopra J do końca życia. 
<V)wać do późnej nocy. 

Przerw prawdopodobnie niema, gdyż| Trudno jest również być znakom! 
tym pisarzem. Wszyscy piszą do niego 
listy z najbłahszemi pytaniami, jak na 

Bogumił Burns był trochę dziwnym człowie­
kiem. Ale Indzie twierdzili., te łut przed dwu­
dziestu laty był on takim samym I zawsze wy­
glądał Jednakowo. Nikt nie pamiętał, by Bum; 
był kiedyś młodym, by sie kiedy Inaczej ubierał. 

Świata, Zawsze nosił to samo wytarte ubranie, ten sani 
I postrzępiony krawat | ten sam zrudzlały kapc-
< lusz. 
i Bogumił Burns był muzykiem i kompozyto-

Wszystkie wyliczone powyżej za-! rem. Utwory lego spotykały sie zawsze z bu-
wody są bardzo ciężkie. Bezspornie, rzliwa krytyka. Były one zupełnie nowe. orygł-
Ale można Się Z tem jeszcze po«rod'.'C.' nałne. A. mimo to nie miały powodzenia. 
Przynajmniej jest iakaś rekompensato, i staromodnego ubioru Burns był 

Ale jest jeszcze jeden zawód Naj- ^ v t k n t M i 0 C B W Ł P , „ , p e l . 
cięższy najrudn.ejszy na świecie. Być 0 m n r a y ń s k , e J o r k i e s t r j ! e 

ym. który jako 3300-czny z rzędu sta- , p r o p o D O

y

w a | w c d ł U K t y c h » 
je w ogonku przed domem prezydenta L!. i-... 
Coolidge'a 1 nie otrzymując nic wza-

ani sławy, ani stanowiska ani 
czeka z wyschniętemi usty 
po to. by uścisnąć rękę. 

sad. opery, 
Z czego właściwie Burns tyl I Jak tył — ule 

wiedział nikt. To znaczy, nikt sie o to nie tro­
szczył. Przyzwyczajono sie do niego | to wszy-

amerykanie — to naród niecłerpliwv i 
ściskać ręce trzeba szybko. nieust^n-

** 

nie, twarze zmieniają się jak w kalejdo- leży się żenić i jak należy się rozwieść 
skopie, dwoją się. troją... Po pierw- jak należy zrobić to 1 jak należy zrobić 
szym tysiącu mężczyzn, prezydent znaj tamto. 
duje się już W stanie niemal nieprzytom A biedny pisarz, który sam nie wie 
nym i resztę rąk ściska zupełrie ma- jak się odczepić od swej żony, 1 który 
chuiahic. sam byłby rad zapytać kogokolwiek 

Jednviii słowem — zawćd burdzo' jak należy zrobić to i jak należy zrobić 
trudny. Ale jako rckoinp r.sata — 'as? tamto musi udawać, żc wszystko wie 
czyi. GIOWA państwa, wysokie stano-,doskonale, bo przecież straciłb> odrazu 
v i ku. 

pieniędzy, 
całą dobę. 
(Bóg wie czy nawet prezydentowi, stko, 
gdyż pchają z przodu i z tyłu Inni nie- Każdego popołudnia siedział oa w tej •amej 
Cierpliwi i jak tu rozejrzeć się w tem kawiarni, pił ka»e I czytał gazetę, troskliwie ob-
zamieszaniu). później szybko biegnie sługlwany przez Jednego 1 tego samego kelnera 
do papieża, znów staje w ogonku i le- od lat piętnastu. I wszystko by sie tak samo 
dwie ucałowawszy pantofel (być może działo do końca, gdyby pewnego popołudnia 
i W tym wypadku niewłaściwy, bo i tu kelner nie pokazał mu amerykańskiego czasopl-
zamieszanie i wielkie tłumy i trudno się sma, w którem widniała fotograija Burnsa. Pod 
dokładnie rozejrzeć), już przepycha się fotozraUa był napis: „Amerykański multlmlljoner 
gwałtownie przez miljonowy tłum do » muzyk - kompozytor B. z Chicago", 
balkonu, na którym stoi książę Waiji, 
by widzieć jego uśmiech I usłyszeć kil-

(popularność znakomitego pisarza. 
Musi przyjmować setki wizyt ludzi 

Trudną jest również" godność pa-'którzy osobiście pragną wyrazić-mu, widzi Jak ten-zajeżdża samochodem 
pleża. Na pierwszy rzut oka wydaje swe słowa uznania za to. że świetnie 
się tq takie proste — pozwolił pocało- pisze i cierpliwie* znosi fakt, Iż wma-
wać swój pantofel. Ale jeśli uświado^ wiają mu to. czego nie napisał i zaprze-
mić sobie, że pielgrzymi zdążają ze czają temu, co napisał, 
wszystkich krańców świata, z Hls/.pa-J Trudne zajęcie. Ale zato — sława, 
nji. Portugalji, Francji, Polski, z Indji, popularność, świetne honoraria, fotogra-
Tyb-tu, Australji i Ameryki, idą i idi.,;fje w dziennikach i czasopismach, 
byleby móc pocałować pantofel, Czyż V 
trudno sobie wyobrazić, jak przykre Ciężko jeszcze być światowej sla-
Jest to d'a papieża? wy tenorem i znosić ubóstwianie całe-

Wystarczy wskazać na marmurową go świata.. Ciężko być również gwiaz­
dą filmową, nigdy nie być sobą wszę­
dzie widzieć tysiące oczu wpatrzonych 

I w siebie, w własnej sypialni znajdować cie? Nie otrzymując wzamian nic. ani 
Ipod łóżkiem i za portjerami dziennika-, sławy, ani honorów, ani tytułów, ani 

księciem rzy, domagających się wywiadu itd. itd. pieniędzy. L. M. 

Bogumił Burns, blady ze wzruszenia, wpatry-
I wał sie kitka minut milcząc w Iotograłje. Bez 

ka świetnych kawałów, później szybko W ł t plcnla - to była Jego twarz. Nawet znamię 
biegnie na dworzec, by widzieć jak M „ „ , , „ , e b y ł o „retuszowane. 
przyjeżdża gwiazda filmowa, na chwilę, 
wpada na pocztę, by napisać list ze sło-' Bams nłe rozumiał poprostu co sie stelo, 
wami uznania znakomitemu pisarzowi, W r C M C ' e schował szybko czasopismo amery-
wreszcie biegnie do hotelu, w którym kańskie d 0 Peszeni 1 z a b r o n » kelnerowi mówić 
zamieszkał światowej sławy tenor I cze 0 teDI komukolwiek. Nie zdążył Jednak przesią­
kając do północy w foyer Z satysfakcja t>tó *°vt kawiarni, gdy Jut cały personel I wszy 

,scy goście wiedzieli o tem nadzwyczajnem zda­
rzeniu. 

Bogumił Burns zamknął się w swym pokoju 
Pierwszy raz w tyciu przytrailło mu sie coś 

figurę św. Pawła w kościele Piotra i Pa 
wła w Rzymie, która, od takich poca­
łunków, nie ma już potowy nogi. 

A później, ledwie żywy, z opuchnię-
temi nogami, bez tchu prawie, wlecze 
się do domu i pada na łóżko. Odpo­
cząwszy nieco, po przyjściu do siebie, 
kiedy poczyna rozpamiętywać dzieje 
ubiegłego dnia. zadaje sobie nagle py­
tania: 

— A właściwie, poco mi to wszy­
stko było? 

• Faktycznie. Pocóż mu to wszystko 
było? Poco stworzył sam sobie najtru­
dniejszy 1 najcięższy zawód na świe-

Trudno jest również być 

Kobiety nie mają praw, 
ale wyw.erają mimo to kolosalny wpływ na życie polityczne 

Francji. 
Mąż i kochanek robi to, co mu rozkazuje jego pani. 

I dlatego jej właśnie zadano to pyta­
NIE. 

Otóż .księżniczka uważa, że kobieta 
francuska jest bardziej matką, aniżeli i 
żoną. Żona jest punktem środkowym ro-1 
dzinnego życia. Mąż stoi na drugiem 
miejscu, zarówno w jej miłości jak i w 

podobnego, z czego on nie mógł sobie zdać spra­
wy. Po raz tysiączny oglądał Iotograłje, 

— Tak, nie ulega kwestji. te to Ja Jestem. To 
Ja sam, we własne] osobie. 

Wiadomość rozniosła się po mieście z niezwy 
kłą szybkością. We wszystkich pismach wid­
niały Jego Iotograłje, pisano o nim olbrzymie ar­
tykuły, robiono z nim wywiady. Światowej sła­
wy Impresarja prosili go o zawarcie z nim kon­
traktu. 

Burns stał się sławny. Burns stał się bogaty. 
Jak się to działo, nie wiedział. Ale było mu do­
brze. Niczego więcej nie pragnął. 

Pewnego dnia Jednak, gdy sławny człowiek 
wrócił z tournee koncertowego do rodzinnego 
miasta, zjawili się w Jego mieszkaniu dwaj pa­
nowie. 

— Pas podaje się za multlmlljonera B. z Clu*-
cago, panie Burns. Dzięki temu zarabia pan ko­
losalne sumy. Czy mógłby pan opowiedzieć, ce 
skłoniło pana do oszustwa? 

Banu był zdziwiony | przerażony. 
— Panowie wybacza, ale {a nie wtem • ce 

chodzi. Nigdy sję nie podawałem za multlmlł-
Jónera B. To wszystko stało się bez mojej wie. 
dzy I woli. Zarabiam, prawda, ale przecież to-
zasługa mego talentu. 

Dwaj panowie njo chcieli więcej słuchać. Siłitą 

Francja jest krajem kobiet. W* żad- świata. Jest najbardziej oszczędną i pil­
nym kraju nie odegrały kobiety tak wiel ną gospodynią, nietylko na prowincji, 
kiej i decydującej roli, jak we Francji, lecz i w Paryżu. 
Nigdzie też nie okazują tyle sza.:mnku i | Panienka nie odważy się wyjść sa-
powa^ania dla kobiety jak we Franiu i ma na ulicę, kobieta zamężna lie uda 
to we Wszystkich, beż wyjątku, sf?.iach się na spacer w towarzystwie obcego 
społeczeństwa. I mężczyzny. 

Wpływ kobiet na wszystkie pr?.eja-| Tak moi czytelnicy, nie otwierajcie • jej obowiązkach. 
życia publicznego we Francji iest szeroko oczu ze zdumienia. Urobiliście) Żona jest właściwie głową rodziny, 
wielki, że odnosi się często wi-tże- sobie bowiem o francuskach zupełnie i Ona troszczy się o szkołę, o 'eitarza. o 

sie jakoby francuzi byli kobiecym miro- fałszywe pojęcie wychowanie dzieci, podczas ,jdy mąż 
Jem Oczywiście niema reguły bez wyjąt- 'jest zajęty pracą i przeważnie t»'czem 

fu jednak przyznać należy, iż we ku. Victor Margueritte stworzył typ się nie interesuje. Ona nadaje właściwy 
wszystkich niemal krajach urobiło się chłopczycy i zobrazował dosadnie 'ryb | bieg wychowaniu swych dzieci Już przy , 
aupełnie fałszywe pojęcie o kobietach życia nouveauriche'ów nie z własnej fan kołysce myśli o losach przyszłego męż- strzeń z Paryża do Monte-Larlo i z Mon, 
francuskich. Niektórzy mniemaj* że tazji lecz z życia Ale są to tylko wyjąt-' 

francuska — to typ lekkomyślnej szu- ki wyrosłe na powojennej niwie Tem 
kającej jeno użycia i życia kobietki, me-\ się też tłumaczy, źe dzieła Marguerit 

wy 
tak 

zabrali go ze sobą I odwieźli do dyrekcji policji 
Żadne tłumaczenia nie pomogły. Burns został 

skazany na bezterminowe więzienie. 
MURA. It) 

cej, od czasu kiedy z szybkością 90 kilo­
metrów na godzinę przebyć można prze 

którzy uważają, że francuski odgrywają te'a są chętniej czytane na całym świ<» 
decydującą niemal rolę w życiu parSstwo jcie, niż w jego własnej ojczyźnie jod niego szerokie 
wcm. I .Jeden z dziennikarzy zagranicznych I tym kierunku Jes' 

Obydwa pojęcia są najzupełniej Lłę- zadał kiedyś pytanie księżniczce Lucien szym urzędnikiem 
ine. W życiu państwowem i publicznem Murat, jednej z najbardziej znakomitych stwa jest właściwi 
Francji kobiety nie grają prawie żadnej i wpływowych kobiet we Francji jak Jej biera pieniądze bei 
roli. wystarczy tu przytoczyć, ?e we zdaniem, ustosunkują się francuski do mo nawet, że trzym 
Francji kobiety nie posiadają ani czyn- problematów życia społecznego i poli-
nego ani biernego prawa wyli ozsgo. tyki. 

Da'ej, że Paryż jest miasten wyro-1 Księżniczka Murat należy do najbar-
:znią mody, że każda paryżanka >vaJa dziej arystokratycznego rodu francus-
ca swój naturalny obowiązek ele^fuko skiego, wywodzącego się od Napoleona 
i ładnie się ubierać, że z.Paryża Idą na znajduje się więc w bardzo zażyłej przy-
świat cały wyroby kosmetyczne perfu- ja/ni z na'lepszem towarzystwem Fran-
my, szlninki i pomadki do ust, to vvzyst. cji. Zdobyła sobie nadto sławę' powieś 

czyzny lub przyszłej kobiety. 1 jte-Carlo do f)cauville. Skutki postępu i 
Na polu intelektualncra i gospodar- emancypacji Sztuka konwersacji *ni-

czem żona jest towarzyszką męża i w kła również, od czasu gdy w restaurac-
myśl nowych ustaw socjalnych posiada Jach zabrzmiały dźwięki jazz-bandu. 

pełnomocnictwa w I Kobieta francuska nie dąży wwile 
na oficjalnie pierw-1do otrzymania czynnego czy bierneg>> 
jego przedsiębior-
casjerem, który od-
graniczeń Ale mi-
rękę na kasie nie­

ma najmniejszego pojęcia co to ją pie­
niądze i nie interesuje się zupełnie spra 
wami finansowemi i giełdowemi. 

W życiu społecznem natomiast ko­
bieta francuska, żona. posiada nieogra­
niczony, kolosalny wpływ. Nie mo^c tic 
nic stać, bez jej wiedzy i porady Adwo nakazem 
kat czyta jej swoją mowę, prelegent swe (wojen" 

prawa głosowania, i nie będzie dążyła 
tak długo, jak długo w tajemnicy pano 
wać będzie nad swym mężem i morał 
nie wpływać na wyniki wyborów. . 

Dziś właśnie okaże, co potrafi. Przy 
obecnych wyborach. Głosy doradcze 
siedmiu miljonów kobiet we Francji zro 
bią swoje i zniszczą zarzewia wszelkiej 
wojny cywilizowanych narodów. Mężo­
wie ich pójdą do urn zgóry otrzymanym 

„Precz z wojną. Nigdy więcej 

to nic oznacza jeszcze że kobieta fran- ciorisarki, a jej książka „Przygody wiel przemówienie, pisarz swój manuskrypt. Oto kobieta francuska Zupełnia in-
uska iest frywolną, lekkomyślną, żądną kiej Katarzyny'', która cieszy się niezwy nim ogłosi go drukiem. na. niż wyobrażają sobie to u nas i zu­
życia kobietką. kł>m pop^ lem we Francji, wskazuje iżj W towarzystwie natomiast -tobieta pełnie inna aniżeli kobiety w jakimkol-

Kobieta francuska jest najbardz'H księżniczka Murat jest głęboko wy-istraciła swe właściwe miejsce Salony, wiek kraju cywilizowanym 
konserwatywna ze wszystkich kohi»t. szlałconą i inteligentną knb~i»(ą. w których błyszczała, nie egzystują wie I w. Borg. 
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f P R Z E W R Ó T S 

W ZSGflHWISTBZOSTtt7l8. 
Zamiast nieudolnych reparacji zegar­

ków lub zegarów, które nigdy n ie dopro­
wadzała mechanizmu do dobrego stanu, 
lecz go mszczą 

u pruwadzihśmy dotychczas w kraju 
niepraktykowaną w tej dziedzinie 

NOWOŚĆ 
CZĘŚCI ZAMIENNE, 

które do każdej marki zegarków stale po-
sad.-imy. — Tam koszt! — Gwarantowana 

precyzyjność chodu! 

99 
• 1 

P i o t r k o w s k a Na. 123 (w podwórzu). I 
Nowoczesnych tańców 

udziela dypl. nauczyciel 

HENRYK HENRYKOWSKI 
w szkole B've| pray ul Wschodniej 57 i prywatnie 
prry ul. Gdańskie! 9, Ul, 66-93. w aaysiencji za-

- gran czo $ wybitnego mistrz* p. Bruna Matha _ 
II Lekcje w grupach i pojedynczo dla początkują- I I 
5 i J cych i zaa ansowany.h !t u 

W 
ŁJUU IIIIIIH tJUUUI.11JULIIIHIII H1.ŁILI 

L A M P Y 
e l e k t r y c z n e w wie lk im w y b o r z e 
w ł a s n e g o w y r o b u z bronzu naj­

n o w s z y c h mode l i p o l e c a 

A. REJDER 
5 6 FUTLTLLL 5 6 T»L. 6 7 - 6 4 

Dofodae warunld. Ceny konku­
rencyjne. Uwag*; Reperacja i 

Przeróbka różnych lamp. 

! • • 

Celem lego ogłoszenia fest zwrócić 
uwag* oa jedyne w nas'em mielcie 

Ź K o D t O M E B L I 

W y t w o r n e i 
T r w a ł * I 
D o g o d n e w a r u n k i I 

MarKowfczl Nasielski fi 
Piotrkowska mW 

Na składzie niklowe łóżka, trema, otomany, szały, rzeczy 
kuchenne i t d. 

TEICHMANN I MAUCH 
BFMO ELELIIYCZAE ORAZ l i i i i i i t j r e j m t f K . LII!, W I N U 241. RAI. Wit. 

Przedstawicielstwo Angielskie) Fabryki Szczotek 

„The Morgan Crucbile Co", Londyn. 
REPERACJA elektromot irów dynamo 

maszyn, transformat r^w żelazków 
e ektrycznych wogóle wszelkie w za­
kres elektiotechmki wchodź roboty 

BUDO *A ROZRUSZNIKÓW, regulatorów, 
kolektorów i kotwic < t. p 

SPRAWDZANIE i ZAŁOŻENIE pio­
runochronów. 

INSTALACJA elektrycznych oświetleń 
i siły przenośnej 

URZĄDZENIA dzwonków elektrycznych i telelonów. 
SKŁAD wszelkich artykułów elekt otechnicznycb, jako też MO­
TORY I DYNAMOMASZYNY o każej si>e. 

o 3 , 4 i 6 lamp odznaczają się selektywnością, czystością 
tonu, zasiąg fa| bez wymiany cewek od 2 0 0 - 3 0 0 0 m. jako 

S Z E i A G E R S E Z O N O W Y 
l-Iampowy aparat zł 65. 2-lampowy zł. 115, 3-lampowy zł. 140. 

sowa nmU F IPSTEiIf. NARUTOWICZA 18. Tel. 13-73 

Rutynowany 

buchalter bilanslsla 
pierwszorzędna s t l a , pragnie z m i e n i 
posada. Oierty pod ,M. Sz.* do admin. 

.Republiki*. 
i a s m « « a « s a » N W M i M a s 9 M N » a N * ) a « o ( 
prxojrxicoJDrxicrn^ 

Większa I.rma poszukuje \ 

roboty zarobkowej 
(na lohn) na krosna angielskie gładk>e 
i kolorów ki szerokości od 66—82 cali. 
Oie ty sub. .D. B * 

JOOO©QE»0OeKD0Oe^^ 

Powaina farma ekspedycyjna 

p o s z u k u f e 

wykwalifikowanego gracowaika b.Drowego 
Oierty sub. „Kwalifik." do adm. niniejszego pisma-

IM iijiiinii iiiAi i mmlii 
p f FF a f l a Es^ mf^ mv\fm\ ^ ^ 

Ł Ó D Ź , PIOTRKOWSKA 1 4 4 . TEL. 2 0 - 7 5 . 

I CIECHOCINEK, UL. SŁOŃSKA ( B U D Y 
N E K WŁASNY). 

N A P I S Z d o M N I E ! ! 
Światowe! stawy psycho - grafolog 
Szyllcr • Szkoluik. redaktor pisma 
„Świt", opowie Ci kim lesteś. kim 
syć możesz? NadeśliJ charakter pi 
Moa twoi. lub zainteresc wanej oso­
by, zakomun.ku) unie. rok- miesiąc 
ugodzenia, kawaler. Żonaty, wdowiec 
łosć osób najbliższe) rodziny. Otrzy-i 
n a s ; szczegółowa analizę charakteru. 
)kreślenie zalet wad. zdolności, prze 

znaczenie. Jak również horoskop słynnego me­
dium H-lle Evlgny Wszystkim czytelnikom 
.Ilustrowanej Republiki" analizę wysyła sie na 

otrzymaniu tylko 2 złotych (zamiast zl. S). Na 
przesyłkę załączyć znaczki pocztowe Osobi­
ście przyjmuje 12—7 Protokoły, odezwy, po­
dziękowania najwybitniejszych osób stolicy. 
Warszawa. Psycho-Graiilog Szyller-Szkolnlk 
Redakcja ,Swit". Nowowiejska 32 m. 6, róg 
Marszałkowskiej. 

P. S. Niniejsze Ofłcueola wyciąć I załą­
czyć do listu 

Piękne Panie! 
Po z a p o z n a m s i ę w Patyżu z najnowsza, 
metoda farbuje włosy we w s z y s t k i c h 

kolorach i o d c i e n i a c h 
Pierwszorzędny fryzjer 

A. HOŁODYNIAK 
P i o t r k o w s k a 27, to l . 3 8 - 0 9 . 

U w a g a . Oryginalne peruki na karnawał. 

InStHl l tde B e a u t S l P l e * , w ' z o r z « d n A pracownia 

K O Ł D E R 
p u c h o w y c h i na wacie 
M. ZŁOCISTY 

Łódź, 6 Sierpnia 34 
D o g o d n e w a r u n k i p ł a c y l 

UWAGA! Stale na »k!adzie wielki wy­
bór dołowych kołdor. 

Tańców nowoczesnych 
w y u c z a 

Z y g m u n t H e n r y k o w s k i 
C e g i e l n i a n a 6 7 , t e l . 6 8 - 4 3 . 

Nauka w kompletach i oddzielnie. 

XIA.RU i J J i i II ł i j ł i INNU *xjlujm.ju 

d e M - m e M a r l e r t e u f e l u ( U p i o r n e 
d e l ' B c o l e F r a n c » l « e d " O r t h o p e J U 
e t M a i s a g t a 1 ' A c a a e m i e d e P a r l * 
Specjalne bygleniczpo estetyczne ma­
saże twarzy. OdraLdranir cery. Wztna 
cnłanie porostu włosów. Radykalne le 
czenie zmarazcek węgrów. piegów, 

I brodawek i krostowatej cery według 
' m«tody prol Jac<|uet Usuwanie wio 
' sów t twarzy elektroliz*. Godz przy 
' jeć od 3—7 W . c h o d n l a 6 7 , f r o n t 

I p i ę t r o , w L e c a n l c y n a W ó l c e 
P i o t r k o w a k a 1 5 7 , t e l . 4 9 - 0 0 

od godz II dp t po południu. 

Fabryka Luster 
J- Kukl iński 
Łódź, Zachodnia 22. 

poleca M eanaeh 
na n i t s z ch 

Luitia ti«m* iu»V« 
jasne. e'«m'<e » ory 
gmalnycb ramach "rai 
lustra wiszące. Odna­
wianie i popraw an>e 
luster s odestanicai di 

<j"inu. 
Meble D o i e u y ń r z e i 

-alkown* urządzi nit 
iowacrrsnych »iv'ów 

> p r « e d » ź n a r a t t 
I mm AOTÓUILTEJ. 

Ł Ł 
P>erwstor«ędn< Pracownia Gorse tów 

. t. „Z. bAFERSKA Piotr owska 132 
Telelon 36-55, 

osiada na składzie wszelkiego rodzaju różnej 
ługości i paski biodrowe tylko z najlepszej gu-
ty oraz biustonosze i staniczki. Przyjmuje repe-
icje, przeróbki i pranie gumowych gorsetów. 

Cepy konkurency jne ! 

B A C Z N O Ś Ć Ł O D Z I A N K I 
Które i Was chcą nauczyć alf gru -
łownie t.chu n<eth s e u ad/ą do /na 
nr| naucz\ri . IM Moju i s /yem, Mor. 
nauczane uź od Ul .4 da|» «wa 
rancje szybkiego oi>un wanta tac"u. 
Nauc a jjr ntownle kio u szyc'8 
UL 0 lnu i . I , . , 1 RLL.a I .1,1 •/.:.:! 
siwa ii.niio n s / \ ni syst-mem szkol 
parvskl h l wled nsKlch w cinyn 
ednego mles>ą a Cały kant n v i u . 
tyiko 45 zl. N ezauiużnym usieustwo 
16 moc. ZaD'Sy od l | — 3 i d 5— 
P C tYMBLAr, Żeromski jru )* 9 
m t.t. nrnwu o|icvn^. l-e w Jide, 

TILLNLLIA 
P o r o t n l c s o - O l n e k o l o g l c a n a 

D-ra m e d . 

S. D R U E B I N A 
S - q o S i e r p n l a 1 6 - 1 7 , tel. 0 3 - 1 0 

WIWI a a i w ' " * " 

Lekcje taftców najnowszych 
Nownsd na rok 1928. 

udziela szybko i dokładnie w komple­
tach zamkniętych i poiedyóczo prywat' 
nia ułatwiona, metodą zagraniczną ruty­

nowany mistrz tańców, 
Informacje: Skwerowa Nr. 7, m. 9. 

I piętro, praw, wejście w godz. 11—\ i 
2'|,—9 pp. 

Uwatfa: Charleston! Black-Bottom na­
uczam w ciągu 3 lekcji bez wzglfdu aa 

zdolności. 

K 
I 
N 
O 

domowe, 
na prąd 

elektryczny 

J. LI oroenstern 
1'jotrko'wsKa ̂ 7 

tel 20-63. 
FJm 

niepalnul 

KURSY KOiMETYCZrlE 
Or. M a p l LEWINSON JWEJ 

Cegielniana 6, ta 3 
MASAŻE. PIELĘGNACJA TWARZY. 
CIAŁA i WŁOSÓW. Po ukończeni u kur­
sów wydaje sie świadectwo. Zapisy co­

dziennie. 

„Pogotowie EleKtryczne" 
Świa i to zoj£sło? 
Motor s t a n ą ł ? 

dzwon 6 0 * 3 4 
Natycłimnstnwo naprawa wszelkich 

uszkodzę^ świaita i ily. 
D y i u r y p r . e a c « i « d o b ę ) . 

60-34 umieszczony w ks ątce telefon 
pod l it ,P* (Pogotowie I lektrycane) 

2ąda'r le wszędzie 
ąóihm p o l o w e 

sitład>ne 
„ P a l m a P a t e n t " 
za k'óre gwaianlu-
lemy na 3 lata. Sta 

la na składzie 
łóżka B K ' * ' ( ' W * 
. ameiyk. 
• »«oł 
. polowa 

tcńzkl snoitowe < 
k rzeselk« dziecinne 
oraz m-<ieiace wy« 
Wcielane i miętkie 
ul . P ó ł n o c n a 2 4 

t e l . 3 1 - 8 6 . 

ft 

M 
podwozie osobowe 
nowe modelu 1927 r. 
do sprzedania zaraz. 
Wiadomości Kalinz. 
Warszawska Nr. U. 

Telefon 9. 

W. Balicka 
c h u r o b y j i u . n e 

I u / e n e r v c z n e 

Piotrkowska 109, 
tylko kobiet i dzieci 
iTzyimme od 12—2 
i od 3 — 4 oo poł 

„ R U F " 
nowoczesna, prosta. Przejrzysta. 

tt i s p i o i t 
posiadająca silej dowodu praw­

nego 
O S Z C Z Ę D Z A 

na czas>e pracy 1 kasztach, 
aape^nia codzienne bilanse 

P R i c O S C i B na te me><de 
dla kałd.go prcrd<iąblorstwa w 

każdej chwili możliwe 

R E O R G A N I Z A C J E 
Zaprowadzanie też innych metod 

Kontrola Ks M o w y c l i 
S p o r z ą o a a m a b | ian«ów 

przejmuje i bliższych informacji 
udziela 

0. R. P F E I F F E R 
Ł ó d ź 

Kopern ika (Milsza) 57, 
T e l . 6 0 - 8 3 

NA RATY 
Wszelką damską garderobą oraz roboty 
iutrzane w paiwykwita ejszym wyko­
naniu przyimuie z własnych i po.wierfOr 
nych materiałów po cenach konkurea' 

cyjnych | 

M. R O Z E N B E R O 
C e g l e l m a n a 3 6 , T e t t F - 6 3 - 9 7 

i l e w a olicyna, II gie piętro 
P R . 

S T B 1 B E R G A L 
MOMIUSZKI 11. — Tel. 63,32 
Choroby skórne i cv rnetyczne, 

ełektroterapja. 
Przyimuie od 8—10 1 od 5—8 wlec* 

przyimuie w godz. 
4 — ' . P i o t r k o w ­
s k a 6 1 iei.tó-22 

polsko n em ecki (wyższe stu 
dja w Nermzech), butb a l* 
ter, biegły maszynista zmie> 

oi posadę,. 
Oferty sub „w". Bar*. 

Pos2Uliuie $:ę 
eleganckiego komfortowego 

mieszkania 
6—7 pokoo«ego na I lub II pę-

trze. Pośrednicy wyk'uczeni« 
Oferty sub . 0 F.". 

http://xiA.ru


1 
w o l n y c h z a w o d ó w , kupców, prze ­
m y s ł o w c ó w , właśc ic ie l i z i e m s k i c h , 

oraz r z e m i e ś l n i k ó w 

'kmWML A POIOCHE 

z d o k ł a d n e m o z n a c z e n i e m przy­
n a l e ż n o ś c i w o j e w ó d z k i e j , p o w i a t o ­
w e ! I gminne) w r a z z w y m i e n i e n i e m 
najb l i ż sze ! stacji k o l e j o w e j , urzędu 

p o c z t o w e g o I t. d. 

1 m \ \ \ \ \ 

w y s z ł a z d r u k u 

KSIĘGA A D R E S O W A POLSKI 
w r a z z w . m . G d a ń s k i e m 

dla Handlu, Przemysłu, Rzemiosł i Rolnictwa. 
K S I Ę G A A D R E S O W A P O L S K I : 

Z A W I E R A informacje ! adresy, zaczerpnięte ze źródeł urzę­
dowych, uzupełnione i najskrupulatniej sprawdzone, zamieszczone 
b e z p ł a t n i e i obejmujące całokształt polskiego życia gospo­
darczego. 

I N F O R M U J E wyczerpująco o 40,000 miejscowości, podając 
w każdej instytucje państwowe, samorzcdowe, kulturalne etc, oraz 
adresy wolnych zawodów, przemysłu, handlu, właścicieli ziemskich, 
jak również rękodzielników. 

D O S T A R C Z A wszelkich wiadomości w zakresie podatko­
wym, celnym, wwozowym ł wywozowym, obrotu pieniężnego etc. 

U Ł O Ż O N A jest alfabetycznie według miejscowości oraz we­
dług branż i umożliwia natychmiastowe odszukanie żądanych 
informacji. 

Księga wydana jest w dwóch językach (pol­
skim i francuskim), przyczem poszczególne 
działy ponadto w pięciu językach obcych 
(angielskim, niemieckim, rosyjskim, czeskim 

i rumuńskim). 

Cena egzemplarza ZŁ 9 0 — 

Wydawnic two: TOWARZYSTWO REKLAMY MIĘDZYNARODOWEJ S p . z o . o . 

J e n . R e p r . R u d o l f M o s s e 
WARSZAWA, Marszałkowska 124. Telefony, 142-74, 205-68, 305-68. P. K. O. konto 1775. 

P r z e d s t a w i c i e ! n a Ł ó d ź : 

• Hirszberg Ł ó d ź , S Z K O L N A K2 
T e l e f o n 2 1 3 - 7 1 1 . 
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Dn ia 2 0 b. m. zmarł w Warszawie 

B. F. 

Prezes zarządu Sfarzychlej Ukryki wyrobów sukiennych 
Z. BORNSTEIN Sp. Akc. 

W Z m a r ł y m t rac imy szczerze 
Towarzysza pracy. 

Cześć Jego pamięci ! 

oddanego i świat łego 

Z a r z ą d Starzyckie j fabryk i w y r o b ó w sukiennych 

Z . B O R N S T E I N S p . A k c . 

i 
Z powodu zgonu nieodżałowanego prezesa zarządu Starzyckiej fabryki 

wyrobów sukiennych Z. Bornstein Sp. Akc. w Tomaszowie 

B . P . 

S a u l a M a r g u l i e s a 
wyraża Rodzinie swoje najgłębsze współczucie 

M a j I e c h P a k l m 
T O M A S Z Ó W M A Z O W I E C K I . 

Z P O W O D U ZGONU NIEODŻAŁOWANEGO PREZESA ZARZĄDU STARZYCKIEJ FABRYKI WYROBÓW SUKIENNYCH 
Z. BORNSTEIN SPÓŁKA AKCYJNA W T O M A S Z O W I E 

S A U L A M A R G U L I E S A 
WYRAIA RODZINIE SZCZERE WSPÓŁCZUCIE 

J M ieczys ław Jakubowicz 
7omc752dif Mazowiecki 

wyraia andccut . wipó)c»«eł« 

PERSONEL FIRMY 

M. Ferster. 
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przemysłowiec i obywatel m. Łodzi 
p o krótkich lecz c ężk ch aerpieniach zmarł w W edniu w dniu 13 b.m. 

W y p r o w a d z e n e drog ch nam zwłok ocfbęuze się w Łodzi 
z domu p r z e d p o g r z e b o w t g o na cmeniarzu .zraet.ck.m w niedzielę, 
2 2 - g o stycznia o 1-ej w poł. 

O czem zawiadam ają przyjaciół i znajomych pogrążeni w g ł ę ­
bokim smutku 

rlfa, bracia i siostry, 
Uprasza sią o nieskładan'e wizyt kondo!encyjnych. 

W dniu 13 b. tn zmarł we Wiedniu członek naszego Stowarzyszenia 

Mk 0^ WwM P 5 V 5 B E A A A L 

O H U J P A ^ ^ m m * • B L I N I A % 

W Zmarłym stracll'śmy towarzysza oddanego służbie dla wspólnych Idei naszego Stowarzyszenia. 
Cześć Je^o Pam.CCII 

Stowarzyszenie .umilim „P1DNTEF10RE BNEJ-BRTFH" w fiorlz!. 

Z p o w b l u zgonu n>eorj/a owaneg > prezesa zarządu Starzyckiej fabryki wyrobów sukiennych 
Z. lornstc in sp , Akc. w loniuszowie 

B. P. 

UL A MARGULIES A 
wyraża głębokie współ<zuc ! e Kodzinie 

NOTOWANIA BAWLLNY. 
Nowy Jork, 20 stycznia, buwelna amery­

kańska. Otwarcie.; Styczeń I8./5—79, m.irzec 
18 .75-76. maj 18.84 --80, lipiec 18.67 t>«, paź­
dziernik 18.15-17. 'grudzień 18.07—08. I noto­
wania ś rodkowe: styczeń 18.7.3. marzec 18.71, 
maj 18.81. lip.ec 18.67. październik 18.16, grudzień 
18.08. Zanihniccie: styczeń 18.72. marzec 18.73 
- 7 4 . maj 18 84—85, lipiec 18.72. sierpień 18.53, 
wrzesień 18.35. październik 18.17—18. listopad 
18.15, grudzień 18.13 14 loco 19.25. 

Aleksandria, 20 stycznia. Uawetna egipska. 
SakellarMis - styczeń zamk. 34.20, marzec otw. 
34.81. zamk 31.57, maj olw. 35, zamk 31.75. II-
s topid otw. 35.30. zamk. 35.28. Aslimiuni: luty 
samk. 26.65. kwiecień otw. 26.55, zamk. 26.50, 
czerwiec zamk 26.55, październik zamk. 25.90. 

Liverpool, 20 s tyczna . Bawełna egipska. 
Loco 17.60. marzec 17.12. maj 17.24 listopad 
17.36. 

Liverpool. 20 stycznia. 
Zamknięcie: styczeń 10.02, 
10 01. kwiecień 9.93, maj 9.97. czerwiec 9.90. li­
piec 9.89. sierpień 9.77. wrzesień 9.fi8. p.iździer-
nik 9.59. listopad 9.54. grudzień 9.54. loco 10.56. 

Nowy O r L m , 20 stycznia. Bawełna amery­
kańska. * Zamkniecie: loco 18 88 s tycz 'ń IS SO. 
marzec 18 6 4 - 6 5 , maj 18.57 5.0. 1'picc 18.37—38. 
październik 17.87—88. grudzień 17.82. 

Jakób Sa lomonowicz 
Tomaszów Mazowiecki. 

Z PUWOTŁU zgonił nieod/.A<OVANEGO prezesa zarządu Marzyck e-
(abryki wyrobów sukiennych L Bornstein SP Akc. 

S a u l a M a r g u l i e s a 
wyraJa :łcbokte wspoiczucie Rodzime 

MordKa Złoto łów 
t o m ł « ł * w M a o w l e c u i . 

II. ivas, Bawełna. 
utv 10.01, marzec 

ZEBRANIE LEOJONISTÓW. 
W dniu 24 stycznia r. b. o nodz. 18.30 

w lokalu przy ul cy Piotrkowskiej 82, 
odbcdz :e s c 

ORólne zebrarte informacyjno 
członków Zwiąku Leff;on:stów. 

Ze względu na szereg aktualnych 
spraw uprasza o jakndjiicznicjsze przy-
byce. 

Z a r z ą d . 

Z ZRZESZENIA KOBIET. 
Zarząd ZR/c-z.cnla kobiet żyd. W. I. Z. O. za­

wiadamia, iż w poniedziałek 23 b. m. odbędzie 
się w klubie zrzeszenia kobiet (Al. Kościuszki 
21) rcej tacja w 'ęzyku żydowskim otworów 
Szalem Alej hen* 

W środę ZA? In. 25 b m. w czasie zwykłej 
tygodniowej he 'ki wygłosi p. dyr. Branstii-
ter odczyt i> t. „I. , is żyd. dziecka" (Edmund 
RIESC — L'enl i p: ofete). \Vejśc'e dla członków 
1 \VI)IU\\..JZI/I.., JI bezpłatne. 

Ufiadomoici gospodarcze 

WŁÓKIENNICTWO NIEMIECKIE. 
Berlin. 21 Wyczula 1928. 

Zmniejszenia TŁO iki&ct aowych zamowica 
;> po w m i o t a ł o w niemieckim przemyśle bawcluia 
nym temlcucję zaiżKową. Południowo - nieun<v 

'ckie tkalnie zapewmouą mają narazie prace 
nejwyzej do końca pierwszego kwartału b. tH 

I chociaż zwykle o tym czasie stan zamówień 
! zapewnia zajęcie prawie do końca drugiego 
kwarta łu . Fakt, że sytuacja na rynku su i ow­
ca me doznaje obecnie poważniejszych zmian 1 
że poważuiejsze zmiany cen bawełny surowej 
w naj0iiższ>m czasie uważać należy za prawic 
wykluczone, umacnia wstrzemięźliwa, tendencję 
oUbioicuw i osłabia popyt za tkaninami. Wsku­
tek tego stali się tkacze usiępliwsi w »wych żą­
daniach. Dzięki temu rowmez mógł handel hur­
towy obniżyć ceny na wyroby bawełniane; tak 
n. p. jedna z wybitnych berlińskich hurtowni to­
warów bawełnianych zniżyła niedawno swe ce­
ny o mniej więcej 4 procent. 

Stan zatrudnienia w przemyśle wełnianym 
również się pogorszył. Saski przemysł towa­
rów sukniowych ma zamówienia najwyżej do 
końca marca. Widoki na przyszłość oceniane 
sa naogól dość pomyślnie, ze względu na to. że 
na rynkach surowców notuje się t rwale mocną 
tendencję, a śkladj hurtowników nie są prze­
pełnione, tak, że odbiorcy skłonni są do zaku­
pów. Ceny tkanin wełnianych opierają się je­
szcze częściowo na niższych cenach surowca, 
tak. że przemysł spodziewa się. że przy zwięk­
szeniu popytu nastąpią zwyżki cen, oczywiście 
nieznaczne. 

Ek port materjałów wełnianych w dalszym 
ciągu nie osiągnął jeszcze stanu przedwojenne­
go, weny niemieckie nie są wprawdzie wyższa 
od poziomu światowego, ale silne zapasy wsku­
tek cel ochronnych lub też protekcjonistycznych 
środków administracyjnych uniemożliwiają wwóis 
do wielu krajów. Eksport niemiecki kieruje się 
głównie do łiolandji. Skaildynawji. Anglii I A-
meryki południowe] Głównym konkurentem 
Niemiec na rynku światowym jest Francja, któ­
re! towar Jednak ani w gatunku, ani przez wy­
kończenie nic jc | t lepszy od niemieckiego. 

« 
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USUWA R A D Y K A L N I E 

PRZy /TALEM /TO 5 O WANI U 
TRZy NA/W.ĘK1ZE 
PLAGI WLOiÓW: 

T O W . AKC. F R . K A R P I Ń S K I 
W W A R I Z A W I E 

w*- wM W W W- W W W w W \ H / I P W M 

T X X X X X X X X X X X X X X X 

r a c o w n l a S u k i e n 
I O k r y ć D a m s k i c h 

ST. SZYMAMKO 
mieści sie. OBECNIE przy alicy 

NARUTOWICZA 4 9 
I ». front, telefon 52-36. 

„ A R A R A T " R. 
A r t , T o a ł r — 

t e w | o w O - K a m . 
Z a c h o d n i a N i 4 3 - pod klar. M. Brod.rcona 

O . t a l n l a 2 d n l l 
znakomitego programu 3-go p. a. 

„ N I S Y M M I N ŁIASZOMAIM" 
( C u d a a n l e b i o a ) 

Od* 2 przedstawienia o | . 8 i 10 wiecz. punki 
Jutro satatni rai e godz. 9.15 punkt 
Bilety do nabycia od goda. 5-e) pp. 

W dniu 19 Stycznia I92b r. zmarła 

* I * p 

K A T A R Z Y N A D A M S 
IRACUWNICA Kuchn i M t e | » u l e | 

przeżywszy lat 42. 
W zmarłej Irailiny sumienną I gorliwą pracownlcę.CześćJei panręcl 
Eksportacia zwłok odocdzle się w dniu 22-g u Styc/ma 192.1 r. 

o godz. l e i ze sipitaia sw. Aleksandra Aleksandrowska 115, na 
cmentarz Katolicki w Zarzewie. 

Magistrat m Łodzi WyóVal' Opieki Społecznej 

Prorok japoński Wanisoburo, 
twórca nowej relig i, dąży do połączenia wszystkich 

W I A R I W Y Z N A Ń . 

Wiele kłopotu władzom japońskim 
sprawia „prorok' nazwiskiem wanisobu 
ro, który założył 90 gmin religijnych i ll 
czy zgórą 10 tys. wyznawców 

Wanisoburo posa.la niezwykfe zdol-
nośic sugestjonerifcte, odgaduje myśli i 
widzi zdarzenia ortz przedmioty w od­
ległości wieluset kilometrów. 

Japoński prorok postawił sobie za 

cel życia połączenie wszystkich religji 
na świecie i wybiera się do Europy, aby 
wprowadzić w C Z V L swe idee. 

Wanisoburo żyje jak asceta i nigdy 
nie spędza nocy pod dachem. 

Zwolennicy proroka odznaczają iią 
niezwykłym fanatyzmem i gotowi są w 
każdej chwili ponieść śmierć za naukę 
głoszoną przez swego mistrza. 

\ S P LL E N DlET"! 
WKRÓTCE I • 

W Y R O K 
B E Z S A D U 

P o t ę ż n y d r a m a t e r o t y c z n o - ź y c i o w y . 
T r a g e d j a s e r c c z y s t y c h . A u t ó w 1 2 

W rolach głównych: 

LEE PARRY 
HARRY LIEDTKE 

VIVIAN GIBSON 
Płomienna,- pełna żaru miłość dwóch czarujących 

najrozkoszniejszych gwiazd ekranu. 

W K R Ó T C E ! 

S P L E N P I D I 

KOBIETY MIĘDZY SOBĄ". 
Znakomita powieściopisarka Karin Mlchaslls 

przylcchala Jul a Wiednia do Warszawy, aby 
wygłosić szereg odczytów. Do Łodzi słynna 
autorka „Niebezpiecznego wieku" przyjeżdża w 
środę, dnia 25 b. m. I wygłosi tylko jeden od­
czyt na temat „Kobiety między soba" (frauen 
unterelnaiider). Zwracamy uwagę, że odczyt 
ten przeznaczony iest wyłącznie dla kobiet I 
wstęp dla mężczyzn będzie wzbroniony. Odczy­
ty Karin Mlcbaelis cieszą się wszędzie ogrom-
nem powodzeniem, to też I w Łodzi wzbudził 
duże zaintersowanle ze względu na osobę pre­
legentki oraz niezwykle Interesujący temat. 

ARS-FEMINA 
Salon mód artystycznych. 

Warszawa, Hotel Europejski. 
Po wspaniale] rewjl, urządzone) w Warszawie we własnych sa­

lonach pokaże sie. 

w Grand-Hotelu w Łodzi 
d n i a 2 3 — 2 4 b . m . 

Ostatnie modele paryskie 
K A P E L U S Z Y 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują następujące apteki: 

C. Antoniewicza (Pabianicka 50), 11. Clią 
dzyńskiego (Piotrkowska 134). W. So-
kolcwicza (Andrzeja 19). R. Rembieliń-
s-kiego (Andrzeja 26), J. Zundelewicza 
(Piotrkowska 25), M. Kasperkiewicza 
(Zgierska 34, S. Trawkowskiej (Brzeziń­
ska 56). (b). 

C X X X X X X X X X X X X X X X 

Dr. med. Jan Polak 
c h o r o b y w e w n ę t r z n e 

przyimuie od 12—/ / od 7—8. 
Anarzeia 43, tel. 64-21 

7 wagonów i 2 pa­
rowozy 

zniszczone W katastro­
fie koleioweu 

Z Częstochowy donoszą: 
Wczoraj o godz 2 min. 40 popołud­

niu na szlaku Częstochowa — Olsztyn 
pociąg towarowy nr. 781 wpadł na robo 
czy pociąg nr 143. Podczas zderzenia 
pociągów uległy uszkodzeniu oba paro­
wozy oraz trzy wagony z pociągu robo­
czego i 4 wagony z pociągu towarowego. 
W wyniku katastrofy przerwa w ruchu 
trwała do dziś do godz. 8-ej rano. 

Wypadł z okna 
trzeaego piątra. 

Z okna klatki schodowej na trzecfeA 
piętrze domu przy ul. Młynarskiej 15 
wskutek własnej nieostrożności spadł 
na bruk 21-letni Tadeusz Iszczak. 

Poród w brarrfe. 
W bramie domu przy ulicy Brzeziń­

skiej 18 dostała nagle boli przedporodo* 
wych Marjanna Łuczak, bez stałego 
miejsca zamieszkania. 

Położnicę przewieziono do przytułku 
przy ulicy Narutowicza. 

ZIMA 
| s a t n l a l e d n o k r o t n l a p o w o d e m r ó ł n y c l i 

d o l o g l l w o ł c t n o « . U i u w i a J a 

„Sól do nóg JANA" 
n a g r o d z o n a n a M l q d z > n a r o d o w e | W y . 
t l a w t w P a r y ż u w r . 1 9 2 7 w i e l k a n a * 
grodą I m e d a l e m a t o t y - n O r y g i n a l n a 
t y l k o a m a r k a „ S ł o ń " , Ż ą d a ć w a z ę d a i o * 

ISSSSSS*: 

r E L E K T R O N 

TLCKTMOTZCHNICZNYCH 6PECJZU.NY DZIA*. 
B A U J O W Y 

H U R T O E T / * H 

1 1 1 1 L L I L L 1 1 1 1 1 I I 1 1 I I I • I I I R M N R N 

mieszkania 
do wynaięcia. informacji udz'e1a 
Tel. Ks 47 76 od 3—6 po poł. 

LIMUZYNĘ 
cztero wzgl. steścioosobową w do­

brym (tania, nowego typu. 

Kupię za gotówłfę 
Oierty do admin. .Republiki* 

aub. .Samochód". 

D d F a r b J a r n i 
przystąpi*, lako wspólnik czynny a ka­
pitałem, posiadając rozlegle stosunki w 
mieście. Oierty sub .Czynny* do admin. 

Republiki. 

Dziś 2 przedstaw enia o g. 4 po. i 8.15 w. 

S S I P ' GUSTAWA BREITBAROA 
( w y s t ą p i n a o b y d w ó c h p n a u i k a w ) 

p A l . K o ś c i u s z k i 7 3 . %M KanKurs clownów pozatem cały zespól 

^ „ F O R P " : lut w drodze 
Przyjmujemy zamówienia, ttto pierwszy zamówi. — ten pierwszy otrzyma. 
Jener. R F D C A N j " M ROZćrITAL I CH. TENEMBLUM 
Reprea. I | U l - R \ » J W S L — LódZ, Narutowicza 16, teL 26-30 — 
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S o w i e c k o - J A P O Ń S K A przyjaźń. 
W Moskwie bawią najwybitniejsi przedstawiciele przemysłu japońskiego. 

Moskwa, w styczniu 1928 r. 
Zewnętrzne pozory — przestrzegane 

starannie — mogłyby wprowadzić w 
najwyższą kontuzję tych wszystkich, któ 
rzy nie przestają twierdzić, że pomiędzy j 
rządem sowieckim a 3-ą Międzynarodów 
ką istnieje więcej aniżeli ścisły związek 
organiczny. Bo przecież towarzysz Bu-
charin, stojący na czele Internacjonału 
Komunistycznego, nie myśli oszczędzać 
ani imperjalistów japońskich, ani ban­
kierów tokijskich i piętnuje ich aajzu-
pełniej wyraźnie w swoich płomiennych 
manifestacjach, oraz gwałtownych prze­
mówieniach, nawołujących proletarjat 

do walki orężnej z buiżuazją. Czyni rsś 
to w chwili, gdy towarzysze Ryków, 
Cziczerin, etc. przyjmują z szeroko ot-
wartemi ramionami prezesa Kahura i 
wice-hrabiego Goto, gdy prasa oficjalna 
wita z nieskrywaną radością członków 
japońskiej „ambasady ekonomicznej". 

Tembardziej więc koniecznem wy­
daje się być scharakteryzowanie, w kil­
ku bodaj słowach, obu szefów tej nad­
zwyczajnej delegacji, przybyłej do Mo­
skwy w celu zadzierzgnięcia przyjaz­
nych węzłów gospodarczych. 

Pan Kahura, przewodniczący misji, 
idealnie wprost uosabia znienawidzony 
typ „kapitalistycznego Wyzyskiwacza". 
Faktyczny dyktator jednego z najpotęż­
niejszych konsorcjów handlowych, głów 
ny akcjonarjusz olbrzymiego kartelu mie 
dzi, współwłaściciel całego szeregu 
przedsiębiorstw przemysłowych, towa­
rzystw eksportowych, instytucji finariso 
wych, etc , decyduje on niemal wszech­
władnie o losie dziesiątków, jeśli nie 
setek tysięcy robotników. 

Panowanie jego — pośrednie, łub bez 
pośrednie — rozciąga się na Japbnję, 
Koreę, Mandżurję, Borneo Chiny itd.( 

wpływy zaś polityczne — dzięki bliskiej 
łączności z leaderami stronnictw rzą­
dzących, oraz z generałem Tanaka, obce 
nym premjerem — sięgają niesłychanie 
daleko. 

choć dyskretnem milczeniem pomijany 
Wice-hrabia Goto jest znanym rzecz 

nikiem emigracyjnej ekspanzji imperia­
listycznej, wytrwale pracującym nad 
zdobywaniem wciąż nowych rynków 
zbytu dla towarów japońskich, a jedno­
cześnie samurajem starego rodu, dum­
nym ze swojego arystokratycznego po­
chodzenia. 

W jaki sposób i na jakich podsta­
wach może być osiągnięte chociażby tyl 
ko ekonomiczne, ale obustronnie korzy­
stne porozumienie pomiędzy dwoma kra 
jami o tak rozbieżnych ustrojach pań-
stwowo-społecznych? 

Business, sądząc z nader znamien­
nych wyjaśnień, udzielonych przez p. Ka 
hura przedstawicielom prasy, business, 
odpowiednio zrozumiany i odmiennie 
interpretowany przez każdą ze stron, 
ma być tem realnem spoidłem. 

„Syberją interesujemy się niezmier­
nie, podczas gdy Rosja Europejska jest 
zbyt od nas oddalona. I dlatego właśnie 
na terenie Syberji powinna zrodzić się 
jaknajściślejsza współpraca nasza. A 
przestrzeń to olbrzymia, gdyż obejmuje 
Sachalin, Mandżurję i całe Chiny wscho 
dnie". 

Ostatnie trzy słowa tej odpowiedzi 
pana Kahura zasługują na specjalne pod 
kreślenie, dowodzą one bowiem wymo­
wnie, że Japonja doskonale oceniła fias-
co propagandy bolszewickiej w Chinach 
i zdecydowana jest wyciągnąć z - niego 
należyte konsekwencje. Neutralne sta­
nowisko, dotąd zajmowane przez rząd 
tokijski, pozwala mu dziś odgrywać na 
Dalekim Wschodzie rolę, o którą kosz­
tem wielkich ofiar... nadaremnych ubie­
gały się i Rosja, i jej odwieczna rywalka 
Anglja. 

Szanse Japonji są tem poważniejsze, 
iż kapitały, niezbędne do wprowadze­
nia w czyn tych planów, na szeroką ska 

jlę ambicji państwowych zakreślonych, 
nie w jenach, lecz w dolarach będą wpły 

(wać, Ijtdjltafląwi najdonioślejszy bodaj, 

szczegół toczących się pertraktacji. 
Japonja przeżyła ostatnimi czasy wy 

jątkowo ciężkie przesilenia ekonomicz­
ne, które zadały krajowi ciosy niemniej, 
a może nawet i bardziej dotkliwe aniże­
li żywiołowa klęska pamiętnego trzęsie­
nia ziemi. Naskutek zachwiania się wie­
li: starych, pierwszorzędnych firm wyni-. 
kła konieczność założenia ad hoc now»j 
instytucji kredytowej, t. zw. „Showa-
Bank" w Tokjo, mającej na celu bezzwło 
czne przyjście tym przedsiębiorstwom 
z pomocą finansową i zapobiegnięcie je­
szcze groźniejszej katastrofie gospodar­
czej. 

W całej tej akcji ratunkowej, przera­
stającej możliwości materjalne Japonji, 
wzięła znaczny nader udział nowojorska 
Wall-Street, a zwłaszcza bank Pierpon-
ta Morgana, który identyczną prawie u-
sługę oddał był już w 1923-im roku. 

Otóż pan Thomas Lamont, pełnomo­
cnik Morgana, bawił akurat przed wy­
jazdem pana Kahura do Moskwy przez 
dłuższy czas w Tokio i prawdopodobnie 
obradował z miarodajnerdi sferami ja-
pońskiemi nad sposobami sanacji gospo­
darczej, oraz nad możliwościami spłaty 
zaciągniętych długócłi. Nie ulega wątpli 
wości, iż ewentualność zdobycia na Sy­
berji nowych rynków zbytu, oraz pozy­
skania dalszych koncesji handlowo- prze 
mysłowych od Sowietów brana była pod 
uwagę, i że przeto pośrednia Inwesty­
cja kapitałów amerykańskich w Rosji 
oczywiście, azjatyckiej, ale jednak też 
bolszewickiej — wcale nie jest wyklu­
czona. 

Jeśli istotnie Japonja przyczyni się 
do takiego nawet zbliżenia pomiędzy Ro 
sją a Stanami Zjednoczonymi, wówczas 
towarzysz Cziczerin poprosi chyba to­
warzysza Bucharina o przyznanie „oko­
liczności łagodzących" w sądach 3-ej 
Międzynarodówki o „kapitalistycznych 
opryszkach japońskich", nazywanych 

już dziś w moskiewskjej prasie oficjalnej 
„wybitnymi mężamĄ SIARUA'!»~ , 

(Musterschneidmaschine) 
w dobrym statre, kupią . 

Oferty tub, 835. 

i i- i i i Kun 
o c r 2 u y PRZYJMUJE 

A ' c | a K o ś c i u s z k i 1 8 Tel 65-17. 
Przyjmuje od 12—2 i od 7—8. 

L e k a r z - D e n t y s t a 

Stanisław Helis? 
Zachodnia 15. Teł 31-08 

powrócił, 
Zł. 2 0 . 0 0 0 

potrzebne na hipotekę nowowy-
budowanego domu na dobrych 
waiunkach. Łask. ołerty do adm. 
pod .N.K..20.000. 21 

Do akt. wykon. 
Nr. 1188-27. 

mm. 
Komornik przy 

Sadzie Okręgowym 
w Łodzi, Józef To­
maszewski, zam. w 
Łodzi, przy ul. Za­
chodniej 36, obwie­
szcza, że w dniu 31 
stycznia 1928 r. od 
godz. 10-ej z rana 
w Łodzi, przy ulicy 
Gdańskiej pod Nr. 
126-128 odbędzie się 
sprzedaż przez pu­
bliczną licytacji; ru­
chomości: składają­
cych się z taksówki 
należących do Ka­
rola Bocheńskiego 
oszacowanych 1600 
zl. Łódź, dnia 10-go 
stycznia 1928 r. 

Komornik 
Józai Tomaszewski. 

eesflreajoaj^eee 

Do akt. wykon. 
Nr. 40J28. 

Mmmm. 
Komornik przy 

Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, Józef To­
maszewski, zam. w 
Łodzi, przy ul, Za­
chodniej 36, obwie­
szcza, że W dniu 31 
stycznia 1928 r. od 
godz. 10-ej z rana 
W Łodzi, przy ulicy 
Zamenhofa pod Nr, 
3, odbędzie się sprze 
dni przez publiczną 
licytację ruchomo­
ści: składających się 
z 12 warsztatów tkac 
kich. należących do 
Abrama Berlińskie­
go oszacowanych 
4200 z t Łódź, dnia 
13 stycznia 1928 r, 

Komornik 
Józef Tomaszewski. 

POTRZEBNY 
PORTIER IO I R I L I 

o d z a r a z . 
Zgłosić się ul. Suwalska JNre 6. 

Do akt. wykon. 
Nr. 1227-27, 

:L. 

O s t r as e ± © B'Ł i e I 

1 m 
młody, zdolny, z dłuższą praktyką bu-
chalteryjną. umiejący biegle pisać na 
maszynie. Oferty z wasnoręcznemi odpi­
sami z poprzednich świadectw z żądaną 
pensją uprasza sic składać sub. „Ener­

giczny" do administracji pisma. 

SZWE1SÓWANIE 
połamanych, wytartych części maszyn 
gospodarczych — oraz maszyn fabrycz­
nych — samochodowych i rolniczych, 

na poczekaniu po cenach niskich 
L . T K L E K , G ł ó w n a 3 6 . 
UWAGAI Wyrób aparatów i palników 
do spawania oraz reperacja takowych 

1 3 A 

murowany jedno piętrowy 
d o s p r z e d a n i a . 

Wiadomość Piotrkowska 231 w reslau 
racji zawierający frontowy sklep naroż­
nik z mieszkaniem oraz 4 mieszkania 
z kuchnią w Chojnach dojazd tramwajem 

BERBLT2»SCH00LI! 

NOWE KURSY w' tym tygodniu, 
ENGLISH — przez ANGLIKÓW 
FRANCAIS—przez FRANCUZÓW 
DEUTSCH - p r z e z NIEMCÓW, 
Najlepsza konwersac. metoda. — 
Najlepsi profesorzy, — Najszybsze 
rezultaty. — Wale <frtipy. — Lekcja 
prywatna,—Korespcmd. Handlowa. 

Zapisy od 1 0 — 4 — 8 , 

PIOTRKOWSKA 3§< fr! 

moszewskL zam. w . Natomiast ostrzegam wszystkicri *» wi„ '"u , , | L 

Łodzi. ul. Zachód- " O d s t a w n e j plotki ściga*Tbęd, Sądownie! V " " ^ " • ' " • • I • b«*H 
niej 36, obwieszcza.! 
że w dniu 31 stycz-! I Z poważaniem 
nia 1928 r. od godz. R ! T T M c n 
10-ej z rana w Łodzi, PIOTRKOWSKA 164. teL 51 27 E R 

daż przez publiczną 
licytację ruchomości 
składających t le z 
mebli należących do 
Maksa Szlamowicza 
oszacowanych 1100 
zł. Łódź. 10 stycznia 
1928 r. 

Komornik 
Józef Tomaszewski. 

^ŁSEW*" 

r s^u i i i i t 
znane od 1602 roku. 

Regulują żołądek, chronią od reumatyz­
mu, cierpień wątroby, nadmiernej otyło-
•cl, ar t retyzmu, uderzeń krwi do glow> 
uśmierzają hemoroidy, czyszczą krew 
I przy skłonnoś iach do obstiukcil są ła­

godnym środkiem przeczyszczającym. 
Użycie I do 2 pigułek na noc 

Cena pud.Zł. 135 wyrobu apteki 
K a r c z e w s k i , T u s z y A s k l , Warszawa 

T r ę b a c k a 4.—Żądać w aptekach ł 
akladacb z .ZAKONNIKEM* 

Kurs Stołertw MeetianiKfJw 
Kurs Kierowców Sanincftouowysli 

1 Stenotypistka 
POSZUKIWANA 

przy 

Dr. 

D. KAC 

S Z K » L E PRZEMYSŁOWEJ 
I-ii Szerz. OSraly 1 Wiedzy Tecbn. wirti Mm 

ul. POMORSKA 46|48, Teł 63-80. 
Bliższych informacji udziela kancelarja Szkoły od 10 do 2 pp. i od 7—9 w. 

polsko-niemiecka 
biegła maszynistka 

do natychm. objęcia posady. Oferty pod „H. G. 6.' 
do adm. .Republiki". 

Cho'Oby wewnętrz­
ne i dzieci. 

przyjmuje od 9—11 
rano i od 5—8 w 

l i ten-tatisia 

8.' 

I I I I I l i l M I i i l 
G R U N T O W N I E O D N O W I O N Y 

ordynuje 
od 9-11 i 3 - 7 
SienKiewłcza 18 

NickrępującC wej 
jtcle, elcklr. gaz, 

Zastać można w 
niedzielę od 11 ra­
no do 4 p.p., w dni 
powszednie do 11 r. 

i od 3 do 5 p. p . 
Gdańska 26 m. 12 

i 111 [,: .i.o. 

IW. CHAŁUPNIKÓW I TAIEŚLAIW, 
Zachodnia 66. 

Baczność Elektrotechnicy 
Członkowie i niaczlónhowie J 

W poniedziałek, dnia 23-go b. m. o 
gotiz. 7.30 wieczór odbędzie się 

M I M ZETONLI 8I8KŁROTECIITI HOW. 
na któreni bljda omawiane sprawy orga-
nlżacyjno-zawotiowp. 
Elektrotechnicy, przybywajcie licznie I 
L Zarząd. 

Kilki Nlinzkafi 
po 3 pokoje z kuchnia ze wszelkiemi. wygodami 
oraz 2 mieszkania po 2 pokoje z kuchnią, w no-
wowybudowanym domu przy ul. Tramwajowej Ne3 
obok parku Staszyca do wynajęcia. Wiadomość 

na mejscu. lub telefonicznie 62-09. 

P o w a ż n e biuro e k s p e d y c y j n e 
poszukuje od zaraz ustosunkowanego 

A K W I Z Y T O R A 
Oferty pod a L N. 66" do admin. nin, pisma. 

n m u t m i i n n i r n n u t u rTTTinnrre 
D r . m e d . 

t praktyką w domach tierot 
s ą p o s z u k i w a n e 

Oferty prosimy złożyć w kancelarji 
„„. . .DorŁu Siei ot. Północna 38. 

i nf u 8 c ? ?«ii 
LrltllLLttl 

Choroby norek, 
p ę c h e r z a i d r ó g 

moczowych . 
Przyjmuje od 4—7 
NAWROT 8. 

Twejbri 
a—i • 
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Nowy lekki, szescio-cyTindrowy samochód " Club Sedan " 
Erskinc Six jest właśnie tym wymarzonym, luksusowym 
wozem po bardzo przystępne) cenie, na który wszyscy z 
upragnieniem czekali, gdyż pomimo swej niskiej ceny równy 
oo jest pod względem sprawności najkosztowniejszym 
maszynonvr 

Zbudowany specjalnie na. Europę Club Svdan '* posiada 
wszelkie nieporównane zalety fabrykatów amerykańskich połąc­
zone s najbardziej pozadanemi cechami wozów europejskich. 

Ta zupełnie nowa kombinacja pozwoliła osiągnąć poważne 
zredukowanie kosztów utrzymania i " Club Sed an " konsumuje 
o wiele mniej, niz jakakolwiek inna podobna mu maszyna* 

6 cyl. - T? KM. - f o o tjm* na goJtfne 

Pochyłości t f ' / • he\ tmianj iiybk\oscL> 

Studebaker posiada obecnie wszystkie rekordy amerykańskie 
szybkości i wytrzymałości dla* wozów budowanych serjanrii. we 
wszystlcicb kategorjach, bea różnicy cily i ceny samochodu.j 

— K^rtn IFPMSOWT II ALE MM ĄTAJZTT, POMTTWMZ^ M> GDAŃSKU 

ĄNAJDNJ» tu ĄLAJNICM TAMOCLIOJÓW I EREM IMPASOWYCH MA PRZEMUTMWKIAS' 

FABRYKI STUDEBAKERM MM POLSKĘ* 

M A T , . F I S C H E R & S-iV-

Ł Ó D Z - UL. PIOTRKOWSKA i 7 7 . - TELEFON 4 6 Y 

GENTRAME PR^STAWICIELSTWO NA L Ó D Z I WOJEW. Ł Ó D Z K I E FABRYKI S A M W H O O W . 

T H E S T U D E B A K E R C O R P O R A T I O N O F A M E R I C A 
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Starań.«m Loda*, a t o w . £w. Gr w S i a i t t u w e orgam uie a ą w Ł^ctz uv p i e r w s z e p o l o w i e luteuo br 

T U R N I E J S Z A C H O W Y K W A L I F I K A C Y J N Y 
O tytuł misiiza amatorskiego dla lepszych szachistów amatorów, członków I nleczlonKÓw klnbu Wyznaczone są nagrody pieniężne I upomlnkowe. 
Zapisy przyimuie sekretariat Klubu cod/len nie od .odz 4—7. 

Łódzkie S owayys*- Zwolenn ^łry Szachowa] Łódź, Moniuszki 1. tel 48-40. 

O B W I E S Z C Z E N I E . 
W" l i i t o m w u i n .i* do % 27 U.t .wy 

Towarzystwa. Dyrekcja, podaje do pow­
szechnej wiadomości, te zatądane zosta­
ły potyczki aa nieruchomości: t. pod 
Nf. 1037 I przy ulicy Ptockiei przet K. 
Kutniaka. potyczka pierwotna zł. 20.000 
2) pod N 712 e przy ulicy Karola przez 
małż. Wiślickich, potyczka dodatkowa zł. 
80.000. 3( pod S95 przv ulicy Piotrkow­
skiej prze? S. Barucha i Perła potycz­
ka pierwotna zł. 100.000,— 4) pod Nr. 
4% L przy ulicy Srebrzyóskiei przez M. 
Kłodkowską, potyczka dodatkowa zł. 
8.000— 5) pod Nr. 1363 przy uL Na-
Rttowicza. przez Braci Landau, potycz­
ka dodatkowa zł. 100.000.— 6) pod Nr. 
1626 przy ulicy AL I Maja. prze* małż. 
Amzel. potyczka pierwotna zt. 90.000.— 
7) pod Nr. 680 przy ulicy Piotrkowskiej, 
przez Szrnula Lasmana. potyczka dodat­
kowa zł. 160.000.— 8) pod Nr. 47 przy 
aBcy Aleksandryjskie), przez C. Kału-
(ryńską, pożyczka pierwotna zl 50.000 

Qyrexcia lowarmtwn Kredytowego 
miasta Łodzi. 

ŁODI. dn. 21 stycznia 1928. 

MŁODE MATKI 
aapytajcie twoje matki, a dowiecie de. 

it jedynie 

P U D E R , 
MYuŁO i KREM 

„BEBE 1,11" 
powszechnie od lat 25 urywane, leczą 
radykalnie wszelkie dolegliwości skóry 
a dzieci. 23-11 

I pokgje z kuchnią 
r wygodami w czystym domu na I lub 
II piętrze POSZUKUJĘ. — Oferty pod 
•Słoneczne mieszkanie" do Republiki. 

d o p r o w a d z e n i a h a n d l u 
w . n i w ó d e k 

Oferty sub „Handei * m i *ódek* 
do adn IN. Repuolikt. 

I.ŁI.ZEIIŁ 
Adm nwrat r dużpgo p8n 

i twnuetjo domu w Łodzi, ust'»-
«unko*"ny i o d j w edz^lny, 
pr/y m e adinmisir c ę domu I 
remontam. — Ofer y pod ,lnży 
mer* do admin Repubiim. 

O b w i e s z c z e n i e . 

lyrekcja Towarzystwa Kredytowego 
m. Ł o d z i 

podaje do powszechnej wiadomości, że 
Lodzi położone, obciążone pożyczkami 
cową 1927 roku wraz z zaległościami 
publiczne licytacje, odbywać się mające 
działu Hipotecznego m .Łodzi, przy ul. 
notarjuszami 

Zbiór objaśnień l warunki Hcytacvj 
nych odpowiednich nieruchomości oraz 
dytowego m. Lodzi i tamże przegląda 

W razie gdybv dzień wyznaczony 
daż odbędzie się dnia następnego. 

niżej wyszczególnione nieruchomości w 
Towarzystwa, za niezapłaconą ratę lip-

wystawionę zostały na sprzedaż przez 
o godz. II-ej z rana w Kancelarji Wy-

Pomorskiej Nr 21 przed wyznaczonymi 

ne znajdują się w księgach hłpotecz-
w biurze Dyrekcji Towarzystwa Kre-

rie być mogą. 
dla sprzedaży był świątecznym, sprze 
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8 ros g OlgińskieJ 4.980 37.350 W. Słniarskiat 14 maja 1928 R. 
29 Podrzecznej 2460 18.450 J. Ladą M -
35 Jakóba 1.800 13.500 W. Saroaiekieaą • -

15 maja 1928 R. 51bl Zawadzkiej 2.100 15.750 S t Kornero 
• -

15 maja 1928 R. 
54b Gdańskiej 5.860 43.950 Al. Smolińskim • M 
70b Franciszkański 4.740 35550 Ap. KarnawaUkim M w 

148e Lutomierakiei 360 2700 Br. Lisowskim 16 aaa|a 1928 r. 
188 Aleksandryjskie 

i Kościelnej 2.360 17.700 J. Andrtelew.KJOŁ • • 
201a Wolborskiej 1.280 9.600 W l Je tew.k im 
259a Piotrkowskiej 

Ogrodowej 
wschodniej 

4.780 35.850 J. Krzemieniewekka 18 maja 1928 R 
292 '3 

Piotrkowskiej 
Ogrodowej 
wschodniej 

4.280 32.100 K. Rossmanem 
303b 

Piotrkowskiej 
Ogrodowej 
wschodniej 4.880 36.000 J. Rzymowskiat - -

31 maja 1928 R 32lki Szkolnej 5.120 38 >00 S. J . r z eb .k im 
- -

31 maja 1928 R 
334 Pomorskiej 

m 
Południowej 

700 5 250 L Kahlem • » 
435 

Pomorskiej 
m 

Południowej 
4.580 34.350 E. Troiaoowskba • M 

447 

Pomorskiej 
m 

Południowej 160 1.200 W. Siniarakim 33 maja 1928 R 
446a Wschodniej 1.100 8.250 J. U d a W W 
497z Żelaznej 2.060 15.450 W. S a r o s ł e U m • t M 

33 maja 1928 R. 534 Piotrkowskiej 5.7'0 43.050 St. K o r n e n 
• t M 

33 maja 1928 R. 
534 ros b Żelaznej 13.320 99.900 AL Smolińskim • • 

538 Piotrkowskiej 9.720 72.900 Ap. Karnawał.klas a* -
789oo Ludwiki 160 1.200 Br. LUowtkua 34 maja 1928 a. 
795oo Pańskiej 900 6 750 J. Andrzejewłkiza M M 

798 ros b Lipowej 2.140 16 050 WŁ Jetcwskim M M 
3 5 maja 1928 «. 825a Zamenhoffa 2240 16.800 J . Kr««raieoiewskia» 

M M 
3 5 maja 1928 «. 

914a Senatorskiej 2.340 17.550 K. Rossmanem 
934 rot t Miedzianej 934 rot t 

i Przedzatnlanej 800 6.000 J. Rzymowskim • » 
39 maja 1938 R. I109a Sienkiewicza 5.200 39.000 S. JarzębskiaJ 

• » 
39 maja 1938 R. 

1128 
1273 

Kilińskiego 2.520 18.900 L Kahlem • • 1128 
1273 Głównej 5.080 38.100 E. Trojanowskim M • 

30 maja 1928 R. 1291 rosb Tramwajowej 1.140 8.550 W. Simarsikm 
M • 

30 maja 1928 R. 
1291b (ff 2960 22.200 J. Łada • • 
1314b Nawrot 1.820 13.650 W. Saroaiekłam « M 

31 a u Ja 1928 R. 1392 Cegie Lniane) 5.360 40.200 S t Kornem 
« M 

31 a u Ja 1928 R. 
1402a M 4.120 30.900 AL Smolińskim • • 

liltjdn-
ierytósla lisia 

WARSZAWA 
liniatiimia 115. 

Jedyna bezpo&reUm* Numuwkacaa morska do 
Stanów Zjednoczonych t Kanady, 
urządza w l-szei połowic 1928 r. pod kierownic­
twem wyspecjalizowanych przewodników: 

• wyjątkowo tanich wycieczek po Morza 
Sródzletnnem aa wla&nym pośpiesznym okręcie 

-POLON JA" , 
l - tsa wycieczka: Do Portu t al B — Afryki Pół­
nocnej od dnia 25 lutego do 11 marca 1928 r. 
M-ca wycieczka: do Algieru i Tunisu od dnia 

13 marca do 27 marca I92H r. 
Hl-cta wycieczka: Wielkanocna podróż do 

Mlszpanjl. Wielki Tydzień w Sewilli od data 30 
JO marca do 14 kwietnia 1928 r. 

IV-ta wycieczka: Wielka Podróż Okólna po 
Morza Śródzlemnetn od dnia l t kwietnia 

do I mała 1928 r. 
Vrta wycieczka : Pod r 64 d a Złem! Świętej 
(Wielka Podróż aa Wschód) od dala 3 maja 

do data 37 maja 1928 r. 
VI-ta wycieczka: Pod r ó l do Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej od dala 30 maja 

do 13 lipca 1938 r. 
Cena każde) wycieczki wraz i eatodziennent 

w y k w i n t a m i atrzymantem aa okręcie wynosi 
od I d o 4 wycieczki (wtaczała) od at. 599JO 

8 wycieczka . . 102720 
8 wycieczka * . 1541.— 

Bliższych informacji adodeta I zgłoszenia 
przyjmuje Bał tycko • Amerykańska l ln ja w 
Warszawie , Marszałkowska 116. oraz bknra: 
Lwów. Na Błonie Nr. 3 Tarnopol. Piłsudskiego 19 
Kraków. Lobtcz Nr. 3 Kowel Kolejowa 65 
I wszystkie Mura Polskiego Biura Podróży 
.Orb i s " . Również Międzynarodowe Towarzy­
s two Wagonów Sypialnych I Polski Klub Tury­
styczny. P rospek ty wydaje ale aa zadania bez­
płatnie. 

kolorys ta n a W R | ~ ę 
pos/uku e p .sady Za^utrze.iowu 

NIE nadsyłtć ust.WNIE: 
Pabi'tt'>e ui. SW.-Krzyska v7 

W. M A C i S Z H W s KI 

P o > s k o - n e n t i e c k a 

re'li*ktuie n p s<dę w o wiznei 
htm e LHSK . zl żen>e »die-u do 

adm Re.iuw ki uod ,P. śt ' 
P O T R Z E B Y 

r o z o a c A NOCNY. 
obe^n^ny z GUSPODARKA staienna 
1 opiiriadzan-em k o n . Zgłaszać 
s ę W>erzhowH 5 ł s>ŁADY n<ilto*e 

^t^NDHRCL-Nobei" 

14 iniinn) m ułmii 
z wszelkiemi wygodami od zaraz. 
Zgl. pUm. składać do adm. Rep, 

pod „Zaraz". 

Licytacje powyższe o tyle dokon ywane będą, o fle poszukiwane należno­
ści do chwili ostatecznego przybicia w dniu licytacji zapłacone nie będą. 

Lodź. dnia 20 stycznia 1928 r. 

O b w i e s z c z e n i e . 
Sedzla-Kotnisarz Masy Upadłości firmy p r z e m y s ł Wełniany GONSKI I ENGELMAN w Łodzi. 

Sp. Akc" pudaje niniejsyeru do publicznej wiadomości, te Wydział Handlowy Sądu Okręgowego 
w Łodzi wyrokiem z dnia 19 stycznia r w sprawie Nr. Z. 8/28 postanowił: ogłosić upad­
łość firmie „Przemysł Wełniany Goński 1 Engelman w Łodzi. Sp. Akc"; chwilę otwarcia upad­
łości oznaczyć na dzień 13 września 1927 r. tymczasowo: zamianować Sędzlą-Komisarzem Se* 
dzicKo Handlowego BahiackieKo Edwarda; zamianować kuratorami upadłości adwokata Stefana 
Sztromajera I api. adw. Edwarda Krukowskiego; nakazać opieczętowanie kantoru, składów, ka­
sy, zbioru dokumentów, rejestrów, papierów, ruchomości i rzeczy upadłej firmy, gdziekolwiek 
się one znajdują; dokonać publikacji wyroku zgodnie z przepisami art. 457 K. H.; uskutecznić 
wpis w Rejestrze Handlowym na zasadzie ar t 2 p. 4 Dekretu z dnia 7 lutego 1919 r.; wyrok 
opatrzyć rygorem tymczasowego wykonania; odpJs wyroku zakomunikować Prokuratorowi 
przy Sadzie Okręgówvm w Łudzi. 

Wskutek powyższego wierzyciele upadłej firmy | dłużnicy obowiązani są donieść bezzwło­
cznie Kuratorom adwokatowi Stefanowi Sztroniajerowl (Łódź, ul. Andrzeja 4) I apl adwok. Ed­
wardowi Krukowskiemu (Łódź. ul. Nawrot 8) lub Wydziałowi Handlowemu Sądu Okręgowego 
w Łodzi o swoich pretensjach do upadłości I o należnościach, które Im przypadają, choc'-iżby 
terminy Ich płatności nie nastąpiły, a także o wszelkim majątku, sumach pieniężnych I fundu­
szach, należących się od nich upadłej firmie, bądź też znajdujących się w Ich posiadaniu I rozpo­
rządzeniu. KURATORZY UPADŁOŚCI: 

(—) Stefan SztromaJer (—) Edward Krukowski 
Adwokat Apt. Adw. 

Na mocy art. 476 Kod. Handl. wzywam wierzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 3 lute-
Ko 1928 r. o godz. 12 w południe stawili się w Kancelarji Wydziału Handlowego Sądu Okrę-
Kowcgo w Łodzi osobiście lub przez pełnomocników w celu wysłuchania sprawozdania Kurato­
rów Masy I wyboru kandydatów na syndyków tymczasowych. 

\ SĘDZI* KOMISARZ: 
• (—) Edward Bablackl 

Sędzia H^nrllowy. 

T A N C E R Z Z A W O D O W Y 
Udziela lekcji nowoczesnych t a ń c ó w osobom 

Rojedyńczym i korm letom, w domach prywatnych, 
'ajntiwszy system „Charlestona ' i w najelegantszej 

tourne ..Tango" naucza m naikrótszym czase. 
Przyjmuje także zamówienia na godziny przed 

i popołudniowe. 
Informacje i zgłoszenia piśmienne 

S . K A Z A N O W S K I 
Konatantynowaka 6 7 , lewa o f i c II wejść, parter. 

C J W A O A L Przyimuie zaproszenia, na prywatne 
przyięca i bale, ze składem najlepszych tancerzy 
zawodowych. 

Łódź, dnia 22 stycznia 1928 r. 

lokalu we własnym domu przy uL Piotr­
kowskiej 160 (róg Głównej) będzie Jeszcze 
przeprowadzona krótki czas likwidacyjna 
wyprzedaż w składzie przy ul, Piotrkow­
skiej 100. 

Aby pozostałe towary szybciej wy­
przedać, ceny zostały ponownie obniżone 
I są na składzie w dużym wyborze palta 
i suknie damskie, ubiory męskie i dzie­
cinne iak i bielizna męska 1 damska. 

Radzimy korzystać t tej niebywałej 
taniej okazji. 

jm R O B Ó T K I RĘCZNE, 
oraz w*ze'kie mater­
iały do lego artykuły 

g A — S — W i .Muada^ 
LEK.R--dentysta S. S0MLSK1 

ul A n o r a e ł a 4 Tel. 54-12. 
Godz. przyjęć od 10-2 i od 4-7. 

RYSOWANE I HAFTOWANE 
wełna, iedwab, filoflos, kordonki. i 
haftu, książki do robót ręcznych i filet, oraz tamborki po'eca 

M- JOSKOW.CZ, Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a Ns 9 l 
O l * " k ó ł o . poujio<1n< *r-b t . 

do 

zadowoli każdego: pieni się obfic'e zmiękcza wło«. ładnie pathnle i kosztuj tylko ZŁ 1,20. 
Wystrzegać się naśladownictw. 

Komis a likui dacylna 
lowarzystwa wzajemnego kredytu Łódzkich 
kupców I przemysłowców w. Ilkw. prosi człon­
ków o przybycie na oRólne zebranie odbyć się 
mające dnia 15 Lutego 1928 o godzinie 4 po po­
łudniu w mieszkaniu Ignacego Landau, Konstan­
tynowska 30. vV razie nieprzybycia w pierw­
szym terminie statutem przewidzianej liczby 
członków zebranie odbędzie się tegoż saun-go 
dnia o godz 6-ej I będzie prawomocno bez 
względu na Ilość obecnych członków. 

Porządek dzienny: 
1) Sprawozdanie z działalności komisji lik­

widacyjnej 
2) Wolne wnioski. 
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Ceny zniżone od 10% tto firma 

= Z 1928 ' 

najwyższy gatunek towaru, za najniższą 
cenę przeprowadza niebywałą wyprzedaż mwen-

tarzową ' • 
P I O T R K O W S K A 

t l i . Henryk PFEFFER 
Palla, Kapelusze, Obuwie, Galanteria czas krótki —Radzimy spieszyć! 

P r z y j m u j e m y w e k l o k u p l n c k i * 
o d Z t . iOO.— 

C s # L i m a l 3 i b i l l II 

w wielkim wyborze i najmodniej­
szych kolorach oraz Reformy dam­
skie ręKawiczKi skórkowe swetry 

wełniane 

D . W E L L E R 
Przejazd 2. 

Bielizna męska: Koszule frakowe. Krawaty. sKarpethi, pulowery 

K u p n o > 
, p r c » ( l a > 

n Meble sypialnia 
i l Da słoniową kość 
stylowa, garderoby, 
szafy, łóżka pojedyń 
c i całe komplety 
sprzedaję Stolarnia1 

Lubehka "o przy Na 
Piórkowskiego. 

Pianino kr ryżo we 
sprzedam Cegiel­

niana 27. m. 14. 

K upie żyrandol fa­
zowy mosiężny 

trzy płomienny ulica 
Grabowa 30. Szym­
czak. 

•a ra'y koofekcia 
damska i u..;- LA 

oraz tiranki i bieliz 
na na bardzo dogo­

dnych warunkach 
ul. Zielona 5 sklep 
frontowy. 

Maszyna gabineto­
wa Singera do 

sprzedania. ZIUTA 10 
m. 9 Kowalski. 

Maszyny Singlem 
gabinetowa pra 1 

wie nowa do aproe-
danta i rękawiczar-
ka Klelcra dobrze 

szyjąca godziny od 
10—12 po poł. od 
S do 5 Piotrkowska 
ar. 60 Janowski. 

Sprzedam tanio i 
powodu wyjazdu 

kredens dębowy lor-
nier (nowy) fason 
nowoczesny. Rzgów 
ska 33. m. 12 front. 
I piętro. 

Story 1 serwetki, 
filet okazyjnie ta 

nio do aprzedania. 
Konnwa. Nowomlei-
ska 4 prawa oficyna 
ostatnia WEJŚCIE. 

•jwsgat 

Tanio sprzedała 
otomany MATERA­

CE, leżanki, krzesła. 
Iłoly. Warunki do­
godne, robota solid­
na. Główna 55. ofi­
cyna prawa. 21 

Dkazjal Jaszcze kil 
ka placów z roz 

parcelowanego grun 
ta w Kałach przy 
przystanku tramwa-
jowym Łodi-Alek-
sandrów do sprzeda 
ni a. Informuje Ch»|-
roowicz. Pańska 13. 

De sprzedania dom 
e dwuch oknach 

i plac. WL Rulka 
Modra 6. 

Maszyna do szycia 
do sprzedania. 

Nawrot 72 pr. of. 
i p. m. 22. 

Od 5 ił. 
na tydzień to ka 

tdy mole dostać o-
tomany. materace, 
leżanki, tapczany I 
krzesła. Solidnie wy 
konane a tapicera 
P. Wajsa. Sienkie­
wicza IA 13 

Dwie oaoby poszu- pokój umeblowany 
kują częściowo I z niekrępulącetn 

umeblowanego po- wejściem odnajmę 
koju > wygodami od solidnemu panu. 
t-go lutego. Oferty Traugutta 10. m. 24 
składać sub .Wy-| 
gody" do adm. Re-j 
publiki. 22 

Odnaimą pokój 
froutowy jedne 

mu panu (izr.) Prr.e-
jaid 40. m. 14. 1 p.j 
Zastać od 2—3 i od 
8—9 wiecz. 22 

Przyjmę na mieszka 
nie uczciwą pannę 

najchętniej naucty 
cielkę tanio. Oferty 
sub .Ognisko domo-| 
we" do adm. Repu 
blild. 22 

Jod 1 do 5 pp. 23 

Umeblowany pokój 
do wynajęcia. 

Nowo-Cegielnian. 7 
front II p. m. l i . 

Samotny praculący 
intełlfjenl poszu­

kuje pokou, chętnie 
całodziennym u-

jtrzyrnaniem przy sa 
rootnel sympatycz­
ne) osobie. Of. sub 
.Samotny 45* do ad­
min. Republiki 

D ~ •Boszolrute sie 2 po 
ws poóoj. tron-1* M o w , u b , £ 

towe. o . P ł « r w - f c o ) n k u c h n j 

szem piętrze, ładnie r o ( J r i n | , , u b ^ 
umeblowane, z oso- d a r l , Ł „ k Q , 
bnem wejsaem. Od• h M g . d o ł d m 

zaraz do wynaięc.a R b l i k Ł 

Narutowicza 49 m. 4 r 

Parlelon taafkowy 
ezwaicarsU werk 

w nowym stanie ta­
nio sprzedam. An­
drzeja 47 II p. m. 6. 

Do sprzedania Ford 
Landoleta okazja 

uL Nowo-Lutomier-
ska 11 n gospoda­
rza w godz. 1—3. 

Dom III pietra 
i wilie tanio sprze 

dam. Biuro Próśb 
Krucza 24. 

Outy umeblowany 
poko| o 2-ch ok-

. d o J T V n " i - C ł - d l - ' „ . C B dla dwuch pa 

i^Kr. - u y . w d ° 
2—4 I 

Pokój umeblowany 
dn wynajęcia dla 

Sczej osoby. 
, c , , 9 J T *' '.Wiadomość: Pomór 
póL Naruto- 5 . ! 6 , „ j , 

do 12 I 7 do 9 w. 

Poszukuię salę o5 ólOysownik stolarski 
oknach dzwonić'<• 

30-63. 

Clicesz otrzvma» 
possde? Musie1 

ukońiryć ktirss fa­
chowe korespon­

dencyjne nrnf. Se-
kiilowjcj,. Wsrsrs 
ws Żółwia Nł 4? 
Knrss wyuczała, li. 

na meble lub 
białe roboty, daię 
gwarancję napraw­
dę ekonomicznej pra 
cy doświadczony W 
masowej produkcji. 
Kierownik więk­
szych zakładów po­
szukuję pracy. Zgło­
szenia do adm. Re­
publiki sub ,L* 22 

Szofer-Fordzlsta e-
nergiczny facho­

wiec potrzebny do 
taksówki. Warunki 
dobre. Oferty: .Ucz-

stownle- hurhsfterjl ciwy Szofer", 
'achunkowośrl kit-' 
oleckiej, knrespi" fjotrzebny. sumień-
denrjl h.ndlowel f 0 y . młody Stróż 

stenografii nsuki 
ha ndln, prawa, kali­
grafii.. Dissnia ns 
maszynach. tows>n. 
znswsiwa anufel-
skleco. francuskiej! 
niemieckiego Po u 
kończenia świadec­
two Żądajcie pros. 
oektów. 

z dobrem! reieren-
ciami na budowle, 
gdcia mógłby otrzy­
mać także roboty. 
Zgłosić SIE w nie­
dzielę od 6-ej do 8-ej 
wieczorem. uL Tram 
wajowa 3. Kleiner 

wteza 32. 

n łJ2 rV k cJ* 1 ̂ In^"*!̂  duzy ład-U kói frontowy u-!llnT> rioneclnT p o 

Samochód cięłaro-
wy prawie jak 

nowy ze światłem 
elektrycznym, sprze 
da bardzo (auio. O-
bejrzeć można: Ka­
lisz, Niecała 12. En-
{cl. teL tri. 

Skład węgla I drze 
wa zaraz do sprze 

dania. Wladomoić: 
w administracji. 

Kredens, otomana, 
toaleta, lustro, 

portiery, obrazy ja­
pońskie, zegar, blu-
reczko krzesła, lam­
py naftowe do sprze 
dania. Sienkiewicza 
67 sklep komisowy. 

22 

Sprzedam okazyj­
nie 35 akcji Ży­

dowskiego banku 
Kolonialnego wodcin 
kach po 20. 10 t 5 
Ofwrty sub .Tanio 
35" do adm. Rep. 

Na raty I sa gotów 
kę poleca saki ad 

taprcersld A Brze­
ziński. Zielona 39, 
dojazd tramwajem 
17. Otomany leżanki 
tapczany, materace 

i krzesła dębowe, 
wykonanie solidne. 
Sprzedam tanio oto. 
manę piuscową ko 
letkę i krzcata uży­
wane. 

- FI 
kój frontowy u-l|J 

meblowany 1 piętro' 
Aleja 1-go Maja 29. 
tn. 5. dla izraelity. 

Potrzebna panna 
wychowawczyni 

do 4-letnei dziew­
czynki tylko s do­
brami Świadectwa' 
mi mogą się rgtnsić 
Cegielniana 39 m. 7. 

Panienka inteligent 
na. akromuycb 

wymagań poszukuje 
pracy do dziecka. 
Oferty sub .Skrom­
na" do adm. Rep. 

DWA elegancko u-| 
meblowane po 

kój umeblowany, 
Zgłosić się Zawadz­
ka 52. front II piętro 
mieszk. 6. 

Pokój frontowy ele 
gancko umeblo-

' I f j jwany wynajmę panu 
o d _'Plotrkowska Nr. 99. 

m. 2, II p. 

koje s wszelkiemi 
wygodami i telefo­
nem razem lub o 
dzielnie dla jednego 
pana lub małżeń­
stwa z eałodziennem 
lub częściowem u 
trzymaniem do wy­
najęcia zaraz. An- V l 

drzeja 33. m. 7. od K . * ™ U 2 6 b o o i U 

10-12, od 3-5 I p 0 ; p , ę ł r a 

a-ej. teL 43-59. 

D uzy ładny ume­
blowany pokój 

do wynajęcia ul. 

Wynajmuje SIE ła­
dny pokój 

jłjokńj umeblowany l wszelkiemi wygo­
li tylko dla pana darni w centrum 
do wynajęcia. Naw- miasta Zgłosić się 
rot 34, ra. 4. Piotrkowska 

m. 8. 
108 

Dom o 23 mieszka 
niach jednoizbo­

wych sprzedam. 
Wiadomołć: Wól­
czańska 167, m. 20. 
(ront U piętro. 22 

sprzedam Taksów­
ie kę .Chevrolel. 
6-cio osobowe cała 
kryta w bardzo do­
brym stanie, ulica 
Juliusza 22, ta. 3. 

22 

Poszukiwany pokój 
s kuchnią. Wia­

domość: Wschodnia 
£9. m. 13. 22 

Szopa nadająca się 
na garaż samo­

chodowy. Wlado­
moić w administra­
CJI-

Pomieszczenie dla1 . . 
izraelitki. S i e n - ' l l n , e b ' o w a , n y P o f e 6 l 

kiewicza 9. m. 27 .1" U d z i e l n y m wej 
| [ściem do wynaię-r . . cia Wiadomość: Ze-

oszukuję pokoju '„„.skiego 11. rn. 16 
umęb owanetfo l r o ł J , i p j t f o < 

z absolutnie metre^ 
pującym wejściem nokófumebiowany 
5J* 2 : ~ 3 j*? w łr " kawalerski z o-*vd,U£k» °A l ""b "^"y" 1 wejściem do 
.Z. 275 do admm, w y n a j e c i a . Wiado-
RepubUki, mó«ć: Nawrot 63, 

Skład farb. 

Majster blicharski 
do przędzy ba-

n , . I J n. iwelnianej i robotnik 
łody czeladnfk » o b , ' „ h c h . 

piekarski poszu , 

Potrzebny chłopiec 
Argus. Zachod­

nia 36. 

Poszukiwana wyk' 
walifikowana wy 

chowawczyni ze 
świadectwami, z co 
najmniej 6-io klaso' 

wem wykształce­
niem do 2 dziew 
czynek w wieku 9 
f 7 lat. Oferty pod 
, E S." 

laturzysta udziela 
I lekcji w lakresie 

szkoły Średniej po 
cenach przystęp-
uych, Nowo-Cegiel­
niana 38. m. 7. 30 

jtałatwiam kores-
ol pnndencję tech­
niczną, udzielam 

lekcji algebry Piotr­
kowska 103 m. 37 

^iemiecki gruntow-
• ny: gramatyka, 

literatura, konwersa 
cja. korepetycja han 
dlowa. koresponden 
cja. Pomorska 22 
front 1 p. mieszk. 4 
od 2—3 po poL 

|J e z korepetytora 

j^j >«oamalle)j^j 
nauka: Literatu­

ry polskie! (krytyka, 
łlreszczenie. ćwiczę 
nla). Łaciny (tłuma­
czenia, preparacie). 
Matematyki, fizyki n racownia sukien 
(rozwiązania zadań. rdamskicb.Marion' 
dv<kusie). Historii. p 0 l , c » wykwintną 
geografii (skróty, re- roDotę po cenach 
peiytorla). Języków b ł r < j I O przystępnych 
obcych (samouczki. Traugutta 2. 1 p. fr. 
ułowniki). Wydawnl p o d .dresem .Miss 
ctwo .Pomoc Szkol- Jij^y" 22 
oa ' Weinera. War- , 
TRAWA. ul. Bielan- |fapelusze damskie 
•ka 5 58. Szeiególo- li przerabiam po 2 
wy katalog wysyła IL nowe 3 IL Sll-
wydawnictwo na tą berstetnówna. Piotr-

l danie bezpłatnie. 30 kowska 99. tel. 28-77 
Przyjmuje od 10 do 

piekarski poszu ^ „ - ^ d HlemieeMegO grun- 4-ej pp. 
kuje pracy. Oferty „ , r e w o i w e r ; c h , i c h ' t I " łownie udzielam 
.„b -Czeladnik- do •„ ^ . 
adm^R«PubhkL_22 m o d ZJU p o ( r z e . 

Potrzebna panna do l a k i « «>bolnik. 
dzieci. Zgłosić t lb«nany z gryfem 

się do w. pana M. d o P"«d»T mercery 
Fiszlewicza. przy ul. r V " W u n e | ' . . 0 1 e

J

r t y 
Piotrkowskiej 20. „ U D d o 

22 Republiki. 
wentka uniwer- rycb stanowiskach, 

sytelu wiedeńskiego zawrą dyskretną 
rutynowana nauczy znajomość i dwie-

N )nJ. Ini-lid.^r^.^anna ze iredniem ' c l e , l c a "dzielą lek- ma intellgentnemi, 
pann" Sdnym " wyksztai.eniem 1 cji język, niemi.c- Udn.nu i . l . g . n : 

- Ł . . ! R ? " ' I - :

n y - m doskonale obeznana kiego oraz literału- ck.em 

po cenie b. przystę flwaj przyjaciele 
pne|. Piotrkowska >J narodowości nie-
189, m. 1 tel. 43-84 mieckiej. w średnim 

22 wieku, o nowoczes-
———* u, nej kulturze i zapa 
y^iedeńka. absol- trywaniaeh, na dob 

charakterem pisma 
em! Paniami. O-

îznYiomoTcią̂ bu"-1 księgowości, po-, ry niemieckiej. No- łerly . ub. Kultura *£S p o s u k u j e - ^ i e ^ - d y ^ ^Tn-LV ^ ^ * 
pracy biurowei jako?."0 'r\... u *am' -
prąktykanlka. Ofer- Rapubhki, 
ty sub R" do 
adin. Republiki. 22 

P 
parter. 

rzyimę panią na 
" f lub 2 pokoje Iron łodzienneui utrzyma | , o w e , n d n i e u m e 

niem. Jerzego 20. l b ł o w a n e l w s z e l k i e -
1 U - *• LML m.AnAami OD-jmi wygodami 

" dam od zaraz 

Esoba inteligentna 
i z dobrego domu 

Sympatyczna osoba w średnim w.eku 
poszukuje posady poszukuje posady 

u samotnego pana. do zarządu domu u 
może być u izrae- wdowca z dziećmi 
lity. Oferty proszę ewent, u samotnego 
skiadć do adm. Re- pana. Lask. zdłosze 
publiki sub „Szatyn- nia pod .Solidna" 
ka" 22 do adm. Republiki. 

Korespondentka . { d d 

wł«da,ąc» n l e - f t " P d 

mieckim i francu- . T ; . , ' m „ i . 
.kim językiem, pi-
sząca biegle na ma- p i * l r k o w s k a 2 2 9 . 
szynie ewent. i sie-
nografję, poszukiwa 
na oa godziny wie- llzlewczynka izr»-
czorowe od 7 do 9. •* "tilka » ipleli-
Oferty sub ,lbe" dn genlnej rodziny lub 
adm. Republiki. 22 * ochronki potrzeb­

na do pomagania 

Pokój front, umebl, romskiego 15 Tele-
odnajmę solidne- jon 13-69 mieszka­

niu panu. Naruto- n i a 3. 
wicza 47. m. 33. 

Dwa pokoje ładnie 
umeblowane ga­

binet i salon ODPO­
wiednie dla lekarza 
adwokata lub na biu 

I ro natychmiantdowy 
i najęcia. Cegielniana 
6. ni. 5. teł. 43-83. 

Fokói za miastem 
miło umeblowa­

ny zupełnie oddziel­
ne wejście od za­
raz do oddania. Ma­
rysiu 611, Pabianic­
ka Szosa naprzeciw 
ko stacji w ogródku 

23 

-I 

0_. . . w gospodarstwie, 

oóców z własny- T r a ? l g l £ l a 5 m < , 
mi rowerami po- , . . * , , , , * 

szukuje. Kiersz. Z e - °
d 1 - 3 1 o d 7 w

' 
romskiego 91 — — » - , I •, Potrzebny człowiek 

na posyłki # i do 
poszukuje posa- wszelkich robót ngro 

dy w charakterze dowych z gwaran-
biuralisly ze zna io -

c

i
a °d 50—100 zlo-

mością księgowości, tych. Pierwszeństwo 
korepondencii pol- m ają ci którzy pra­
skiej oraz niemiec- cowali w ogrodzie, 
klej Oferty sub .W, Zgiaaszać się Piolr-
100" do adm. Rep. kowska 84 do ogro­

du. 

łudn. i 7—9 w. 22 .nteligentny csto* 
' ' i ' I wiek, w średnim 

Mademoiselle M a - w i e k u - , »"»P , t » c f r 

rie enseigne an- ^ ?" d o b r e n l , ł " 
glal. francais alle- nowisku. pozna mi-
niand. Traugulta 2. {.«• P«V»«°ilią Uli* 
j { r * 3 0 l igenlną przyjaciól-

' kę. Łaskawe zgto-

S ł t e ^ A - r^ p o d - U r al. lekcyj Przygoto- _ 
wuie do egraminn. 
Spec. polski, łacina. Manicure Cegiel-
Piotrkowska Nr. 16, " I niana Nr. 19. 
m. 26. 24 front parter. 22 

Udziel, lekcji fran-'l\N^c»-Zdró| Za-
cuskiego lub I. 1 1 V u d D I F E L J " F Y 

przyjmę pół dnia. 1 P«n«l"»»« V 0 g|«. 
"nam śliczne robót- P°'« c " V*0* -lo­
ki. Olerty pod P a - , < " C Ł o e - i A 2 9 

rytanka. I 
J Doszukuje apecjalia-

osiuku'e się wy-|" ty 
kwai; ikowanej inaprnwiani, charak 
J.-_^:—I.I J _ lteru pisma. Oferty 

do redakcji sub, 
Kaligrąlje" 

pedagogiczkl de 
chłopczyka na po-| 
obiednie godziny 
Oferty sub „I.M" do 
adm. Republiki. 

Udzielam polskiego 
historji I steno­

grafii. Piotrkowska 
Ńr. 150 Wiadomość 
w sklepie P. Spode 
nklewicza. 
J-dzielam lekci! tka 

ctwa. Piotrków. 

floóczochy oczka 
a i dziury reperuję 
tanio. Konstanty­
nowska 33. m. 11. 

30 

•koncesje possuku-
*a je na skład win 
1 wódek. Oferty 

pod .Koncesja" do 
ska 199 m 24 m. g. administrucii. 
3—7 po poł. 231 

Krawcowa szyje 
suknie po 8 zło­

tych podług najnow 
szych modeli. Wy­
konanie pierwszo­
rzędne. Gdańska 

nr. 18 front 111 p. 
m. 9. 

M łodzi intelig. pa 
nowie (izr.) mo 

gący wyuczyć 2 pa 
nienki tańców no-
woczesn. możliwie 
bezinteresownie ze 
chcą złożyć oferty] 
sub .Charleston" 

Poszukułe zdolnej 
wspólniczki 

w średnim wieku, 
samotnej sumiennej 
z łagodnym charak­
terem i niezależnej 
od nikogo z gotów­
ką od 2000 zl. Oo 
powiększenia i pro 
wadzenia interesu 

ogrodniczo-handlo-
wego lub sprzedaw 
czyni i gotówką od 
500 zl. Interes w cen 
(rum miasta w pel 
nyia biegu. Oferty 
pod .Pilne*. 

K R O J U 

n o w o c e n s n e g e ) 
si-ycia.modelowania 

' inrań dam<>K'I'b. 
Iz eclnnycn i bie!ii-
ly wyuc^sią emn-
uwnie. icuntyrn* 

me I praktycznie (na 
materj; łfli tl) — gy-
stenicm zastosowa­
nym w Paiysi.a-j A-
kademji zaiwie dzo-
ne przez Min s er» 

stwo Ośwaty 
pitrwi-orzędn- kor 
sv m str.a Parys. 
l<iai Akademi 1, Ce­
chu Warszawskiego 
i Łódzki, go E. Wii-
ni<-wsl-iego. n s y o 
dzonego ziotym me-
daUm i dyplomo­

wanego w 
Paryżu. KońcrącYnj 
świadectwa szkolos 

patenty c e m o w i 
z pra» amL 1'rogr^aa 

nauki bizulblnie, 
iotrkowska 86, fr 

InleL panienka za 
potna inlel. izrae 

LITĄ. Cel towarzyski. 
Oferty pod .Nelly 

Posiadam 
D O M 

przy Nowocegielnfa. 
nej blisko przystań-

ku tramwajowego 
Unii 17. W cele 

wybudowania doms 
poszukiwaoy współ, 

nile Oferty euh. 
rzyzwoity kawaler .Dom". 

izr. lat 25. na do " 
brym stanowisku. N a TZt\l 1 

pragnie poznać mło 
dą. sympatyczną po Otomany kozetki 
sażną pannę bez krzesła i t p. poleca 
przeszłości. Dyskre- u n . . . 
cja zapewniona. Ła. OODKIfelfflau 
kawe Oferty sub. 
.Szczerość* 20 Zawadzka 20 

Z a g u b O n e 
d o k u m e n t y 

Zaginął weksel zl, 
370. wyst Szy­

mon Sandhaus, zlec. 
S. Kozena pt, 20.1 
w Rzeszowie, ostat­
nie żyro J, Tenen-
baum. Ostrzega się 
przed nabyciem. M. 
j . Kronleld, Zamość 

24 

B U C H A L I ERJI 
podwójnej nauczaną 
gruntownie (metodą 
praktyczną) w ciągu 

25 lekcji. Cena 
bardzo przystępna. 
Próbna lekcja bea» 

płatnie. Uwaga. 
Gwarantuję za sa­
modzielność. Adreai 

Wólczańska 41, 
mieszk. 32. 

Rożen Ryszard zgu z współpracą przy. 
bił paszport w y ! . S , 3P' kawą'er do bil paszport wy 

dany w Łodzi. 
stąpi kawa'er do 

dobrze rentującego 
przedsiębiorstwa, 

łag inął weksel „JOIerty sub. .Handel 
L zleceni. Lucjana! J P™">y°l" 
Lisieckiego Piotr, 
nr. 71 wystawca 

Ludwik Pietran ek 
suma zł. 150 płatny 
dni. b lutego 1928 

fi eginęła legityma 
li cja zapomogowa 

wydana w Łodzi 
oa imię Feliks Gro 
nowski Kieim. 26. 

'aginęła matryku-

OKAZJA 
Okazyjnie do sprze­

dania: serwis na 
24 osoby, patefon. 

samowar i różne 
inne sprzęty domo­

we. Wiadomość 
Wólczańska 4, m. 14 

od 3 godz. 

P O K Ó J 
umeblowany z wszeJ 

la M. Boguszów| k i e m J w y g o d g m j 

ny. Gimnazium Łl.. t „ddzielnem wej-
Orzeszkowej 
ciuszki 11. 

Koz­ iełem w y n a m«j 
izraelicie (tce) Kon­

stantynowska 30 

M Hammer ztrubll'^ » od 4 - - 8 - e j , 
. pokwitowezua. • | , M r ^ 0 l i e ^ I g „ 

Cimn. .Oświata" Z;I| bU matrykułę s 
roku 1926 27. Gimnazjum Micjskir 

go Sienkiewicza 46. IC«>9OOOOOEK30 

Redakcja I AdmTnlstrrPlotrkows a 49. Oodziny przyjęć Redakcil'6^7"popol. Telelony R^aiTcj^~27-24, 3B-4% 36-44. Telefon AdministracjFlW-R 

=PIBFLUNIERAIA: *>e wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
cl 4.50. za odnoszenie do domu 40 gr.; z prze­

syłką poczt, w kraju cl. 5 20. zagranice zl. 7-2% 
TUTRIFIA.I IŁUIJIIKI 

pEanreea* 1 ^ełał^ubUka" wraz • odnoszeniem • tiotyca. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz mlHineir (na stronie 10 szpalt). W TKSCIE: 40 ga> 
ca wiersz mil (na str 4 szpalty NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr ca wiersz mg. 

w ' ' ' na »U. 4 szp) Zaręcz. I ca&lub po ekicle 10 cl ZamleHowe o 50 pr Zan o IW ją 
łroieŁ Za terminowy d r w ogłoszeń adm. nłe O apowUda- Drobne 10 gr. Poscnk pracy I gr Nsiamlefsae 60 ca% 

IIFSTSTLWITIL WTORIIIUTST PO IO IL kaAMkiMi .WaxUw R « t A i « i t t -

ĉj-BBAŜ fBisrsn a ^ *nw-*-cfi cr»»^a»»»s»w^sj»»w»s^ssj ssjsa s y . •ana^pysj^sjp ^ Ę^^^ĘjmimĘW***.* • "esasaF-ałaW s-G -a*l*****-*****G*s-***(̂ ->â  
OCk • flsil. Meft £UMkM*l*Ą ml t iią 


